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Kraków, 1 marca 

(Th) Po ciężkich rozruchach palestyńskich / 
rewizjonizm w sjoniźmie silnie podniósł głowę. 
W tych smutnych wydarzen:ach on widział po 
twierdzenie swoich obaw, swoich ostrzeżeń i 
swoich — przewidywań. Toć to on od lat dzwo 
nil na alarm, kiedy koła oficjalne i szerokie 
warstwy palestyńskiego „jiszuwu” były naizu- 
pelniej spokojne i wskazywały na długi okres 
spokoju, uważając go za bezwzględnie iuż 
utrwalony i ustalony. Przeciw temu niezachwia 
nemu uczuciu pewności i bezpieczeństwa  Ża” 
botyński chętnie i dowcipnie przytaczał ciągle 
przykład swoje; babki j ciotki, która nie dopu- 
ściła do ubezpieczenia swojej chałupy od ognia 
powołując się na długi szereg lat, jaki upły- 
nął od ostaniego pożaru... 

Pożar istotnie w Palestynie wybuchł i Żabo- 
tyński chciał widzieć w nim właśnie potwier- 
dzenie swojej teorii: takie okropne, jaskrawe 
oświetlenie palestyńskiej rzeczywistości, która 
gwałtownie domaga się odpowiednich zarzą- 
dzeń i urządzeń zapobiegawczych. Do takich 
zarządzeń į urządzeń zalicza Żabotyński w pier 
wszym rzedzie pewne przygotowania obronne. 
Żabotyński żąda, ażeby żydowski jiszuw miał 
swoją własną policję pod dowództwem angiel- 
skiem. wychodząc z założenia, że tylko własna 
siła daje gwarancję pokoju, daje całkowite bez 
pieczeństwo. Skoro się przy rozruchach poka” 
zało, że arabski policjant był conajmniej nie- 
pewnym, we wielu wypadkach nawet  niebez- 
pieczny. natomiast tych kilku policjantów ży- 
dowskich, których jeszcze tam mamy, okazało 
istotnie cuda waleczności i odwagi, — skoro 
więc obawy i podejrzenia Żabotyńskiezo spel- 
niły się, rewizjonizm uważa, że jego żądanie 
zasadnicze zostało niewążpliwie potwierdzone. 
Tak samo sądzi rewizjonizm. że w innym kie- 
runku smutną rzeczywistość potwierdziła je- 
go żądania, mianowicie w kierunku wywiera- 
nia większego nacisku na mocarstwa mandato- 
we i mocniejszego domagania się zobowiązań, 
wynikających z mandatu. Istotnie okazało się, 
że rząd palestyński nie dopisał wcale, a nie 
dopisał w duże; mierze dlatego właśnie, że do- 
pisać nie chciał. Ze strony urzędników angiel- 
‘skich ujawniła się po części zupełna nieznajo- 
mość treści i tendency; mandatu, po części E 
nawet znaczniejszej — wprost niechęć i niena- 
'wiść do celów polityki angielskiej w Palestynie 
Rewizjonizm twierdzi, że takie ustosunkowanie 
się urzędników do sprawy przez nich zarza- 
dzanej jest tylko możliwe przy takiem niewy- 
rażnem, czy nie dość stłanowczem i mocnem 
żądaniu swoich praw ze strony kierownictwa 
Organizacji sjonistycznej, Anglja, twierdzi re- 
wizjonizm, tak mało się liczy ze sionizmem, bo 
*en zawsze występuje'miejako w jedwabnych pan 
tofelkach, byleby się tylko nie słyszało huku 
iego kroków, a mówi zawsze „pianissimo*, aże 
by nie razić ac” ucha panów świata. 

i sposób reagowania na nie, jako- 
też ich powołne uśmierzenie i późniejsze ich — 
lesii nie: usprawiedliwienie, to jednak: łagodne 
*wytłomaczenie. faktycznie odkryły przepaść, 
© której rewizjoniści twierdza, że ją oddawna 
widzieli i mają sposób zasypania jej Wobec 


Cena numeru 


E 


tego uważali, że nadeszła ich chwila i sjonizm 
powinien przejść w ich władanie. 

Przeciwnicy rewizjonizmu wśród Żydów . 
uie-Żydów natomiast twierdzili i udowadniali, 
że duża część winy za to, co się stało, spada 
własnie ra ich krańcowość, która drażni i pro 
woltuje. Była pewna koncydencja, która pozor 
nie usprawiedliwiła to twierdzenie, gdyż wła- 
Śnie po demonstracji młodzieży przed Scianą 
Płaczu nastąpiła kontrdemonstracja arabska, a 
złąd się zaczęła cała katastrofa. Wniosek był 
tedy pozornie słuszny, że rewizionizm nie po- 
maga, tylko przeszkadza, nie wzmacnia, tylko 
wywołuje po drugiej stronie c ężką reakcję. 

Tak stawały przeciw sobie twierdzenia, któ 
re iednak oba w równej mierze nie są uzasad 
nione. Jest nas jeszcze za mało w kraju, ażebyś 
my się mogli opierać wyłącze na własnych 
siłach, szczególnie © charakterze  militamym. 
Tak samo nie mogą nasze wystąpienia wobec 
Anglii mieś siły, zmaszającej do posłuchu, bo 
tej siły faktycznie 1. 5 przedstawiamy, a Anglia 
co do wymiaru sił.» daje sę tak łatwo bur 
dzić. 

Z drugiej jednak strony nie jest prawdą, że re 
wizłoniści wywołali reakcję w postaci rozru- 
chów i mordów swoja spokojną demonstracją 
przed Ściatą Płaczu. Samą zaś sprawę Soiany 
raczej zaostrzył cały kongres. aniżeli jedno tyl 
ko stronnictwo. Jeżeli jest prawdą, że za dużo 
energji włożyliśmy w sprawę Ściany, która mo 
że być raczej traktowana jako rzecz drugorzę 
dna, to wszyscy w równej mierze jesteśmy 
„wónmi*, Nie wolno obarczać jednej gmupy za po 
stępowamie calości. Naturalnie, że to całe rozu 
mowanie o przesadnem traktowaniu sprawy 
Ściany jest nonsensem. Atbowiem to nie było 
ami powodem, ani przyczyną wypadków. a w 
samej sprawie sprawdedliwość jest bezwzględ- 
mie po naszej stronie. 
Ale jakkolw.ekbądź — rewizjonizm przybrał 
po wypadkach na siłe i rozmachu, a bodaj że 
też zyskał zwolenników. Samo rozgoryczenie 
zmalazło ujście w podkreśleniu silniejszych 
akcentów i mocniejszego żądania. Ztąd jednak 
wzięło się. że rewi.zjoniści przystąpili do Egze 
kutywy słonistycznej w Londynie z żądaniami 
silnie przesadzonemi. Zażądali mianowicie nme- 
jako kooptowania ich i zastępców innej grupy 
opozycyjnej do Egzekutywy. Drugiem zaś żą- 
daniem było zwołane nadzwyczajnego kongre 
su w bieżącym roku celem omówienia różnych 
postulatów sjonistycznych. 
Nad temi żądaniami prowadzone były perira 
mi O c) 
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ktacje, które się właśnie w ostatnich dniach: ca? 
kowicie rozbiły. 

Nie mogło być inaczej. 

Żądanie kooptowania członków rewizjoaisty- 
cznych do egzekutywy jest poprostu dzikie. Na 
iakiej podstawie prawmej mogłoby się to stać?, 
U nas nie istmieje taka forma  zamiastowamia 
członków egzekutywy. Naturalnie — egzekuty 
wa może sobie dobierać doradców i zapewne 
mie byłaby miała nic przeciw temu ażeby rewi 
zjomiści, o ile mają do tego osobistą kwalifika 
cię, udzełali w każdym wypadku swoich rad. A- 
le to nie jest równoznaczne zZz przyjęciem na 
zasadach równości praw i prerogatyw de $i- 
mej egzekutywy. A zresztą — jakiem prawem 
możnaby żądać od obecnej egzekutywy, ażeby 
oddała się rewizjonistom pod kuratelo? Nikt 
bowiem z nierewizjonistów nie uznaje że bi, 
czy imne błędy kierownictwa  zawiniły | słały, 
się przyczyną wybuchu. Może być, że nasze 
teoretyczne traktowanie mandatu nie jest dœ- 
syć przekonywujące, że nie dosyć uzywiłiśmy wi 
dziedzinie propagandy. Ale takie czy me 
akcenty w żądaniach, przedstawionych Axzzii, 
nie zmienią kursu jej polityki Może być, że 
nareszcie nauczyliśmy się. że trzeba wiecej pie 
lęgnować stosunki z Ligą Narodów, zi bo de 
tyahiczas się stało, ale ten postulat nie jest wy- 
łączną własnością rewizjonizm. 

Egzekutywa nie mogła sę zgodzić na teade 
mia rewizjonistów i dobrze zrobiła, że gn == 
ciła. 

Co się zaś tyczy nadzwyczajnego kowęióók 
bo sądzić należy, że jeszcze nie nadeszła pom 
zadecydowania w tej sprawie. Może się okazać 
konieczność zwołania takiego kongresu. Miano- 
wicie w tym wypadku, jeżeli raport komisji 
śledczej wypadmie istotnie łosie l niesgwa- 
wiedłiwie, a rząd angielski będzie robił minę, 
że wyciągnie z takiego sprawozdania wałoski, 
skierowane przeciw naszym coelom i iamenesoen: 
Witedy trzeba będzie zmobłizować wszystkie 
nasze siły aż do ostatniej kropelki i rozpocząć 
agitację na miarę Świata. która skłomi naszych 
wrogów do odwrotu. Marsimy sobie powiedzieć, 
że tymřazem w żaden sposób mie damy ulcrór 
cić sobie i tak uszczuplonych naszych praw. 
Do wielkiej mobiłizacji może i powiamo 
także zwołanie nadzwyczajnego kongresu. Do 
tej decyzji jednak jeszcze jest czas A w spra 
wach mobilizacyjnych to tak samo niebezpłe- 
czmem jest spóźniemie o parę minut, jak: przy” 
spieszemie. Zdaje się, że wojna Światowa tyłe 
militaryznm nas wszystkich nauczyła... 

Erzekutywa tedy zerwała poraża Cir. 
ba siuszaie. 

Ale oo teraz rewizjoniści? Otóż tu należy 
tymczasem wyrazić tylko życzenie, gorące ŻY- 
czenie: ażeby rewizjonizm nie powziął postano 
wień takich, których nie bedzie mógł naprawić. 
Wewnątrz organizacji on ma swoje poczesne 
miejsce i swoje duże znaczenie. Poza organiza 
cią on będzie mógł tylko krzyczeć, ale nie dzia 
łać. Sam Żabotyński już doświadczył na sobie, 
jak błędy zasadnicze się mszczą. Tego czasu, 
który spędz.ł poza organizacją, już nigdy nie 
odzyska... 


—_— 
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anowu burza w Sejmie 


Wywołali ja tym razem konserwatyści z B. B. 
(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 2. (Sin) Jak było do prze- 
widzenia. ostatnie wypadki na terenie komisji 
wojskowej musiały się odbić żywem echem na 
plenum Sejnu. Toteż dzisiejsze posiedzenie sta 
ło pod znakiem nagromadzonego w ciągu osta 
inich dni maetrjału palnego. Wystarczyła ¿skier 
ka, by spowodować wybuch. 

Na wstępie posiedzenia zabrał głos poseł 
Niedzrałkowski (PES), który w imieniu stron- 
nictw centrolewu odczytał deklarację, uzgodnio 
ną również z Klubem narodowym. Oświadcze- 
nie cenrolewu brzmi: 


Protest centrolewu 


przeciwko zajściem na komisji 
wojskowej 


Po złożeniu znanej deklaracji kiubu BB, de- 
kiaracji, obełżywej dla całego Sejmu, a poprze 
dzonej szeregiem siedopuszczalnych ataków po 
słów z BB z trybuny sejmowej ma marszałka 
Seimu, którego imię otoczone jest w Polsce po 
wszechnym szacunkiem, wywołano ua posiedze 
ułach pienarnych i posiedzeniach komisji woj- 
skorwej Sejmu kilka gwałtownych starć o prze 
biegu obniżającym powagę przedstawicie'stwa 
sarodowego. Usiłowano także zdyskwaliiiko- 
wać posła Paiąka, podolicera Legionów. ranne | 
go na polu bitwy, jako przewodniczącego konii ' 
sji wożskowej z tego powodu, że poseł Pająk 
jest zwołenuikiem przebudowy naszego syste- | 
ami obrony narodowej. To usiłowanie zdyskwa ` 
Mikowcania zostało połączone z niesłychanemi w | | 
$mych parkunentach inwektywami pod adre- 
sem cziowieka, który przelał krew za niepodle 

Połski, któremu Polska przyznała Krzyż 
| ch. 
|! Nie możemy także pominąć formy ataku na 
posła Trampczyńskiezgo. Dzieli nas od posła 
ffirąmpczyńskiego przepaść zupełnie odmien- 
aych pogiądów społecznych Á połitycznych, ale 
fednak stwierdzamy, że nikomu w Polsce nie 
wożno zarzucać, łakoby ou był kiedykolwiek 
aarzędziem polityki cesarstwa niemieckiego w 
dawnym zabocze pruskim. 
: W dalszym ciągu deklaracja stwierdza, że 
poktyka BB w obecnej ciężkiej sytuacji gospo 
darczej podważa podstawy państwa polskiego 
4 jest lekkomyśłną próbą anarchizowania pol 
skiego życia państwowego. 

W imieniu klubu narodowego protestuje poseł 
Wiuiarski przeciwko ostatnim zajściom na ko 
smisji wojskowej i oświadcza. że klub jego po- 
prze usiłowamia wszystkich czynników sejmo 
wych, zrierzające do unicestwienia tej akcj 


Awantura z konserwatystami 


Zabiera głos poseł Morawski (BB gnupa kon- 
serwatywna), który protestuje przeciwko ©- 
świadczeniu posła Stańczyka na ostatniem po 
siedzeniu Sejmu, obrażającemu ziemiaństwo poł 
skie (jak wiadomo, pos. Stańczyk mówił o „Ji 
zamu butów carskich“ — Uw. Red.). Mówca 
powołuje się na dzieje Polski, na represje rządu 
rosyjskiego wobec zemiaństwa i na krzyże 
Vimuti Militari i krzyże walecznych. zdobiące 
pierś ziemian w walce o niepodległość. Musi 
więc wyrazić ubolewanie, że mursz. Daszyński 
wważał za stosowne nie reagować na niczem 
nieusprawiedłiwione obelżywe uwagi posła 
Stańczyka. 

Podczas ostatnich słów pos. Morawskiego wi 
dać zdenerwowanie na twarzy marszałka Da 
szyńskiego, który po chwil: oświadcza: 

— Zwracam uwagę pana posła, że na tym pun 
kcie poglady w Polsce są bardzo rozmaite, 
zwłaszcza co do ostatnich czasów walk o nie 
podległość. Nie chcę — oświadcza marszaiek — 
wymieriać nazwisk tych, którzy brali ordery 
od obcych i którzy szli Święcić pomniki najwię 
kszych gwałcicieli naszej wolności! 

Słowa te wywołują burzę oklasków na iewi 
cy i. — konsternację wśród grupy kouserwaty- 
stów w klubie BB. Podnoszą się pierwsze gło 
Sy protestu. Poseł konserwatywny Piasecki 
wola: Srandal, to jest niestychane!  Kiasowy 
tnarszaick| 


Marszałek przywołuje pos. Piaseckiego do 

porządku, ten jednak nie przestaje się awantu 
"rować. 

Marszałek: Przywołuję pana po raz drugi do 
porządku. 

Pos. Piasecki: Nie cofam tego, co powiedzia 
żem, 

Marszałek: Przywołuję pana do porządku Z 
zapisamiem: do protokołu. 

Pos. Piasecki protestuje dalej, w czem poma 
gają mu posłowie Stadmicki i Morawski. 

Marszałek Daszyński do posła Piaseckiego: 
Jak pa nnie przestanie wyrażać się w sposób 
obraźliwy, będę musiał wydałić pana z posie 
dzenia. 

Poseł Morawski (do marszałka): Wypraszam 
sobię, aby pan w ten sposób przemawiał. To 
niebywałe wystąpienie! — Pos. Piasecki prote 
stuje w dalszym ciągu. 


Pos. Piasecki wydalony z sali 


Marszałek: Wydalam posła Piaseckiego na 
jedno posiedzenie z izby. Proszę opuścić salę. 

W odpowiedzi poseł Piasecki wymachuje rę 
kami w stronę marszałka i pozostaje na Sali. 

Pos. Morawski: Solidaryzuię się z tem, co po 
wiedział pos. Piasecki. Proszę mnie też wyrzu 
cić! Podobne oświadczenia składają posłowie 
Kozlowski, Podoski i imi członkowie klubu BB. 
Pos. Morawski woła w dalszym ciągu: To nie 
słychane! Stanowisko pana marszałka jest skan 
dalen! 

W pewnej chwili poseł Piasccki przechyla się 


Nr. 


w stronę posła Sławika, zapytujac go widocznie 
jak ma postąpić i czy ma opuścić salę. Zazna- 
czyć nalęży, że w awanturach brali udział jedy 
nie konserwatyści z BB, podczas gdy reszta 
klubu, zwiaszcza tzw. obóz niepodiegłościowy. 
złożony z dawnych legionistów. zachowuje spo 
kój, sołidaryzując się widocznie ze stanow: 
skiem marszałka Daszyńskiego. 


Pułk. Sławek każe wyjść 


Wreszcie pos. Sławek daje posłowi Piaseckie 
mu znak tęką ,poczemi poseł Piasecki opuszcza 
salę. Natomiast pose! Morawski nie przestaje 
wołać: 

— To jest skandal przemawiać w tak kiaso- 
wy sposób! To inie licuje z godnością marszałką 
Sejmu. 

Wśród wrzawy słychać oderwane słowa mar 
szałka: Nie miałem na myśli okresu powstań... 

Za posłem Piaseckim wychodzą wszyscy po 
słowie konserwatywni z klubu BB, poczem dą 
piero nastaje spokój. 

Marszaiek: Przystępujemy do porządku dzien 
nego. 

Przystąpiono do dyskusji nad nowelą do pra 
gmatyki służbowej dla nauczyciel. Chodzi tu 
przedewszystkiem o art. 50 pragmatyki, który 
daje ministrowi prawo przenoszenia stałych na: 
uczycieli „dla dobra szkół“, a który. zdaniem 
opozycji jest wyzyskiwany w celach paitycz” 
nych. Przedstawic ele opozycji powołują się 
na przeniesienie dra Janika ze Lwowa do Wa- 
dowic, b. posła Zamorskiego do Pińska, posłów 
nauczycieli Karaua, Werschlera, Utty, b. posła 
Prószyńskiego itd. 

Poseł Stypiński (BB) bromi po części stanowi 
ska ministerstwa. Ostro występuje przeciwko 
przemoszeniu „niewygodnych“ nauczycieli poseł 
Próchnik (PPS). 

Dokończenie na str. Jcićj. | 


(ty Prezydentem Rzplitej możę być nadal 


* 


so 


tyiko katolik? 


(T vil od naszego korespondenta) 
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Warszawa, 28. (Sin.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej 
dokonano wyboru pierwszej podkomisji złożo” 
nej z 9 osób, która zaimie się całokształtem 
kwes.yj, dotyczących Prezydenta Rzplitej. 

Następnie przystąpiono do obrad merytorycz 
nych nad kwestją zastępstwa Prezydenta. Prze 
wodniczący pos. Makowski przypomina, że 
według obecnej Konstytucji, tj. art. 40, gdzie 
jest mowa o krótkoterminowem zastępstwie, 
zastępcą jest Marszałek Sejmu. Według proje- 
ktu BB. ma być Prezes Rady Ministrów, który 
na ten czas ustępuje z przewodniczenia Ra” 
dzie Ministrów. Według projekt- Centrum, za- 


stępcą ma być Prezes Trybunału Konstytucyj” | 


nego, a według propozycji Klubu Narodowego 
zastępcą ma być Marszałe!: Sejmu, a w razie 
zachodzącej przeszkody Marszałek Senatu. 
Wywiązuje się dłuższa dyskusja, w której 
przedstawiciele poszczególnych odłamów bro- 
nią swego stanowiska. 

Z kolei przystąpiono do art. 42, "tóry mówi, 
że jeżeli Prezydent przez trzy miesiące nie 
""awuje władzy, Marszałek zwołuje Sejm, aby 
'hwalić, czy urzad Prezydenta należy uznać 
za opróżniony. Uchwała taka wymaga 3i5 gło 
sów przy obecności przynajmniej połowy usta ; 
wowej liczby posłów. Według projektu BB. 
uchwałę tę powziąć może nie sam Sejm, lecz 
i Senat i przy obecności* przynajmniej 2/3 usta 
wowej liczby posłów i senatorów. Według pro- 
jektu Centrum. dokona tego Zgromadzenie Ele 
ktorów, według projektu KI. Narodowego obie 
Izby, ale zwykłą większością. W dyskusji za- 
bierali głos posłowie: Piłsudski i Winiarski, 
Przystąpiono z kolei do dyskusji nad art. 52, 
htóry mówi o uposażeniu. Projekt BB glosi, 
że listę cywilną Prezydentą oraz uposażenie 


EO RE 


Pos. Witos wydany sądem 


Warszawa 28, 2. S'n, 
regulaminowa i nictykalności 


Selmowa komisja 
poselskiej pod 


po ustępiemu z urzędu ustali osobna ustawa. 
Zabierali głos posłowie Piłsudski i Bitner, 

Przystąpieno do art. 53, który głosi, że Pre- 
zydent nie może piastować  "dnego innego 
Ia ani należeć do składu Sejmu lub Sena- 

Projekt Centrum domaga się, aby Prezy” 
dać nie mógł również uczestniczyć w zarzą- 
dzie towarzystw, obliczonych na zysk, Przewo 
dn.czący Makowski zaznacza, że tekst przysię- 
gi pozostaje bez ziniany. Według projektu BB 
zachodzi ta zmiana, że przysięga Prezydenta 
składana jest w kościele katedralnym w War- 
szawie lub innem mieście polskiem, Nad tą 
sprawą rozwinęła się ożywiona dyskusja. 

Pos. Czapiński (PPS) podkreśla, że w ten sp? 
sób ustalonoby, że kalwin nie może być Prezy- 
dentem. Jest to sprzeczne z zasadą demokra- 
cji i tolerancji. Mówca proponuje, aby wszyst 
ko co ogranicza przysięgę Prezydenta albo iej 
składanie do jednego tylko wyznania usunąć 
z Konstytucji. 

W dyskusji zabrał głos m. in. pos. Grynbaum 
który oświadcza, że wprawdzie sprawa ta ma 
tylko teoretyczne znaczenie, mimo to jednak 
nie należy w konstytucji: określać wyznania 
Prezydenta, gdyż byłoby to zaprzeczeniem ró- 
wncuprawnienia. 

W końcu posiedzenia pos. Grynbaum posta- 
wi wniosek, by do podkomisji dziewięciu powo 
k również przedstawicieli Koła Żydowskiego 

klubu niemieckiego, w przeciwnym razie bo- 
Sen Kolo Żyd. będzie musiało wystąpić z oso 
bnym projektem. 

Uchwalono powiększyć „liczbę członków ko~ 
misji do 10 i wybrać do niej iako przedstawi- 
ciela grupy mni jszości posła Grynbauma, 

Następne posiedzenie we Wtorek, 


przewodnictwem posta Liebermanna postanow” 
ła na dzisiejsze.m posiedzeniu wydać posła Win 
centego Witosa z oskarżenia prywatnego o o 
brazę czci 
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TELEFON Kr. 1-04, 
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WINA FALESI YNSKIE KARMEL 
z winnic fy S. Friedman, Petach-Tikvah w oryginalnych 
zapieczętowanych beczkach i płombowanych flaszkach 
z chechszerem rab. Sonnenfelda w Jerozolimie i tutejszego 


Rabinatu oraz węgierskie wina Tokaj-Hegyalajski« 
starszych roczników poleca hurtownie $ 


HENRYK BLOCH, DRCHOBYCZ 
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Marszaiek Daszyński o incydencie 


z konserwatystami 
Dokończenie sprawozdania z piątkowego posiedzenia Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


„Warszawa, 28. 2. (Sin) Po bardzo długiej 

dyskusji nad pragmatyką nauczycielską, w któ 
rej zabrał m. in. głos pos. Heller (K. Ż.) skar- 
żąc się na nieprzyjmowanie nauczycieli żydow 
skich do szkolnictwa oraz po wyjaśnieniu m:n. 
Czerwińskiego, przystąpiono do głosowania. — 
Odrzucono wniosek posła Domagały (Str. Chł.) 
o skreślenie całego art. 50, natomiast 110 gło- 
sami przeciwko 97 przyjęto poprawkę posła St” 
mińskiego, aby z art. tego po słowach „dobro 
szkoły” skreślić słowa „w której nauczyciel pa” 
cuje“. 

Z kolei zabrał głos marszałek Sejmu, wygła 
szając następujące oświadczenie: 

— Na początku posiedzenia byliśmy świad- 
kami przykrych incydentów. Chcę sprawę tę 
wyjaśnić, Na jednem z poprzednich posiedzeń 
mie przywołałem do porządku jednego z po” 
słów, który odwołał zarzut przeciwko jednemu 


z kolegów, a równocześnie podniósł zarzut prze | 


ciwko ;kłasie, do której ów posel należy. Nie 
przywołałen: go do porządku, kiedy zaś dzś 
wyrażono w deklaracji ubolewanie, oświadczy- 
łem, że zdania w tej sprawie są podzielone: Nie 
dotykam historjozofji ani nie chcę zbyt daleko 
zapuszczać się w czasy dla Polski zbyt ciężkie 
l bolesne, kiedy Polska była rozdwojona i kie- 
dy jedni wierzyli w możność zdobycia niepo- 
dległości, a drudzy tę wiarę stracili i w konse- 
kwęncji urządzali się w ojczyźnie, służąc obce- 
nu prawu i najeźdźcy... 

Pose! Birkenmajer (BB) przerywa: Jak 
biuszcz *.. (aluzja do legendy o rzekomem or 
świadczeniu posła Daszyńskiego w dawnym 
parlamencie austriackim, że Polacy chcą „owi- 
ać się jak bluszcz dokoła tronu cesarskiego“ 
— Uw. Red.) 

Marszałek Daszyński: Jak? Czego pan chce? 


Bolesna to i zbyt współczesna epoka, byśmy 
jej wszyscy nie pamiętali dokładnie. Zbyt wiel 
ka to sprawa, by ze stanowiska jednostki wy- 
stępujacej choćby jakby marszałek Sejmu oce- 
niać moralnie stanowisko jednycii lub drugich, 
Dlatego właśnie oświadczyłem, 
tej sprawie są podzielone. 

Dziś gdy wszyscy cieszymy se niepodległo 
ścią pragniemy zapomnieć o tamtych ciężkich 
chwilach, choć nie zapomne1iem bezsilnych i 
nędznych stworzeń, które zamykają oczy na 
prawdę. | 

Po przemówien'u marszałka zabiera głos pos 
hr. Żółtowski: (Kl. nar.) który protestuje prze- 
ciwko oświadczeniu marszałka na początku po 
siedzenia. Nikt nie ma prawa pote Ć jakiejkoł ; 
wek warstwy społecznej. Zarówno utrzynianie 
bytu narodowego jak i odzyskanie niepodległo- 

i 


że zdania w 


ści jest zasługą najlepszych żywiołów z  po-; 
śród wszystkich warstw narodu. 
Pod koniec posiedzenia „głosił pos. Putek | 


wniosek nagły wzywający ko:nisję administra- 
cyjną by do dni 10 z!ożyła Seimowi sprawozda 
n'e z obecnego stanu prac nad ustawami samo- 
rządowemi. Nagłość wniosku przyieto mimo 
sprzeciwu pos. Strońskiego (BB). 

Po odczytaniu interpelacyj posiedzenie zam- 
knięto. Z powodu spóźnionej pory odpadła spra 
wa zniesienia dawnych ograniczeń carskich, 

Następne posiedzenie w czwartek dnia 6. 
marca o godz. 11 przedpoł. marszałek komuni- 
kuje, że od przyszłego tygodnia rozpoczyna 
sẹ sesja hu?żetowa Senatu, który obradować 
bedzie w godzinach popołudniowych. Ze wzgłę 


Selm będzie się mus'ał w tym czasie zbierać 
"rzedpołudniem. 
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napilał aqorykański inleresaj się terat bardziej Polsk 


Konferencia prasowa u p. Dewey'a 


Warszawa. 28. 2. PAT. odbyła się komie- 
remcja prasowa doradcy finansowego rządu i 
członka rady Banku Polskiego p. Dewey'a, na 
której p. Dewey po powrocie z Ameryki, Anglii 
i Francji oświadczył wobec zebranych przed- 
stawicieli agencyj i dzienników, iż może stwier 
dzić coraz żywszeę zainteresowanie się Polską 
w takich środowiskach gospodarczych, które 
osobiście odwiedz ł i gdzie odbył szereg konie 
remcyj © polskich stosunkach gospodarczych, 
jak N. Jork, Waszyngton, Chicago, Detroit, 
Londyn i Paryż. Charakteryzując sytuacię go- 
spodarczą wyżej wymienionych państw, p. 
Dewey uważa, ż panuje tam obecnie pewne 
zacisze tempa i obrotów, jednak zdaniem jego 
okres tein ma się już ku końcowi. 

Przechodząc do zanalizowania stosunku Sta 
mów Zjednoczonych do Polski z punktu widze 
nia zainteresowana kapitału amerykańskiego. 
Wwłewey stwierdza, że kapitał amerykański m 
taresuje salę coraz poważniej Polską w kierunku 
Snansowania produkcji polskiej w analogiczny 
sposób, jak to uczynił ostatnio finansując trans 
akoje z zakładami Lilpop—Lewenstein—Rauu. 


e NN O O NE PRZEZ W EO OE 


I 
du na wspólne z Senatem biuro J 


P. Dewey jest przekonany, iż w najbliższym 
czasie analog'czne transakcje dojdą do skutku. 
jednak z powodów zrozumiałych nie może wy 
jawić. które komsorcja amerykańskie przystą 
pią do tych tranzakcyj. 

z pz 


Niestety — nieprawda 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 2. (Sin) W związku z infor 
maćcjami iednego z dzienników krakowskich o 
blzkieł realizacji kilku pożyczek  zagramicz 
nych, zaznaczyć należy, że intormacje re Są 
niestety mocno nieściste i przesadzone. Je 
ŝli idzie o wielką pożyczkę rolną. zapowiadaną 
szumnie przez wspomnialie pismo. trzeba zazna 
czyć, że chodz. tu poprostu o coroczną poży 
czkę angielską, udzielaną Bankowi Rolmemu 
pod zastaw kampanji cukrowej. Co zaś się ty 
czy wiadomości o nowej pożyczce zapałczanej 
rzecz ma się w ten sposób, że o pożyczkę tę 
zabiega p Filipowicz nu D'Hona uż od 6 m.esię 
cy i żę realizacja tej pożyczki jest jeszcze kwe 
stią dalekiej przyszłości. 


Z A M TĄ O 0 ARE OE O RA | ae 


B. lekarz Klin. cher. skórnych U. J. w Krakowie 
eraz Klin. Prof. Jeanselmo'a w Paryżu 


Dr. JAKUB WISTEEICH 


choroby skórne i kosmetyka lekarska, djatermja 
Leczenie żylaków. Lampa kwarcowa 


KRAKOW, UL. SMOLEŃSKA L. 25a 
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Koło Zydowskie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 2. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie Koła Żydowskiego. Wszystkie zgło 
szone wnioski, a więc pierwszy wuilosek o ni8 
przyjęcie rezygnacji posła Grynbawma. drugi. 
by poseł Grynbaum sam cofnął rezygnację i 
trzeci wniosek o porozumienm się z posłem 
Grynbaumem, w głosowaniu kolejno upadły. 
Poseł Grynbaum oświadczył, że przyjąłby da 
lej mamdat prezesa wtym wypadku, gdyby Ko 
ło wyraźnie oświadczyło, że ostatnie głosowa 
nie było jedynie „chwilowym manewrem ta- 
ktycznym*, a nie ideologicznem „załamaniem 
się" Koła. Poseł Farbstain uważa, że w tej spra 
wie Koło wypowiedziało się zasadniczo i że nię 
idzie tu o żaden manewr. Dyskusja nie zostałą 
ukończona, 


Na ropie sprawców porwania 


Kutiebowa? 

Paryż. 28. 2. (AW) Policja francuski wpar 
dła na trop właściwych sprawców uprowadze 
nia gen. Kutjepowa. Aresztowania sprawców 
spodziewają się tu w każdej chwit. Policja zda 
łała wykryć ślady dzięki zeznaniom pewnej ko 
bilety, która poczyniia ważne obsarwacie sa 
jednym z mostów paryskich na Sekwanie i 
szczegółowo opisała szary samochód ił jada 
cych w nim osobników. 


ROZMAITOŚCI. 

SZEKSPIR W CYFRACH, Pewien amerykańskń 
dziennikarz, w pogoni za „oryginalnym pomystem*, 
postamowit policzyć wiersze. napisane przez Szem- 
pira. Statystyka ta została obecnie ułsończoma i =s 
kto ciekaw — może sprawdzić naąocziię, © śle 
dramaturg amgielski byt modniejszy mpryktad 
Góthega azy Mickiewicza. Pozatem, ua podstawie 
tych cyfr, można porówunaó poszczególne postacie 
dramatów szekspirowskich .między sobą | dojść tę 
drogą do zgoła mieoczekiwanych wyników. Nafbar- 
dziej gadatliwym „bohaterem“ okaza? słę w Świetk 
tych „badań'* Hamlet, który wypowiada aż 1566 
wierszy, prawie równie wymowny jest Ryszand M. 
którego roia jest tylko o 400 wierszy namelsza, ofer 
Jago, złośliwości swoje rozciągający na przesknzemi 
1161 wierszy. Wobec nich Otelio ze swem 888 wior 
szami wydaje sią poprostu mrukiem, Co dziwalejsza 
jednak, to fakt, że kobiety szekspirowskie wydają 
się nadzwyczaj powściągiiwe. Są poprostu wzorem 
małomówności. Pami Kleopatra naprzykład potrze- 
buje tylko 600 wierszy, aby spowodować znaną Wa- 
tastrofę historyczną z Antomniszem. Jost ona jednak 
wyjątkiem, Desdamona mówi tylko 380 włorszy, lady 
Macbeth — 261, Jwją zaś, zgodmie zresztą z WEDO- 
mą obowiązującęwi zakochanych, streszcza swój ból 
serdeczny w 97 wierszach. 

PIERWSZY OKRĘT Z TURBINAMI ELEKTRYCZ 
NEMI spuszczony został na wodę w dokach okręto- 
wych w Camden, w stanie New-Vorku. Okret tem, 
mogący rozwijać bandzo znaczną szybkość, przezna 
czony jest dia komunikacji pomiędzy Stanamk Zfedmo 
czonesiw, a republikam! połudiowo-amerykafsictemi. 

NAJNOWSZY TANIEC, Najnowszą sensacią_tase- 
czną Londynu, torsowaną przez tamtejszych mieb- 
rzów tańca. jako prawdziwy „przębój”" tegorocznegu 
kamawału, jest taniec o dziwacznej nazwie „vo-sa- 
la". Wzorowany on iest podobno na taficach dzikich 
Zmlusów i wyróżniać się ma oryginalnym kregięm l 
temmem, Autorzy tego tańca spodziewalą się, że pod 
biie on caiy świat i stanie się tak samo popularnym, 
jakin był chanieston lb fox'trott, Świetnie. Czy je- 
duak, jeśli dalej iść będziemy tą drogą, po hasłądo- 
witietwie Zulusów, nie przyjdz e kolei na naśladowyć 
cuwo dzikich koni stepowych. 

NAJWIĘKSZY KOMIN W EUROPIE posiadają ze- 
kłady elektryczne w Lipsku, Wysckość jego wynosi 
157 i pół metra, a więc komin ten iest wyższy, od 
więży katedry kolońskież a zaledwie o połowę niż= 
szy od wieży Eiffla w Paryżu, zaś dwa razy prawie 
wyższy jesi od wieży kościoła Mariackiego w Kra- 
kowię, a prawie cztery razy wyższy od baszty Ger 
dergrona w Warszawia 
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Dotychczasowy bilans konierencji londyńskiej 


(K) Z powodu przewlekającego się rządowe- 
go kryzysu we Francji prace londyńskiej kon- 
ferencji doznały przerwy. Tak mniejwięcej 
brzmi tenor wszystkich oficjalnych komumika- 
tów. W rzeczywistości można jednakowoż po” 
wiedzieć, że teu kryzys we Francji wypadł 
akuratnie w samą porę, by odwrócić uwagę od 
mielizay, w której utkwił okręt konferencji 
morskiej. Gdyby się nie znało dokładnego prze 
biegu francuskiego kryzysu rządowego, można 
by nawet przypuszczać, że Tardicu został upro 
szony przez Mac Donalda, by zainscenizował 
jakieś małe przesilenie bo sytuacja w Londy- 
nie wyglądała już wprost rozpaczliwie. 

Dotychczasowy bilans konferencji londyń- 
skiej jest nader opłakany. Szumnie ogłoszono, 
że kompromis w sprawie ogólnego tonażu flot 
państw, biorących udział w tej konferencji, 
jest już prawie że gotowy, ale gdy pojedyńcze 
państwa wystąpiły ze swemi memorjałami, w 
których siormułowały swoje żądanie, okazało 
se, że nie z konferencją rozbrojeńiową mamy 
do czynienia, lecz z konferencją, w której pań” 
stwa się zastanawiają nad zbrojeniami i nad 
rozbudową swoich flot. 

' Sytuacja. jest teraz tego rodzaju, że można 
skonstatować, co od samego początku było pod 
stawą konferencji, amerykańsko-angielską zgodę 
i æ można liczyć na porozumienie się z Japo 
mją. Oto jedyna pozytywna pozycja tego b.lan- 
su, przecwko której w zwartym szeregu Wy- 
stępują same negatywne pozycje. Największe 
fwudności wysuwa tu wciąż Francja, która 
fkwestje rozbrojenia stale łączy z kwestią bez- 
pieczeńsiwa. Stanowisko Francji popularnie 
sprecyzował doskonale zwykle poinformowany 
publicysta z „Matin“ p. Jules Sauerwein, który 
„wystąpił z ofertą pod adresem Angiji i Stanów 
Zjednoczonych. Chcecie koniecznie rozbrojenia 
— tłumaczy im Sauerwein — ależ bardzo chę- 
tmie, zasadniczo przeciwko tej idei niczego nie 
mamy. Jest to bardzo piękna idea i my pierw- 
-si byśnry jej przyklasnęli, ale musicie zrozu- 
mio, że my na wschodzie mamy potężnego 
sasada, który chociaż jest oficjalnie razbroja- 
my, ale nieoficjalnie wciąż się zbroi i po pan- 
cermiku A już myśli o budowie pancernika B, 
a na swej południowowschodniej granicy ma- 
my bardzo ruchliwego, niespokojnego sąsiada, 
który Śródziemne Morze uważa za „mare no- 
stro” i w imperjaliźmie widzi jedyną gwaran- 
cię swej egzystencji. Jakże więc możemy się 
nozbroić, mając dwóch tak miłych  sasiadów. 
Nic nie mamy przeciwko temu, by Anelja i Sta 
ny Zjednoczone się porozumiały i alba ogra” 
miczyły swe floty, albo też by ją rozbudowały 
w nieskończoność. Nigdy bowiem ani przez 
myśl nam nie przechodzi możliwość woiny 
Francji z Anglją, lub ze Stanami Ziednoczone- 
BÁ, ale jeżeli żądacie od nas rozbrojenia, daj- 
cie nam pewność, że na rozbrojoną Francję 
nie rzucą się pewnego pięknego dnia Włochy i 
Niemcy. Możecie to łatwo uczynić, skoro za” 
gwarantujecie nam nasz stan posiadania i zo- 
bowiążecie się walczyć po naszej stronie. jeśli 
Francja zostanie zaatakowana. Takiemi to sy- 
reniemi tonami kusił Sauerwein Anglię i Stany 
Zjednoczone, ale sprytny francuski publicysta 
wiedział dobrze, że rola Circe jest jalowa i ża- 
dnego nie wzbudzi współczucia w twardym 
sercu widzów. Anglia by jeszcze być może po 
kzła na jakieś ustępstwa, a w angielskiej prasie 
lansują nawet abecnie projekt jakiegoś „kon- 
polnego układu“, któryby objął gwarancję 


KOMUNIKATY 


— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w sobotę, o godz. 3.30 referat p. Dra Katza n. t. 
Owi Szac. o godz. 4.30 referat p. prof, Mahlera n. t. 
Dzicie legionu żydowskiego podczas wojny św ato 
wej. 

— [V. WALNE ZGROMADZENIE KOŁA ŻYD. 
HANDLOWCÓW „HAPOEL“, przy Związku Żyd. 
Urzędników Prywatnych wojew. krakowskiego. od- 
hędzie się dziś, w sobotę, o godz. 3 popol. w Ickalu 
własnym, Dieilowska 59, of. L p. z następującym pe 
rządkiom q:ennym: 1) Zagalenie, 2) Odczytanie 
Protokołu lil. Wulutza Zgromadzenia, 3) Sprawo- 


„ mowie wygłoszonej na bankiecie 


nie będąc właściwie paktem gwarancyjnym. W 
myśli tego projektu wszystkie państwa biorące 
udział w londyńskiej konferencj; na wypadek 
niebezpieczeństwa wojny mają wszcząć mię- 
dzy sobą dyskusję by wyczerpać wszystkie mo 
Żliwości zapobieżenia temu niebezpieczeństwu. 
Wyłoniła się też kombinacja, by zaprosć Niem 
ców do Londynu i wpłynąć na nie, by zaprze- 
stały budowę pancerników. Ale Stany Ziedno- 
czone o tych wszystkich pomysłach nawet sły: 
szeć nie chcą. Amerykański senator Robinson, 
członek amerykańskiej delegacji, oświadczył 
że Ameryka chce dalej pozostać w roli tyłko 
obserwatora europejskich wypadków i za Żad- 
ną cenę nie du się wciągnąć w jakąś awanturę, 
któraby mogła się skończyć zbrojną jej inter- 
wencją, a zresztą pakt Kellogga i właśnie kon- 
ferencia rozbrojeniowa stanowią zdaniem Ro- 
binsona najlepsze gwaruacie bezpieczeństwa, 
tak, że inne sankcie są niepotrzebne. 

Oto w ogólnych zarysach obecna sytuacja 
londyńskiej konferencji morskiei. W  najtru- 
dniejszem położeniu znajduje się MacDonald, 
który chciałby koniecznie ioudyńską konferen- 
cię doprowadzić do jakicgoś pomyślnego koń- 
ca, by rzucć sukces w dziedz nie polityki za- 

ian cznej na szalę wypadków z dziedziny po- 
lityki wewnętrznej, Wytworzyła się bow'em 
paradoksalne podobieństwo między położeniem 
MacDonalda, a położeniem Mussoliniego. Tak 
jak dla faszyzmu pol tyka zagraniczna stanowi 
barierę przeciwko piętrzącym się trudnościom 
wewnętrznym, tak jak Mussolini musi prowa- 
dzić „wielką* poltykę zewnętrzną, która słu” 
żyć ma celom reklamy dla samej koncepcji fa- 


szyztnu, tak samo MacDonald zagrożony w 
swym bycie na terenie polityki wewnętrznej, 
osaczony z jednej strony przez liberałów, licy 


tującycii nicraz labourzystów wysuwaniem da” 
leko idących i w praktyce nie możl.wych do 
pizeprowadzenia postulatów, a z drugiej stro- 
nv przez konserwatystów oskarżających g9 
0 zaprzepaszczenie mocarstwowegi stanow ska 
Angiji, musi niieć koniecznie jakiś sukces na 
terenie polityki zagranicznej. A ymczasem et- 
fant terrible konserwatystów Wilson Churchill 
zapowiedział MacDonaldowi święta wojnę. W 
angielskich 
niezwykle ostro 
taktykę MacDo- 
MacDonald 


przemysłowców w Londynie 
skrytykował dotychczasową 
nalda na londyńskiej konferencii. 
wciąż się usprawiedliwia przed światem, że 
istnieje angielska flota. Dojdzie do tego, że 
Anglja będzie miała flotę nie odpowiadającą 
je; własnym interesom, lecz uwzględniaiącą 
Życzenia innych krajów. Anglja popadła obec- 
nie w chorobliwą manje składania ofiar, Anglia 
pod rządami Partji Pracy siraciła zaufanie do 
swej historycznej misji i nie posiada żadnego 
zrozumienia dla utrzymania Swego stanowiska 
w Świecie. Zagranicą utarło się przekonanie, 
że Anglja pod socialistycznerni rządami skoń- 
czyja już swoją rolę i że jest skazana na moral 
ne poparcie jaką otrzymują bezrobsotni. An- 
glia jest jednakowoż jeszcze potężnym naro- 
dem i zachowała zdrowy samozachowawczy in 
stynkt, który jej nakazuje, ani piędzi nie ustą- 
pić ze swej pozycji wielkiego mocarstwa w 
świecie. 

Tak brzmi zapowiedź wojny byłego ministra 
Churchilla. Można się po niej spodziewać gwał 
townego ataku partii konserwatywnej na gabi: 
net MacDonalda. 


z b a a a i) 


zdane ogóle, 4) Sprawozdanie kasowe, 5) Program 
naszej dalszej pracy, ref. tow, Dr. O. Menaschego: 
6) Dyskusja, 7) Udzielenie absolutorium, 8) Wybory 
nowych władz koła, 9) Ewentualja. Osobnych zapro 
szeń mie wysyła się. 

— Z. S. M. R. „MASADA”, Dziś, w sobotę zebra 
nie o godz. 3.30 z recytacjami tłumaczeń z hebraj- 
skiego kol. J. Kurtza i D. Gerichtera „Goście miie 
widziani, 

— „MERKAZ HACEIRIM“ (Krakowska 41), Dziś 
w sobotę, o godz. 3 popol. Nadzwyczajne walne ze 
branie z porządkiem dziemym, Wybory nowych 
wladz. 


— m 


gram 


DZIEŇ POLITYCZNY 
- . . 
Delegat Ligi Nar. w sprawie 
. 1.4 
sporu polska-litewskiego 
W niedzielę dnia 2 bm. przyjeżdża do Warszawy, 
wiceprezes komisii komunikacyjnej i tranzytowej LA 
gi Narodów, p. Vasconcellos, który przybywa dw 
Polski w celu zbadania przeszkód konninikacyjnych 
między Polską a Litwą, spowodowanych SPOT, 
polsko litewskim. Wiceprezes Vascoucelloe Dawit mis 
dawno w tymsamym celu w Kownie, À 


W kalejdoskopie prasy 


ECHA MOWY POSŁA Dra THONA 


O onegdajszej mowie posła Dra Thona, wy- 
głoszonej na posiedzeniu komisji dla spraw Za- 
granicznych Sejmu, pisze m. m. „Kurjer Pol. 
ski*: 

Pose? Thon z pumktu widzenia swojego kimbwa 
poddał wytyczne polskiej polityki zagranicznej 
amalizie dokładnej i szczegółowej i rozpatrywał 
ią głównie z puniti, widzenia realizowania trwa, 
łych podstaw pokoju. Mógł więc stwierdzić zi 
ozystem sumieniem, że pod tym względem poł! 
tyka nasza wykazuje jako metodę szczerość, aj 
jako rezmdtat doprowadziła do wzmocnienia sta; 
nowiska Polski w stosunkach międzynarodo= 
wych. Poseł Thon, dał też wyraz wdzięczności 
ministrowi Zaleskiemu za jego stosunek do spra 
wy Żydów w Palestynie, a specjalnie svyrazjł 
podziękowanie za działalność polskiego konsula! 
generalnego w Palestynie Zbyszewskiego. Ješ!” 
się zważy, jaką siłę międzypaństwową i między: 
narodową stanowią Żydzi i jak wielkim i potęż 
nym aparatem propagandowym  rozporządzają, 
zwłaszcza w prasie, trzeba przyznać, że głos, 
przedstawiciela ludności żydowskiej ma swoje 
znaczenie w dziedzinie oceny wysiłku pokojowej 


go polskiej polityki zagramcznej, której wroga, 
propaganda podsuwa czasem zamiary nie. 
szczere. 


ZAPOWIEDŹ ROZPRAWIENIA SIĘ 
Z «P. BARTLEM 
„Naprzód“ omawiajac ostatne wydarzenia na 
terenie sennowym wskazuje na bezsilność pre - 
rajera Bartla, i posuwa się do wiełemówiącej za 
rowiedzi pod adresen szefa rządu: 

Coraz sdnięi utrwala się  przekonante, że: 
p. Bartel podjął się rządów bez żadnych gwaran 


cyi, że mu to nic bedzie unienożlkiwione. We- 
zwano g0, bo nikt inny nie wydawał się odpo 
wieduieiszy do wydostania budżetu: zadanie 


swe spełnił i może teraz dalej premjerować — 
do czasu, podczas gdy za jego pmecyma wypra 
wia się takie hece których żaden szanujący się 
człowiek i żaden szanujący swą godność mini- 
ster nie pokrywałby swem nazwiskiem i swym 
urzędem ani przez 24 godzin. Widocznie p. Bar 
tel ma iune zapatrywanie na swą misję — Seim 
będzie musial przekonać go, że jest to mydne i 
niedające Się pogodzić z założeniami zapatrywa 
nie. Nie na takie rzeczy, jak rozprawianie się 
z p. Bantleim, Sejm sie porywał i zwyciężył. 


— CHRZANÓW. Dziś w sobotę wieczorem wy- 
głosi członek Egzekutywy tow, dr, A. Weinber- 
ger ref. na temat: „Walka idei w Sjo simie“, 


—-—— 


— „CZARNA KAWA“ W „DOMU ARTYSTÓW“. 
pl. św. Ducha 5., która odbędzie się — jak zwykłe —' 
w miedzieleę, dnia 2 bnl, o godz. 6 popol., zapewni. 
przyjemną i wesołą zabawę bywakom Związku. 


e 


KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę o g 
5, 7 i jutro w niedzielę o g. 3, 5, 7 następujący pro- 
„Tarzan i złoty lew“, „Rycerze przestwo- 
rza”, „Tygodnak Gawnonta*, ponadto wesola kò- 
medja, 

— j 
ZE SPORTU. 


— Ż, R. K. S. „GWIAZDA“ — Ż. K. S. „HAGIBOR" 
Dzié, w sobotę, w lokalu ŻKS „Hagibor“ zawody 
pingapongowe o mistrzostwo klasy B. „Gwiazda“— 
„Hagibor“. Początek o godz. 4 popol, 

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. Nadcbodząca 
niedziela przymiesie RE rozgrywki w tar- 
nieju gier sportowych: Wisła—Makkabi i Jutrzen- 
ka—Ymca. Ze względu na to, że rozgrywki te są 
dscydnującemi dla układu tegorocznej tabeli, wzbu- 
dziły one dube zainteresowanie, Mecze te odhęda, 


I się w niedzielę 2 bm. o godz, 4 pop w sali Sokoła. 


Nr. 56 
NA MARGINESIE. 


Kilka słów o belleniźnie, 


Profesor uniwersytetu warszawskiego Ta- 

deusz Zieliński, znakomity filolog i hellenista, 
ale bardzo kiepski religjolog, autor świetnie i su 
gewtywnie napisanej, ale zupełnie fałszywej i 
poronionej książki o hellenizmie i juduizmie — 
obchodził niedawno temu 70-lecie swych ura- 
dzin. Z tej, zapewne, okazji odbył podróż za” 
graniczna, a pewnego pięknego dnia paździer- 
nikowezo wraz ze swoją córką przyglądał się 
w Barcelonie -— walce byków. Powróciwszy 
do Warszawy, ogłosił (dlaczego akurat?) w 
„Kurjerze Czerwonym* swe wrażenia hiszpań 
skie, z których nas w tym związku interesują 
dwa końcowe ustępy, poświęcone walce Dy- 
ków, a zamieszczone w czewoniaku z dnia 29. 
stycznia i 3. lutego br. 
„Mogłoby się zdawać, że człowiek o tak wybi- 
tnej kulturze a przytem głęboki chrześcijanin 
(sob. wstęp do dzieła „Hellenizm i judaizm“), 
jakim jest prof, Zieliński, odwróci się z najwię 
kszem obrzydzeniem od tego barborzyństwa, 
łakiim jest bezsprzecznie wałka byków. Ale 
„kellenizm”* siedzi widocznie tak xłęboko w du 
szy i całej strukturze intelektualnej p. Zieliń- 
skiego, że walka byków. a raczej walka ludzi 
z bykami nie uczyniła na nim bynaimniej 
wstrząsającego wrażenia. Po wyjściu z przed- 
stawienia zagadnał swą córkę o odniesione wra 
żenie, Córka prof. Zielińskiego odparła: „Jest 
to <apewne zabawa okrutna, ale to sobie uświa 
damiam tylko przed widowiskiem i po wido- 
wisku; podczas zaś samej korridy uwaga mo- 
ja tak jest pochłonięta zręcznością, zimną 
krwią | elegancią torerów, że o owem zasadni- 
czem okrucieństwie się jakoś nie myśli". 

Znakomity filolog, uczony o Światowej sła” 
wic a przytem — wedle własnego zdania i uzna 
ma — także i religjolog zgodził się zupełnie 
ze zdaniem swojej córki... A od siebie dodaje: 


„Tylu przeciw jednemu. Tak jest; należy 
jednak dodać, że w każdej poszczezólnej po 
tyczne przęciw jednemu jest tylko jeden — 
i to słaby, wątły człowiek przeciw potwor 


nej sile zwierza. Ale ta siła iest sparaliżowa | 


na brzez głupotę, owa słabość broniona przez 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 2, II. 1930 


iudaiśnie i.. walte byków 


leży ratunek czy zguba człowieka. 

A jakż jest ostateczny wniosek? 
powstał zamiar — jest to niemożliwe, 
niech ta będzie t. zw. exemplum fictum — 
gdyby powstał zamiar zaprowadzenia tych 
igrzysk u nas w Polsce — sprzeciwiłbym się 
temu ze wszystkich sił; to iest pewne. 

Ale niemniej pewne jest, że jeżeli los mnie 
kiedy jeszcze zaniesie do Hiszpanii, to na 
korridy będę chodził bardzo chętnie, Tu bor 
wiem, gdzie ten obycza; wytrysku, że tak 
powiem z samej duszy narodu, jego urok 
jest niezwyciężony.' 


A więc — zupełna, niemal entuzjastyczna a- 
pologja watki byków. W Polsce wprawdzie — 
| co za koncesia — nie chciałby pan profesor za 
prow: dzić tego zwyczaju, ale jeśli losy zanio“ 
są ge jeszeze kiedy do Hiszpanii, to na korri- 
dy będzie chodził „bardzo chętnie”, albowiem 
„ich urok jest nieczwyciężony*. 

„Tak wygląda stosunek „helenizmu“ do je- 
dnego z najohydniejszych barbarzyństw, jakie 
z zamierzchłe; przeszłości dotrwały do naszych 
czasów. 

teraz przypatrzmy się, jak zapatruje się 
judaizm na walkę byków. Przęd paru laty 
zw.ecził H szpanie były nadrabin sofijski a o” 
| beonie sztokhoimski, Żyd ruiem z Polski, zna- 
komity uczony, literat | publicysta di, Marek 

Fhrenprels, Literuckie pokłosie tej podróży ze- 

brane jest w prześlicznej książce, która nieda” 

wno ukazała się tukże i w przekłaczie polskim 

(Kra; między Wschodęm a Zachodem — Po- 
| dróż Żyda po Hiszpanii — ze wstępem Alfonsa 
| Paqueta i ilustracjami Gunnara Lindvalla — Na 
KE księgarni Marjana Hasklera, Staniła” 
1 


Gdyby 
ale 


wów — Warsza'va 1930). 

Będąc w Granadzie, wybrał się dr. Ehrenpreis 
na korridę. Zacytujmy parę zdań: „..Od por 
czątku zwracam cała moją uwagę na publicz- 
ność, Walka sama, zbytecznie mówić, odpycha 
mnie w najwyższym stcpniu, Jest to najobrzy- 
dliwsze z wszystkiego, co kiedykolwiek widzia 
tem. Nie przyszedłem tutaj sądzić, a tylko stuw 
djować to cernnc, społeczno-psychologiczne zla 


OZ A O O a a: 


Sir. S. 
zw 


Panie, które raz apróbowały usunąć chytaczne włosy kremem 


FEMY 


Li już innego używać nie ÓW 0] 


LI 
= 


publiczność jest nietylko biernym widzem. lecz 
bierze także do pewnego stopnia udział w tej 
walce. W tej chwili znajduję się w „nieprzyija- 
cielskim obozie“. Moje ludzkie poczucie solidar 
ności opuszcza mnię, czuję się soldarny z tem 
katowanem zwierzęciem. Miałem wrażenie. jak 
by tu zmieniono role: ludzie zachowywali się 
iak zwierzeta, a zwierzę robiło w swei bezsil- 
nej rozpaczy wrażenie calkowicie ludzkie... A- 
rena zamieniła się jakby w ogromny dom wa- 
riatów. Tam opodal leżał pokcnany byk. Miar 
łem dość. I ja czułem się pokonany“. 

W dalszym ciągu powiada dr. Ehrenpreis; 
„Nie mogłem również w tej całkowicie nieró- 
wnej walce dopatrzeć się choćby krzty męsko- 
ści lub prawdziwego rycerstwa. Jest ona tyl 
ko w najwyższym stopniu napinająca. denerwu 
jaca i wstrząsalaca i działa niewątpliwie zdzi- 
-oiaco. Budzi ciemne atawistyczne instynkty. 
Walka byków znos owo w najpiękniejszem sło 
wa znaczeniu religijne poczucie lączności z 
wszelkiem stworzeniem...". 

Wkońcu przypumina Zyd podróżujący po Hisz 
panji, że Już królowa Izabela chciała usunąć 
walki byków, że papież Pius V. grozi! klątwą 
wszystk'm panującym. którzyby walki te w kra 
jach swoich tolerowali, że Godoy, minister Ka 
rola IV, wydał w r. 1805 (przed 125 iaty!) prze 
milnałjacy ustawowy zakaz walk byków. 

Od siębie chc'elibyśmy jeszcze przypomnieć 
nedawna wiadomość z prasy, iż poważnieisi 
ludz'e w Hiszpanii domagają się stanocwzo wy 
dan'a zakazu uczęszczenia na widowiska wale 
ki byków młodzieży :'żej lat 14. Więc już | w 
Hiszpan: budzi siłę uczucie zgrozy i odrazy. 
przed temi walkami. 

Lecz — o co nam chodzi? O to tylko, aby, 
1a marginesie niedawne; dyskusji o helleniź= 
mie i judaiźmie w polskich kołach intelektual- 
nvch przedstawić stosunek hellenizmu | judaiz” 
mu do jednego z realnych i konkretnych profi 
lemów. Taki stosunek więcej mówi, niż całe 
tamy teoretycznych rozważań, 


Fiełtenizm i judaizm... — bardzo proszę! Pa- 


krańcową rozwagę, obliczającą sekundy, czę | wisko... W tem leży właśnie cała sensacja tych | tie i panowie wybierajcie! W. B. 
ści sekund — od części bowiem sekundy za- | walk į zarazem ich deprawujace działanie, że — 
Gopyighi Ly haigymiije Puwazichna Ura Bu. Badam, Kraków | Tech, smuklego chłopca o dziewczęcej twarzy, któ- | rosyjsku, Jedziemy wnet dalej, może się przydać, 


EDWIN ERYK DWINGER 


MAJA ZA ORUTEM KOLCZASTIII 


PAMIETNIK Z SYBIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
2 (Ciąg dalszy.). 

W barakach,o podłodze z ziemi, zamienionej po 
ostatnich deszczach w jedną kałużę, stoją talie 
same prycze jak w Ugriszkają. Naprzeciw nas 
siedzą dawni mieszkańcy obozu, między nimi 
garść Niemców, Przyglądają się nam ciekawie, a 
jelćen z nich, hanowerski dragon wysoki, smukły 
podchorąży podchodzi do nas. — Nazywam się 
Seydlitz, Czy moglibyśmy wam w czemś pomóc? » 

— Dziękuję, niczego nam nie potrzeba, prócz 
spokoju. Ale — czy długo pan już w niewoli? Jesz- 
czo pan Świeżo wygląda? 

— Od inzech tygodni. Przybyliśmy tu prosto z 


— (w tam słychać? — wyrywa się równocze- 
šie z ust Schnarrenberga i moich Wachmistrz 
odsuwa mnie gwałtownie nabok. 

Dragon z białemi wyłogami odpowiada. Co, czy 
to możliwe? Zwycięstwa, same zwycięstwa? W 
Kurlandji, w Polsce, w Galicji? — Spodziewamy 
Się na zimę pokoju — dodaje wkońcu. 

Schnarrenberg prostuje się, jego nabiegła krwią 
twarz z pręgami od rzemieni nahaja, uśmiecha się 
ZmOwu po raz pierwszy od długiego czasu. — 
dm mówi wesoło — zwyciężamy, to grunt! 

A wszystko inne.. — Macha ręką w powietrzu i 
prztyśca palcami, — Nie, to, najwa- 
łońejsze!... 


Nesojutrz budzi mnie jakeś sprzeczka. — Pa: 
widocznie oszalał? — słyszę głos Poda. 
Przecieram oczy. — Co tam takiego, Pod? 


Wekęzuje na jakiegoś jednorocznego w okula- 


b slodzi skulony obok niego, z obnażonym tuto- 
wiem. Ten młodzieniec nie może wszy zabijać; 
l iya już, o czemś takiem? Wybiera jedną po 
| drugiej i stawia ostrożmie na ziemi... 
Pan jesteś pewnie pacyfistą, co? — woła Brónn 
w jego stronę. 
jmićjemy się na całe gardło, — Nie, bratku, ra- 
dzę ci twych przyjaciół wynieść na pole — inaczej 
urządzę rzeź na pańskiej własnej skórze! — mówi 
Pod, gniewnie wymachując szeroką łapą, 
| 


W godzinach południowych wszyscy wygrzewa- 
ją się w słońcu na łące. Na obiad jest chuda zupa 
i kawałeczek mięsa, wedznięty na patyk. Kto ma 
szczęście temu dostaje się znośna poroja, ale resz- 
ta otrzymuje same kości i ścięgna. 

— Nie możnaby tu czego kupić? — pyta Pod po- 
nuro. 

Biały dragon, który przyłączył się tymczasem do 
ras ze swym towarzyszem, małym huzarem z 
Wandsheok, potrząsa głową. — Tylko kwas — po- 
wiada. 

— Kwas? — pyta Blank. — Czy to coś do jedze- 
nia? 

— Nie, do picia. Rosyjskie piwo. Ze skisłego 
rażowca, o ile wiem .. 

— Z razowego chleba? — woła jakiś Bawar- 
czyk.*— Na rany Boskie — i to nazywają piwem? 
Czy ci ludzie w Boga nie wierzą? 

Poszedł. by sobie ten trunek zbliska obejrzeć. 
Trzech ludzi gra w karty, kloś uhcina sobie pa- 
zrogcie u nóg — Widziałem przedtem nu waszej 
pryczy ułana — pytam Seydlitza — Czy chory? 

— Na czerwonkę — powiada po cichu — Wsp- 
niały człowiek, 45 letni ochotnik. Niejaki Dr. Sie- 
veking, adwokat z Haanburga. Szkoda go... 

— Czy tak źle z nim? 

— Oddaje już krew. 

Któregoś wieczoru siada Brünn przy mnie. — 
Panie chorąży, ja także chcialbym nauczyć się po 


myślę... 

Tyn razem nie wspominam o kslążzach, and e 
planie nauki — smądrziłen. Pytam krótko: — Ga. 
chcesz wiedzieć? Masz kamikę? Pisz.. 

— (o znaczy: kocham cię? 

— Ja was ljublju... 

Zapisuje. — Daj mi calusnf 

Mówię mu. — Chciałbym spać z tobą? — ciągnie 
rzeczowo dalej, I to mu powiadam, Notuje pilnte. - 
Jeszcze ooś? — pytam. 

— Nie, dziękuję, to wystarczy... odpowiada krót- 
ko i ze zmarszczonem czołem siada opodal i uczy 
się na pamięć. 


Osiem dni później zjawiają się zaowu nasze fu- 
ry na podwórzu. „Natychmiast gotować się do dro- 
gi”. Cały obóz zostaje opróżniony, również wcze- 
Świejsi mieszkańcy muszą odejść. Pozostaje tylko 
20—30 ludzi niezdolnych do tramsportu, 

Ustawiamy się w szereg, ale po chwili siadamy 
w trawie. Zwolna uczymy się, co w Rosji znaczy 
natychmiast „sejczas”. — Znowu przyjdzie do bi- 
jatyki — powiadam zmęczony. — Obyśmy już tyl- 
ko byli w wagonach! Na dolnej pryczy nie wytrzy- 
mam... 

— Bez obawy, synu — pociesza mnie Pod. — 
Już ja się o to postaram... 

Gdy spostrzegam zdaleka zbliżających się koza- 
ków z eskorty. wracam raz jeszcze do baraku z © 
boma nowymi towarzyszami. Dr. Sieveking leży 
skurezony na trawie w słońcu, głowę opari o głaz, 
Jego bryczesy są sztywne jak deska od krwi i ślu- 
zu.. Siwe włosy są zmierzwione, kości policzko- 
we sterczą z wychudlej twarzy, a wargi są cał- 
kiem wyschnięte. Chce nan po raz ostatni uścisnąć 
dłoń, ale może tylko z trudem otworzyć palce — 
Idźcie zdrowo, chłopcy — mówi, — patrząc na nas 
zamicerającym wzrokiem. — Idźcie, przyjaciele! I 
nie zapominajcie o naszej ojczyźnie... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Stuwarzyszenie Podróżujących w Krakowie urządza w sobotę dnia 15 marca 1930 w salach reprezentacyjnych Żyd. Domu Akad, przy ul. pow" L 3 
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E ną z różnenii imeni niespodziankami. 


WIELKĄ DOROCZNĄ REDUTĘ ~ 


Komitet rozwija gorączkową pracę, by ten wieczór pozostawił po subie 


KIEŻGGEO „UE Wrażcń. W Dł 


wuje szereg pikamumych urozmaiceń. Wstęp wyłączaie za okazaniem imiennego zaproszenia. Kostiumy i stroje wieczorowe. Początek o godzinie 10 wieczór. 
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Geniusz gry aktorskiej 


Rozmowa z najwiekszym artystą współczesnych Niemiec, 
Wernerem Kraussem 


wego artystę zepchnąć na plan drugi... 
bie ram reżyserji nawet bardźo wielkiego mi- 
strza sceny — aktor zawsze się wyróżni i ton 


Werner Kraus jest bezsprzecznie najwięk- 
szym z żyjących aktorów niemieckich. Mag 
kunsztu reżyserskiego, Maks Rheinhardt powie 
tza jemu czołowe role „Wielkiego repertuaru“. 

O zaletach jego gry scenicznej stanowią ta” 
lent ogromny ` kultura niepospolita, 

Głos W. Kraussa wyrażać może wszystkie 
niuante i finezje mowy i duszy ludzkiej, budzi 
wszystkie gamy uczuć... 

LJ s s 

Adres W. Kraussa trzymany jest w Berlinie 
w tajemnicy. Numer jego telefonu nie figuruje 
w książce abonentów. W ten sposób Krauss, po 
dobnie jak i wiele innych „staw* Berlina, ochro 
wé się chcą przed nałręctwem sentymentalnych 
Niemek i... ciekawością dziennikarzy. 

Uprzejmość p. Flertzfelda, dyrektora teatrów 
Rheinhardta zawdzięczam możność bliższego 
poznania wielkiego aktora. Jako teren naszego 
„rendez-vous“ wyznacza mi Werner Krauss 
swój pokoik w „Deutsches Theater", półgodzin” 
swój pokoik w „Deutsches Theater", półgodziny 
przed rozpoczęciem przedstawienia „Wielkiego 

u“, 

W sztuce Shaw'a kreuje on popisowa rolę 
Króla Magnusa. Interpretacja iego postaci tej 
godną jest pierwszego artysty teatru Rhein- 
bardia. Co za dykcja, co za kult słowa!... 

O realizacji scenicznej: „Wielkiego Kramu* 
przez Rheinhardta warto byłoby doprawdy ob” 
szernie napisać. Postacie ministrów labourys- 
tów zostały jakby stworzone dla tej Sztuki... 
Marja Bard, odtwórczyni roli kochanki królew 
kiej Orynzii była wyniosła, kusicielska, chytra, 
pieszczotliwa, kapryśna, kobieca. Była aktorką, 
pianistką, baletnicą, akrobatką. 

Ale powróćmy do Wernera Kraussa. prawdzi 
wegu bohatera sztuki Shaw'a, któremu wywiad 
minieższy jest też poświęcony. 

Podczas nasze; rozmowy Krauss przygoto- 
wue wygląd zewnętrzny króla Magnusa, kilku 
służących teatralnych i szminkarz pomagaąją 
ma: skwapliwie w jego zabiegach. Wszystko się 
robi z niemiecką starannością i punktualnością. 

— Czy nie uważa Pan, że reżyser w teatrze 
współczesnym coraz bardziej dominuje nad a“ 
ktorem, czy nie odczuwa Pan „tyranji“ tego 


wszechwładnego boga? 
— Nie wierzę — odpowiada mi Krauss po 
głębszym namyśle — by reżyser miał prawdzi- 


HANS RIBEAU. 


Próba 


Profesor Hemmer pragnął sławy, Jak to zwykle 
bywa w takich wypadkach, do zdobycia rozgłosu nie 
pomagali mu zazdrośni koledzy, lecz szerokie siery 
laików. Profesor Hemmer po dziesięciu latach uciąż- 
Nwel mozolnej pracy, skonstruował tabelkę, według 
której z całą pewnością można było określić chara- 
kter człowieka. 

Do wydania djagnozy potrzebna była miara czasz. 
ki, całego ciała, badane krwi i rozpoznanie grafolo- 
giczne. Wyniki tych badań, wciągnięte do odpowied 
niej rubryk: tabeli, dawały ostateczną nieomylną dja- 
gnozę. 

Profesor Hemmer wyłożył swoją pracę kolegom, 
lecz oni Śmiali się tylko z niego. Profesor Negatins 
nawet go obruzi. Prof. Kemmer począł więc propa- 
gować wyniki swej pracy w formie cdczytów dla 
szerokiej publ:czuości i zdobył nicbywały sukces, — 
Przeprowadził eksperymenty nad 4.000 osób i ani ra- 
zu nie omyiił się co do diagnozy. Droga do sławy 
zda się, stanęła już przed nim otworem. 

Zdarzył się icónak wypadek następujący: 

Dr. Negatius największy iego wróg. odwiedził go 
pewnego razu i wszczą! z nim dyskusję. 

— Nigdy me uwierzę w pańską teorię, 


— Z ekł 
Stad OWKczo, 


OZ AN EO O Z po EAZA mmo ma 0 GEJ a WE JE R 
Z 


W obrę- 


nada sztuce... Jego gra stanowić ' gdzie osta- 
tecznie o mierze powodzenia. 

Das Individuum wird stärker sem, als die 
Idee des Regisseur s. 

Werner Krauss przegląda się w lustrze. Bia- 
ła kamizelka i tużurek króla Magnusa leża na 
nim doskonale. Król W. Brytanii, nawet za rzą 


dów socjalistycznych powinien wzorową zacho ! 


wać elegancję. Jest ona atrybutem kon'ecznym 
gentlemana. 

— Cóż Pan sądzi o reżyserji Maxa Rhein- 
hardt'a — pytam. 

W. Krauss patrzy się na mnie okiem przeni- 
kliwem. N'e spodziewał się widać niedyskret- 
nego pytania. Fakt, że sam należy do zespołu 
teatrów Rheinhardt'a chyba krępuje go w wy- 
powiedzeniu swej opinii. 

— Każda nowa inscenzacja Rheinhardt'a to 
wydarzenie w świecie teatralnym. Prawda — 
niejedno już miał on błędne posun'ęcie — er 
hat schon welchen Fehlschlag gemacht, ale na- 
wet wówczas poznać było jego lwi pazur. Już 
nieraz Świat mówił: Rheinhardt nie pokaże nam 
już nic nowego — a jednak potrafi on jeszcze 
nas zadziwić i pokazać coumie... Rheinhardt to 
wielki, niezbadany jeszcze fenomen. 

W pobieżnym skrócie opowiada mi następnie 
Krauss o swych główniejszych kreacjach w te- 
atrach Rhe nhardt'a. do których zaangażowany 
został jeszcze w 1913 r. 

Co za wielka była to dlań szkoła gry aktor- 
skiej pod okiem mistrza tei mary co Rhein- 
hardt! 

— Gdy rozpoczynałem mą NAA przed 25 
laty nie przepowiadano im: sukcesów na scenie. 


Wogóle uważano w moim rodznnem mieście | 


Kottbus (tam gdzie wylądowal' Ievn i Cham- 
berln po dokonaniu lotu przez Atlantyk) że nie 
mam przed sobą żadnej przyszłości. jako aktor. 

— A wie Pan dlaczego? Dlatego, że mam 
jasno blond włosy. 

Aktor musi mieć ciemne włosy — było po- 
wszechnem wówczas mniemaniem, a ja zarów- 
no wtedy, 

Werner Krauss się uśmiecha... 


jak i dziś miałem te jasne oto loki... | 


Głośny dzwonek oznajmia, że czas już kró- ; 


s PORE a” > na pe l > gabi- 


GRE W...” 

— A moje sukcesy? — zapytał Hemmer, 

— Pan jest doskonałym znawcą ludzi, — odrzekł 
Negatius — ji djagnozy pańskie nie wypływa,ą z pod. 
staw naukowych, lecz tylko z przypadkowej intuicji. 

— lnnemi słowy, — odpanł oburzeny prof. Hem- 
mer, — nazywa pan rhnie oszustem, a tablice moje 
szalbierstwem. 

Profesor Nezatius uśmiechnął sę. Prof. Hemmer 
uderzy! pięścią w stół I po wpływie pięciu mimit dys 
kusja między dwoma profesorami przybrała bardzo 
burzliwy charakter, 

-— Bodaj pan siebie samego, — krzyczał prof, Ne- 
gatius. — Jeżeli pan to uczyni, wyjdą na jaw rzeczy 
okropne. 

Prof. Hemmer milczał, Doprawdy o tem nigdy nie 
pomyślał, Zbadał już cztery tysiące osób, — Siebie 
nady. Nie wahaiąc się ani chwili, sięgnął po swe m- 
struwinonty | tablice, począł mierzyć i liczyć. mnożąc 
logarytmy ciałek krwi przez średwcę czaszki, a czy. 
nił to wszystko pod ścisłą kontrolą prof. Negatiusa. 

— Gotowe, — rzekł wreszcie. — Wynik 14.295. 
Sprawdź pan sam w moich tablicach. 

Profesor Negatius przewertował tablice. Wreszcie 
znalazł liczbę 14.295. 

— Wada mózgu, — przeczytał głośno ! twarz jego 
rozjiaśniała radością, Przewrażiiwiony, niezdolny do 
samodzielnego myślenia... 

— Dość! — knzyknął prof, Hemmer i wyrwał swe 


ZA 


— e O OE ON 


netu ministrów. Od sześciu niesięcy Berlin 0 
klaskuje jego Świetną interpretacię w sali tea- 
tru na Schuberstrasse huczne rozlegaja się © 
klaski, któremi publiczność stolicy Niemiec da<“ 
rzy W. Kraussa. 

Widać blond włosy nie zaszkodziły Krausse=* 
wi osięgnięcia szczytów gry i karjery artysty” 
cznej. Ed. Klenlerer. 
W u — 


Program stacyj radjofonicznych 


SOBOTA, 1 MARCA. 

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,06 
Gramof. 13,10 kom. meteor. 15 Kom. gosp. 16,1% 
Lekcja j. ang. — prof. Stanisławski, 16,40 Gramof| 
18 Dla dizeci, (z Warszawy), 19 Rozmait. 19410 
Giełda zboż, 19,25, „Przegl polityki zagran. ubj 
tyg.” —Dr. J. Reguła, 19,59 Sygnał czasu, hejnał: 
20,06 „NReminiscencja z ekranu” — Z Iæśnodor- 
ski, 20,30 Muz. operetxowa, z Warszawy, (Strauss, 
Lehar, Kalman, — muz., arje), 22 Fejłetj, PAT, 28 
Muz. tan. z „Bristolu” warsz, 24 Hejnał. 

Warszawa (1411,7) i Łódź (233,8) 20,30 Koncert. 

Poznań (334,8) 14 Gielda, 22,15 i 24 Muz. 

Katuwice (408,7) 10,06 Gramof., 16 Kom. gosp. 
16,25 Skrz. poczt. dzieci (listy), 18 Słuchowisko dla, 
dzieci 19 Rozmait., 19,20 Muz. 19,35 „O Prusie*, 
20 „Z prairody” ; 20,30 Muz. operetkowa (p. Kra 
ków), : 22 I'eljot. PAT, 23 Muz. tan. 

Wiedeń (516,3) 15, 17.45 Muz. 20 Opera. 

Oslo (4934) 14, 17 i 22,10 Muz. 

Budapeszt (550) 1205, 17,40 Muz, 19,30 Opera. 

Zcesen (1655) 16,30 i 20,30 Muzyka. 


PORADNIA LEKARSKA RADJA. 

Szereg lekarzy krakowskich: jak dr. H Biernac- 
lu, dr. Feliks, dr. Kosiński, dr. Lifschitz, dr. Go- 
lab, dr. Jofiowa, dr. Medyński, dr. Schar.zenbach — 
przesunie się przed mikrofonem krakowskim, aby 
w pogadankach, wygłaszanych w odstępach dwu- 
tygodniowych, siworzyć „pora-lnię lekarską“ dla 
szerokich sfer radjosluchuczy, którzy  niewątpli- 
wie z uznaniem przyjmą prowadzenie tego nowe- 
go dzialu audycji, 

Zadane poraani polegać bądzie na szeřzeniųu 
zrajomości zasad medycyny społecznej i higjeny 
społecznej. Chodzi o propagowanie tych pojęć i 
wiadowości, które służą profilaktyce. Lekarze, 
współdziający w poradni radjowej. zajmą się tedy 
przedewszystkiem sprawą opieki nad dzieckien, 
ligjeną wieku szkolnego zasadami postępowania 
wobec dziecka chorego, następaie wałka z choro- 
bani zakażnemi (w pierwszym rzędzie z gruźlicą), 
chorobami wencryczauemi, dalej chorobami zawo- 
dorweini, ochroną systemu  nerwowęgo dziecka, 
warunkami zdrowotności pracy itd 

W planie jest również udzielanie odpowiedni na 
zapytanie z dziedziny medycyny, o ile takowe 
wpłyną.* 


mu przeciwnikowi książkę z ręki. 

Lecz niestety, przekonał się osobiście, że Nr. 14.295 
oznaczał człowieka małowartościowego pod wzglę- 
dem umysłowym i morainym. Profs Hemmer zblad. 
Zamknął się wswej sypialni i począł rozmyślać w 
ten sposób: 

1. Przypuśćmy, że teoria moja jest prawdziwa. =- 
W takim razie jestem idiotą. Jeżeli jednak teorja mo 
ja jest prawdziwa, niemożliwą jest rzeczą, aby je! 
twórca był kdjotą. Z tego należy wyciągnąć wniosek, 
że teorja moja jest fałszywa. Wobec czego muszę 
zmiszczyć dzieło mego życia. 

2. Przypuśćmy teraz, że teorja moja jest fałszywa. 
W takim razie me jestem idjotą. Ale skutek musi być 
taki sam. Tablice naieży spalić. 

Po tych rozmyślaniack prof. Hemmer opuśch sy- 
pialnię, 

— Pan ma racię — rzekł do profesora Negatiuea, 
— moia teoria jest fałszywa. 

To rzekłszy, wziął swoje 'tablice. któwe posiadał 
tylko w jednym egzemplarzu i rzucił je do ogma w 
piecu. 

Prof. Negatius spojrzał na języki ognia, obejmujące 
tablice i biorąc kapelusz do ręki, rzek z uśmiechem: 

— Tak, cóż to jeszcze chciałem powiedzieć? Ach, 
tak, pnzy tych obliczeniach omylił się pan cokol- 
wiek... 
~ n 
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K gg wis'ępy znakomitej artystki, oye da i kierowniczki 33 1. K. Tu“ 


sobotę 1-go marca 1930 r. o godz. 8 30 wiecz. i codziennie — Po raz pierwszy na scenie żydowskiej 
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4 Krakowski Teatr Zycdowski. ulica Bocheńska L. 7. Zyciowski. ulica Bocheńska L. 7. 


Te 
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ME i JE ZESEGŁEM 


wak Jazzbandu 


Dramat w 3 aktach (4 obrazach) Samsona Rafaelsona. 

~ sk racje: Józefa Sliwniaka Insceniz. ireżys.: Idy Kamińskiej. Ilustracja muzyczna: Józefa Kamińskiego. 
Zespół artystyczny: Ida Kamińska, Alina Sternicka, Rachela Inrkow 
Ch. Brakarz, Ch. Goldzader, I. Grudberg, D. Helfman, M. Melman, Nisu Owajg, L. Staw 


Biłety wcześniej do nabycia w firmie Fischhab Grodzka 46, Nr. tel. 32-56 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Badanie nadoloienia qrotownitów w przemyól 


Czwarty z rzędu odczyt w cyklu prelekcji, urzą- 
dzonych staraniem Związku Przemysłowców w 
Krakowie z dziedziny naukowej organizacji pracy, 
objął kwestję selekcji pracowników oraz badań 

psychotechnicznych dla stwierdzenia uzdolnienia 
neioii i pozostającego z niem w związku 
poradnictwa zawodowego. 

Prelcgent Dr. Rudolf Beres, wyszedł z jednej 
z ogłoszonych przez Taylora zasad wydajności, 
mianowicie stosowania odpowiedniego doboru lu- 
dzi do danej pracy i streściwszy doświadczenia 
Taylora przedstawił wyniki pierwszych badań nad 
uieszczęśliwymi wypadkami w ruchu  tramwajo- 
wym, które stały się w Ameryce punktem wyjścia 
studjów póychotechnicznych w przemyśle. 

Selekcja ochotników arnji amerykańskiej, roz- 
powszechnienie się lolnictwa i specjalizacja dzia- 
łów technicznych poduzas wielkiej wojny dostar- 
czyły dalszych. podniet do stosowania tego rodza- 
ju zadań, które następnie odegrały wielką rolę 
w dziedzinie pormdnictwa zawodowego dla inwa- 
lidów wojennych. 

Wapółęawodnictwo ekonomiczne chężkieęgo o- 
kremu powojennego i konieczność podniesienia Wy- 
dejności pracy przyczyniły się wybitnie do spopu- 
leryzowańia badań psycholechnicznych w wielkim 
ptaeinyśie europejskim, a równocześnie wyłania 
się doniosła. socjalnie kwestja badania uzdolnień 
młodzieży przy doborze zawodu. Szereg państw 
wprowadzą obowiązkowe badania młodocianych 
przy opuszczaniu szkół powszechnych i poczyna 
siosować selekcję pracowników w szeregu dzia- 
łów administracji publicznej, jak koleje, poczty 
6 £ d. 

Referent przedstawił w dalszym ciągu stan ba- 
dań psychotechnicznych w Polsce i opierając sie 
na strukturze pracowni krakowskiej demonstruje 
ma aparatach sposoby badań i cele psychotechniki, 


mn 


Ceny drewna 


Izba Przemyslowo- Handlowa we Lwowie poda- 
je następujące ceny średnie targowe w obrocie 
krajowym loco wagoa stacja załadowcza w woje- 

Lwów, Tar i i Stanisławów: dre- 
whoo dębowe iloce od 3 m długie i wyżej od 50 
cm. średnicy i wyżej kl I — zł 138, kl. II — zł. 
75, Kl. IIt — 53, 40 do 49 om. średnicy 115 — 74— 
58, 30 — 30 cm. średnicy, 68 — 48, materjał rżnię- 
ty 3 m długości i wyżej: boulsy w bloki zlożone 
zł 260 — 19%, brusy nieobrzynane 150 — 110, de- 
ski 130 — 98, deski brusy i brusy obrzynane Lowa: 
paryski od 2 i pół m. w górę 260 — 230, kwajowe 
od.1 m. długości 160 — 103, fryzy krótkie 252 — 
186 — 130, długie 282 — 225, drewno kantowe we- 
dle umowy, deszczułki i fryzy posadzi:owe od 4 do 
12 cm. szerokości za 1 m. kw. 12 — 11; drewno je- 
sionowe wymiary jak przy drzewie dębowem: 
kloce zł 140 — 100, 96 — 65 — 50, boulsy 230 — 
186, brusy 180, deski nieobrzyaane 165, obrz. 130; 
drewno brzostowe: kloce ad 50 do 40 am, średnicy 
zł 70 od 39 do 20 «m. — zł. 50, materjal rżnięty 
boulsy 150, brusy i deski nicobrz. 120, obrz. 100; 
drewno jaworowe: kloce zależnie od średnicy 130 
— 90 65 zł. drewno bukowe: kloce zdrowe tartacz- 


ne rżnięte nieobrzynane od 2 m. i wyżej długości 


po 26 mm. grubości i wyżej zł, 100; drewno olcho- 
we: kloce 22 do 29 cm. grub. zł. 55 — 40, od 30 om. 
i wyżej zł. 80 — 50, materjal rżnięty zależnie od 
grubości i szerokości zł. 150 — 155 — 165; dre- 
wao brzozowe: kloce wymiary jak przy olchowem 
zł 60 — 70; drowao osikowe: do 24 an w odcza- 


| 
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„pierwszych ścisłych 
Iszarów buraczanych, gdyż będzie z tego wiadomo, 


której zadaniem jest określenie cech fizycznych 
jednostki, rozpatrywanych pod zawodowym ką- 
tem widzenia. Analizie tych cech towarzyszyć mu- 
si ustalenie tz. profilu zawodowego tj. zestawienie 
wymagań danego zawodu, a porównanie dopiero 
tych stwierdzeń staje się podstawą poradnictwa 
zawodowego jako ważnej funkcji pokoju społecz- 
nego. W miejsce przypadku czy protekcji przy do- 
borze zawodu wprowadza system badania uzdol- 
nień i poradnictwa zawodowego działanie świa- 
dome i celowe, oparte gruntownej jednak ostro- 
żnej diagnozie tych właściwości ludzkich, które 
decydować winny przy obieraniu kierunku pracy 
życiowej. 

Korzyściom stosowania badań  psychotechnicz- 
nych przy doborze pracowników w przemyśle po- 
święcił prelegent ostatnią część odczytu, wykazu- 
jąc na rezultatach cyfrowych ilościowe i jako- 
ściowe polepszenie produkcji oraz oszczędności 
pizy kształceniu pracowrików uprzednio już zba- 
danych. 

W wyscigu narodów o najlepsze wyzyskanie sił 
ludzkich i osiągnięcie najwyższej wydajności pra- 
cy, stosowanie badania uzdolnień i poradnictwa 
zawodowego zbliżyć nas może do urzeczywistnie- 
nia w interesie jednostki i ogółu zbawiennej de- 
wizy Anglosasów „właściwy człowiek na właści- 
wem miejscu“. Wykład spotkał się z żywym a- 
plauzem licznego audytorjum, 

Najbhższy wyklad odbędzie się dnia 4 marca o 
godz. 615 w sali Izoy Przem. Handl. na temat 
„Zasady organizacji biurowej” Referent p. Dr. 
Tadeusz Spitzer przedstawi najnowsze metody 
pracy w biurach zagranicznych oraz praktyczne 
wyniki przystosowania tych metod w przedsię- 
biorstwach krajowych. Ze względu na temat inte- 
resujący nietylko przemysł, ale i władze rządowe 


i autonomiczne wykład ten budzi wielkie zańinte: | 


resowanie, 


o——— 


bie (celulozowe) zł. 45, od 30 om w od czubie i 
wyżej zł. 70; drewno opałowe; za 10 tys. kg dre- 
wpa przeschniętego bukowego, grahowego i ja- 
woru zł. 280, dębowego, brzeziny i olszyny 260 zł, 
osikowego, jadlowego i świerkowego 220, kosno- 
wego 300 złotych. 


Ze światowych rynków cukru 


Na światowych rynkach cukru, notowania cen 
wykazują nadal niski poziom. Do przyczyn ogól- 
wych tej depresji, dołączyły się jeszcze inne powo- 
dy, a Więc: 1) wiadoność, że pogłoski, jakoby 
szkody wyrządzone na Jawie przez suszę, wyra- 
żały się w cyfrze 300,000 tonn, są mocno przesa- 
azone i może być mowa najwyżej o jakich 125,000 
tenn cukru, o które zmniejszy się prarudopodobnie 
produkcja jawajska, 2) wiadomość, że plan zapro- 


Fopowanago plantatorom przez prezydenta Macha- | 


do dobrowolnego ograniczenia tegorocznej prodi- 
keji kubańskie! upadł, ponieważ zby: wielu > miał 
pmzeciwników, 3) pogłoski jakoby  kubańskiemu 
przemysłowi cukrowniczemu udało się uzyskać w 
bankach amerykańskich pożyczka w wysokości 35 
milj. dol. na sfinalizowanie bieżącej kampanji bez 
warunku ograniczenia produxcji do 4 milj. tonn. 
Siery ceukrownicze oczakują 
szącowań tegorccznych ob- 


€zy niektóre kraje europejskie zdecydowały się na 


| uszczuplenie plantacyj, albo też nawet na utrzy- | 


manie takowych przez kilka lat na obecnym pozio- 
nie Sprawa międzynarodowej konferencji sana- 


z niecierpliwością | 


Polecamy muchołapki „ALFA 


Hurtownikom do 15-go kwietnia 1920 r. 
służymy specjalnemi ofertami 


Prosimy żądać prospektów i próbek 


BLTESSE-WiSŁA S. A. 


(DZIAŁ CHEMICZAY) 
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| FABRYKANT PERFUM PRZECIWKO POECIE. 


Znany pisarz węgierski Franciszek Molnar w 
swej komadji „Raz, dwa trzy” każe swemu głów- 
nemu bohaterowi jakiemuś generalnemu dyrektor 
rowi polecić swej stenoiypisice perfumy „Maly: 
neux 22". Ten generalny dyrektor poucza dalej 
swoją stenotypistkę, że perfumy, Molyneux 22 są 
o 80 procent tańsza i 37 procent pachną przyjem= 
niej niż perfumy „Chanel 8“. Otóż paryska fabry- 
ka Chanel zaskarżyła Molnara do sądu w Budąe 
peszcie i zażądała przedewszystkiem  skreślenią 
tego ustępu z tekstu komedji ordż 20 tysięcy pengó 
tytułem odszkodowania za moralną i materjaluą 
szkodę, jaką firma poniosla z powodu krytyki swe 
go fabrykatu przez Molnawa, Doszło do rozprawy, 
a na pierwszej audjencji prawny zastępca Molna- 
ra zażądał oddalenia powoda ze skargą, ponieważ 
dąży wyraźnie i celowo tylko do reklamy swej fa- 
bryki, Zastępca powoda stanowczo przeciwko tē- 
mu zaprotestował, a trybunał narazie odroczył 


E 


CHIŃCZYCY PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
RHAROLBOWI LLOYDOWI. 


Donieśliśmy już o wyświetleniu pierwszego 
dźwiękowca z Haroldem Lloydem w głównej roli: 
Film ten wyświetlono taż w Szaghaju Chińska 
publiczność oburzona była treścią filmu, który m. 
in. przedstawia życie przemytników opium w chiń: 
skiej dzielnicy San Francisko. Chińczycy uważali 
to za obrazę chińskiego honoru narodowągo i dali 
głośny wyraz swemu oburzeniu, tak, że musiała 
wkroczyć policja, 


WIEDEŃSKI BARON ROTSZYLD DAROWAŁ 
MUZEUM KROKODYLA, 

Wiedeński baron Rotszyld wybrał się niedawno 
na polowanie do Afryki, Onegdaj z gia, Fre 
szedł dla Naukowo Hi 
Wiedniu podarunek Rotszylda, a aeea, u 
lowany olbrzymi krokodyl. Obok krokodyla przs- 
slal Rotszyld jeszcze wiedeńskiemu muzeum ber- 
dzo rzadki okaz afrykańskiego strusia, 


CZŁOWIEK MUBI SIĘ STAO MASZYNĄ. 


Znany sowiecki ekonomiste, Larin oświadczył, 
że przemysł Sowieckiej Unt w najbliższych pię- 
ciu iatach musi mieć pięć miljonów nowych 
ników. Z powodu braku sił roboczych okaże 
konieczność zatrudnienia w przemyśle kobiet, 
powodu kolektywizacji rosyjskiej wsi chłop nate 
bedzie już więcej emigrował ze wsi do miasta, oe 
się właśnie może odbić na gospodarczem życia dm- 
lej sowieckiej unji By temu właśnie niebezpie- 
czeństwu zapobiec, otworzy się szeroko brantę dła 
pracy kobiet w przemyśle. Trzeba będzie jednakio- 
woż kobiecie to ułatwić i dlatego trzeba będzie 
dążyć do kolektywizacji życia miejskiego. A wise 
po miastach powstać muszą domy a kolektywnes: 
gospodarstwie domowem. Te kolektywne gospo» 
darstwa domowe rząd otoczy swoją specjalną o 
pieką, by ułatwić im prowadzenie gospodarki, 
wychowywanie dzieci itd Jednem słowem zbliża 
się w Rosji era kolektywnego człowieka Do tej 
kołektywizacji życia w Rosji wnet wrócimy, 
| 
[| 
| 
| 
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cyjnej, która ma się odnyć w kwietniu w Brukseli, 
n'e nastraja zbyt optymistycznie, ponieważ wcze” 
stiiictwo Jawy nie jest jeszcze zapewnione. 

- — a 


POWRÓT P. DEWEY'A. Onagdaj p. Dewey, do- 
iaaca finasowy rzydu połskiego powrócił wraz 
a małżonką do Warszawy. P. Dewey bawił od 19 
giudnia ub. r. zagranicj, zwiedzając Szwajcarję, 

j Francję, Anglję i Stany Zjednoczone, gdzie w po- 
ważnych kołach wyglosił szereg odczytów o po- 
łożeniu gospodarczem Polski, jak również odbył 
liczne konferencje. W drodze powrotnej p Dewey 
zsdrzymał sie w Londynie 4-ry dni, przeszło ty- 
dzień w Paryżu, gdzie odbył liczne konferencje 
z wybitnymi angielskiego i 
francuskiego 


przedstawicielami 
świata; finansowego. 


Sinis: 


niedzie'a 2 GE 1930 


„NOWY DZIENNIK“. 


m. 


Prezydent Sokołów w Katowicach 


Dzień pobytu prez, Sokołowa w Katowicach był : 


żywiołowa manifestacją żydów zamieszkałych na 
Śląsku. Nieprzejrzane tlnmy ludności żydowskiej 
przybyły na dworzec, by powitać prezydenta Egze 
kutywy sjonistycznej. Kiedy w oknie wagonu u- 
kazał się Nachum Sokołow, wszyscy zebrani za- 
intonowali „Hatikwę* W sali przyjęć hotelu „Mo 
nopol“ członkowie zarządu gminy wyznaniowej 
zp. Alimanem na czele powitali w imieniu ludno- 
ści żydowskiej prez. Sokołowa. Po krótkim wypo- 
czynku wziął prez. Sokołow udział w przyjęciu u- 
rządzonem przez członków Komitetu Lokalnego 
i Komitetu Keren Hajesodu We wtorek, o godzi- 
nie1l130 złożył prez Sokołow w towarzystwie pre- 
zesa sjońskiego Ko:niteiu Lokalnego Alfreda Mül- 
lera i wiceprezesa Ignacego Riegera wizytę p. 
wojewodzie śląskienu drowi Michałowi Grażyń- 
skiemu. Po audjencji odbyło się uroczyste przy- 
jęcie w sali obrad gminy żydo vskiej, gdzie ze- 
brati się członkowie zarządu gminy, przedstawi- 
ciele Rabinatu, prof. Fogelmann oraz reprezen- 
tanci wszystkich żydowskich instytucyj lokalnych. 
knieniem zarządu gminy przywitał pnez. Soko- 
lowa p. Bruno Altmann, w imieniu rabinatu prze- 
mówił rabin dr. Fogełlmann. Mowcom serdecznie 
podziękował prez. Sokołow, wskazując na okoli- 
czność, że w Kaktótvicach odbyła się pierwsza kon 
terencja „miłośników Sjomu* O godzinie 1 w poł. 
odbył się w apariamentach stow. Concordia obind 
wydany na cześć Gościa przez p Alfreda Mitlie- 
ra. W obiedzie tym wzięli udział przedstawiciele 
żydowskich Instytucyj z zarządem gminy w Ka- 
dowicach na czele, reprezeatanaci niema] wszyst- 
kach gmin żydowskich Górnego Śląska, przedsta- 
wiciele organizacji sjonistycznej z niemieckiego 
Śląska oraz wszyscy deklaranci na Keren Hajesod 
Obecnych przywitał p. Alfred Müller, poczem prze 
mawiał imieniem gminy żyd. w Katowicach, dr. 
Bapaport imieniem gminy w Królewskiej Hucie, 
nabin dr. Kohlberg imieniem komitetu Keren Ha- 
jesod w Katowicach p. Jerzy Neumann, imieniem 
organizacji sjonistycznej w Bytomiu Arnold Wie- 
mer imieniem centrali Tarbutu prof. dr. Rosenhek, 
a w końcu imieniem rabinatu prof, dr. Fogelmann. 
iWkońcu zabrał głos prez. Sokołow, omawiając 
obecny stan pracy w Palestfnie. Po przemówieniu 
prez. Sokołowa szereg osób złożyło deklarację na 
Rzecz Keren Hajesodu, 

O godzinie piątej popołudniu odbyła się w hbo- 


tła „Jionopoł' koziereacja prasowa z udziałem ` 


Brad paectyńcki stwierdza dodatni wpływ kolonizacji rolniczej 


Departament rolniczy Rządu palestyńskiego 
ezgłosil obecnie charakterystyczne sprawozda- 
mie z okręgu jaffejskiego. Sprawozdanie zawie” 
ra dokładny przegląd prac jedynastu Żżydow- 
skich, pięciu arabskich i jednej niemieckiej wsi 
oraz rolniczej szkoły w Mikwe Izrael. Wska- 
zując, że przed czterdziestu laty cała dolina 
Sarońska była opustoszała i pokryta wydmami 
piaszczystemi, dowodzi w sprawozdaniu, że 
6becnie dolina ta jest źródłem bogactwa Pale- 


Czy tylko pomniejsi? 
Na marginesie recenzyj potskich 0 „Mirii Efros“ 


Zdajemy sobie z tego sprawę, że wysiawianie 
sztuk żyduwsksch na scenach aryjskich (nietylko w 
Polsce. ale w o wiele większej jeszcze mierze zagra 
micą: we Francji, w Niemczech!) idzie teraz w parze 
z pewnego rodzaju modą“ i — haussą na mniejszy, 
lub większy — — „egzotyzm*. Lecz i to prawda, 
że ta „moda”, czy „possa“ wyjść jednak w rawtej 
mierze może na wzajemne poznanie się, a więc . 
zbliżenie, zrozumienie, a więc: na pożytek. 

Bo choćby taki (S) z „Czasu“, gdzie w recenz“ 
zZ „Minli Efros" czytamy m. im.: 

„Ghetto polskie o tysiącu gniazd jest, jak 
stwierdzili socjologwie amerykańscy i niemis::- 
cy, rezerwoarem talentów żydowskich dla całe 
go świata.“ 

Z tem możemy się oczywiście zgodzić, jak też i 
z tem, że — jak pisze p, (S.) — „ghetto polskie jest 
niewyczerpane. Najmniej korzysta z jego talentów 
Polska". Całkiem słasznie: zwłaszcza, jeśli idzie © 
osłainią część zdania. Najmniej korzysta z tych ta 
lentów Polska !... 

Ale już następne zdanie zdradza niewiedzę. albo 
też złą wolę: „Pomniejsze (talenty) działają na uży 
tek własnych ziomków“. Nie mamy przesadnych 
pretensy|, by teatralny recenzent „Czasu“ był znaw 
cą lteratusy hebrajskiej, czy żydowskiej. Ale tego 


| 


| 
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prasy śląskiej i prasy żydowskiej. Na konferencje 
przybyli reprezentanci: „Polski Zachodniej”, „Po- 
łonji”, „Ilustrowanego Kurjera Codziennego”. „Pol 
ski Jutrzejszej', „Gazety Robotniczej, „Kurjera 
Forannego", „Katowiizer Zeitung „ „Oberschlesi- 
scher Kurier“, „Wirischaf!s- Korespóndenz*. „Wie 
ner Journal", „Berliner Tageblatt. z żydewshich 
pism przedstawiciele „Hajntu“, ..Monientu", ..Za- 
Sglembier Leban“, „Zaglembier Zeitung i .Judi- 
sches Volksblatt“. Pozatem przybył kierownik ka- 
towickiego oddziału Polskiej Agencji Telegrali- 
cznej i Agencji Wschodniej. Obecnych imieniem 
Org. Sjonistycznych przywitał korespondent 
wego Dziennika“ referent prasowy tow. Lion, któ- 
ry zapoznał obecnych z celem przyjazdu prez. So- 
kołowa do Polski. 

e Prez. Sokołow wygłosił następnie krótkie eks- 
pose, w którem wskazał ra wielkie zainteresowa- 
nie się prasy sprawą odbudowy Palestyny. Na 
zapytania skierowane przez poszczególnych przed 
stawicieli a tyczące się tempa odbudowy i kwe- 
stji amabskiej w Palestynie, odpowiedział wyczer- 
pująco prez. Sokołow. Poczem w imieniu zebra- 
nych podziękował prez. Sokołowowi kierownik ka 
towickiego oddziału Polskiej Agencji Telegrafi- 
cznej za jego wywody i Świetne ekspose 

O godz. 8'30 odbyła się w sali Powsialiców 
uroczysta Akademja Palestyńska. Sala przepełnio- 
na była po brzegi. Akademię zaszczycili swą obe 
cnością przedslawiciele władz wojewódzkich i ko 
raunalnych. Zagaił ją świetnem przemówieniem 
polskiem prezes Egzekutywy sjon dla zach Ma- 
łopołski i Śląska dr. Schwarzbart, poczem kolej- 
no prez. Sokołowa witali: p. Arnold Wiener, imic- 
n'em Komitetu Okręg, Org. Sjonistyczaych niemie- 
ckiego Śląska Górnego, Eisenberg imieniem Komi 
telu Lokalnego Org. Sjonistycznej w Katowicach, 
inż. Żmigród imieniem Stowarzyszenia Kupców 
(Górnego Śląska, rabin Hager imieniem Sjonistycz- 
nych Org. Zagłębia Dąbrowskiego i p Rottnero- 
wa imieniem .„„Wizo* Następnie wspaniałe prze- 
mówiemie na temat „Nasza teraźniejszość i przy- 
szłość w Palestynie" wygłosił prez Sokołow. 

Odśpiewaniem .Hatikwy* i „Techezakna* zam- 
knięto tę piękną uroczystą akademię. 

Po akademji odbył się w restauracji „Piccadil- 
ly“ bankiet wydany przez Org. Sjonistyczną na 
cześć Pana Prezydenta z udziałem wszystkich de- 
legatów Org. Sjonistycznych. Bankiet ten prze- 
ciągnął się do godziny 2-ej w nocy. I. L. 


stvny. Ostateczna konkluzja sprawozdan'a 
brzmi nstępuijąco: „Żydowska kolonizacja wpły 
nęła bardzo dodatno na rozwój wsi arabskiej. 
We wsi arabskiej Szeika Muchanis posługują 
się niemal wszyscy robotnicy rolni europejskie 
mi narzędziami i najlepszem: maszynami rolni- 
czymi. Nauczyli się oni od Zydów nowocze- 
snych form uprawy pomarańcz uprawy roli 
i to spowodowało zwyżkę wartości ziemi*. 


„No-, 


Nr. 56 


Na co iużytd pieniądze Fundu- 
szu pomocy dla Palestyny? 


Jak wiadomo, komitet zarządzający fundu- 
szem pomocy w Palestynie, przebywa w Lol- 
dynie. Osiamio Kuimtet palestyński złożony a 
pułk. Kisha, Rinenbciga i Hekstera przedłożył 
korńrtetowi loudyńskiciuu szercg  propozycyj 
w odziesicinu Go pracy Funduszu pomocy w Pa 
leslyrie. W obecnej chwili nie można jeszcze 
ujawnić calego planu. Narazie przyznał komie 
tet londyński * porozumieniu z komitetem w 
Nowym Jorku następujące sumy: Dla pomocy 
konstruktywnej 130 tys. f. szt, Odbudowa ko 
lonji Kfar Uria, Hulda, Artuf, Moza — %650,000 
f. szt, dla Safedu 25,000 f. szt,, dla konsolida=' 
cji sytuacji gospodarczej a Hajfie i Jerozolimie 
w związku z planem budowy nowej dzielnicy, 


, żydowskiej — 50,000 f. szt Budowa ulic tele” 


fonów, domów gminnych, zakupno gruntów, 
kredytu dla handlu i przemysłu 109,500 f. szt. 
Sprawa wypłaty odszkodowań poszczególnym 
jednostkom została narazie edroczona do cza- 
su załatwienia tej sprawy z rządem  palestyń- 
skim. Komitet oczekuje jeszcze definitywnyci 
wniosków w sprawie Hebronu. 


me o e Em Pos 
Bibljoteki wyższych zakładów 


naukowych 


Ogółem w Polsce jest 19 bibljotek naukowych 
(przy wyższych uczelniach), liczących i 
tomów. 

Na pierwszem miejscu — pod względem bogac- 
twa księgozbioru — stoi uniwersytet warszawski 
(rok założenia 1817); posiada on w swej bibljote- 
ce 749,000 tomów. Drugie miejsce zajmuje uniwer- 
sytet Jagielloński w Krrkowie (założony na po- 
czątku XV stulecia), którego księgozbiór kiczy 
532,000 tomów. Trzecie miejsce przypada umiwer- 
syletowi poznańskiamu (1919) z jego 337,000 to- 
mów, za którym kroczy uniwersytet Jana Każi- 
mierzą we Lwowie (założony w 1785) i Stefana 
Batorego w Wilnie (1861); posiadają one po 328 
tys tomów. Katolicki uniwersytet w Lublinie po 
siada tylko 40,000 tomów. 

Ing zakłady naukowe posiadają znaczidie skro- 
r.ncjsze bibljoteki, niż 5 głównych uUniwersyte« 
tów państwowych. Najzasobliejszy księgozbiór 
ma Wyższa Szkola Handlowa w Warszawie; liczy 
on 74.000 tomów. Politechnika lwowska ma 63.000 
tomów, warszawska 51,000 Szkoła Glówna Ge- 
spodarstwa Wiejskiego posiada 16.000' dzieł, Wol- 
na Wszechnica Polska 11,000, Szkola Nauk Poli- 
tycznych w Warsza vie 3,150. 


a 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Władczyni miłości*, 
UCIECHA: „Zaklęta rzeka“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Kult ciala“. 
CORSO: „Ludzie bezdomni '. 
NOWOŚCI: „Kult ciała". 
WANDA: „Halka . 
WARSZAWA: „W zaułkach Marsylji". 
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po profescnze uniwersytetu oczekiwać można, by 
skoro przedzniotu nie zna, ostrożniej i mniej lekko- 
myślmie szafowiał sądami, mającemi pozór „pewn.- 
ków“. Bo p. (S) piśmiennictwa żydowskiego wido- 
cznie nic zna, skoro uważa, że tylko „pomniejsi* 
twórcy żydowscy tworzą w własnym języku. Tru- 
dnoby nam było zgodzić się z tem, że w piśmienni- 
atwie hebrajskie m. p. Achad Haam, Czernichowski, 
Bialik Friszman i t á, a w żydowskiem Szalom 
Alejchem, Perec, Amiki, Opatoszu, Lejwik i in, to — 
pomniejsi. Możnaby o nich tyle tylko powiedzieć, że 
to talenty szczersze, odważniejsze i więcej w sobie 
ludzkiej godności mające, niż pisarze i twórcy, któ 
rzy dziś ¿szcze pchać starają się tam, gdzie nie 
zbyt chętnie są widziani... 

W każdym jednak razie i ten głos „Czasu“, wzglę 
dnie jego sprawozdawcy, jest niejakim krokiem na- 
przód. Być może, że za ogólnym, nieco rozsądniei- 
Szym dziś, prądein — idącym — ale w każdym ra 
zie krokiem naprzód. 

A sprawozdawca „Kurjerka*? Oio „tenor“ 
wywodów 

„Można zagrać „Sędziów“ w żargonie można 


_ jego 


także wystawić „Wesele“ po francusku, można | 


w poiskim teatrze pokazać  „Dybuka”, lub 
„Dzień « noc" An skiego lub „Golema“, bo szitu 
ki te oparte na folklorze i z niego wyrastające, 
zahaczają przecież ustawicznie o problemy ogól 
no-ludzkie i ukazują perspektywy dalekie. Ale 
natomiast nomsensem będzie zawsze wystaw.ć i 
mię „Krowoderskich zuchów” po aug.elsicu, „Kra 


kowiaków i Górali" lub „Wesela na Knurpiach* 
po żydowsku a Mirli Eiros“ po polsku Polski 
aktor z przyprawionmym garbatym nosem i białe 

mi „cycełesami'* wyglądającemi z pod kamizełk:. 
będzie rówmię nieprawdopodobny i absurdalny, 
jak Żyd w kierezji krakowskiej i z pawiem pió- 
rem na czapce. To'są granice przyrodzone.* 

Recenzent (nz.) ma jednak widocznie jakieś wyrzu 
ty sumienia bo w dałszym ciągu wywodów wyra 
ża nadzieję, że „Nowy Dziennik“ nie poczyta mu je 
go wątpliwości za dowód antysemityzmu, 

Nie, tym razem nie dopatrujemy się w wywodach 
p. (rz) specjalnego jakiegoś antysemityzmu. Ale do- 
patnujemy się czegoś innego i to mu zarzucamy: wi- 
dzimy w tem politykę teatralną, która posuwa się do 
tego, że każe sprawozdawcy zapomnieć i pominąć 
tak Świetną kreację, jaką stworzyła jedna z czoło. 
wych dramatycznych artystek polskich: Wanda Sie- 
maszkowa. 

To trudno: politykowi wszystko wolno... 

Recenzja „Naprzodu“ nie wybiega najzupełniej po. 
za ramy krótkiego reporterskiego sprawożdania. — 
„Głos Narodu" recenzji z „Mirli Efros“ nazajutrz po 
przedstawieniu nie zamieścił: być może dlatego, że 
nie chciał tego numeru specjalnie „zażydzić”, bo za- 
mieści? właśnie wtedy obszenne i choć stronmicze, to 
jednak silące się na życzliwy objektywizm obszerne 
sprawozdanie z I. Wystawy żydowskich plastyków 
w Krakowie, Ten „obiektywizn* postarał się „Głos 
Narodu” przekreślić w zamieszczonej z opóźmeniem 
recenzji z „Miń Eros", Pan P. O. spreparował na 
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oblin dapicgły 


Unifikacja usławodawstwa poiskieg o PON 
w roku 1929 poważne poslępy. W ciągu tego cza- 
sokresu wydana zoslalu ustawa © ustroju sądów 
powszechnych, a obok niej jednolily Eoueks posię- 
powania karnego. W ien sposób pruwodawen nasz 
znnifikował podstawy ustroju sądowego w całem 
poństwie, a jeńdnoczescie zunifikowana zostala do 
miosła dziedzina przepisów o postępowaniu kar- 
tem. Przed Komisja Kodylikacyjna leżą w dal- 
szym ciągu zadania niesłychanie roziegłe, Krótko 
mówiąc, unifikacji wymaga proces cywilny oraz 
tate prawo materjalne izn kodeks cywilny, han- 
dowy i karny. Praca Komisji Kodyfikacyjnej od- 
bywa się w warunkach trudnych, a z uwagi na 

; przedmiotu pośpiech nie może iu być 
y. 

Praca Komisji Kodyfikacyjnej potrwa  niewąt- 
piwie czas dłuższy, ale, jak wieść niesie, pewne 
doniosłe projekty ustaw są już przez Komisję przy 
gotowane i można omzokiwać, że jeszcze w tym m^- 
ku znajdą się one w parlamencie Do tych „bli- 
skich" ustaw zaliczyć należy w pierwszym rzędzie 
kedeks postępowania cywilnego. Ta ostatnia usla- 
wa ureguluje i zunifikuje doniosłą dziedzinę norm 
procesualno- cywilnych. Zazmaczyć w tem miej- 
scu wypada. iż zwłaszcza w dziedzinie procedury 
cywilnej życie gwałtownie woła o reformy Prze- 
dewszystkiem procedura egzekucji wyroków wy- 
wołuje nieustanne sarkania wierzycieli Terminy 
przy wyznaczaniu licztacji winny być skrócone. 
Postępowanie tzw klauzulowe z weksli prolesto- 
wanych zawiera w sobie poważne niebczpieczeń- 
stwo, iż dłużnik w ciągu 3 dni udzielonych mu do 
zapłaty, licząc od daty doręczenia nakazu egzeku- 
cyjnego do dnia zajęcia, zdoła ukryć wszystkie 
swe ruchomości. 

Należy przypuszczać, iż nowa procedura usunie 
powyższe dotkliwe dla życia gospodarczego bra- 
ki i al Gre O DE E E R postępowanie egzekucyjne w du- 
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projektów toławodawczych 


chu polrzeb zawsze żywo pulsującego obrotu han- 
akowcgy. 

Jest jeszcze jeden projekt ustawy niezwykłe do- 
niosłej, a mającej niezadlugo wejść pod debaty 
parlamentarne. Jest io ustawa o organizacji pale- 
stry. 

HK westja organizacji palestry, jak czytamy w ar- 
tykule wsiępnym „Gazely Sądowej Warszawskiej” 
Nr 1. z 1930 r. jest sprawą niesłychanie trudna. 
lączy się z nią przedewszystkiem — czytamy da- 
lej — kweslja numerus clausus. Nadmiar adwoka- 
lów sprowadza istotnie obniżenie poziomu zawo- 
dowego i intelekiualnego członków palestry, przy- 
czynia Się więc istotnie do zmniejszenia powagi 
stanu. To też interes państwa i społeczeństwa, jak 
podkreśla „Gazeta Sądowa wchodzi tu w grę i 
wysuwa Się na czoło zagadnienia W związku 
scisłym z tym problemem przeludnienia w adwo- 
kzturze stoi sprawa reformy aplikacji adwokac- 
kiej. W sferach prawniczych mówi się dziś o tem 
bardzo wiele Niektóre prowincjonalne Rady Ad- 
wokackie, jak wieść niesie, stosują już restrykcje 
wobce nowozgłaszających się apfkantów. Stole- 
czna Rada Adwoxacka poczyniła też pewne kroki 
w kierunku rozwiązania tego drastycznego zaga- 
dnienia w jednym z ostatnich swych komunika- 
tów, zwróconych do członków W kadym razie 
wszystko to są półśrodki, sprawa zaś napływu do 
adwokatury musi być rozważona i uregulowana 
' wszechstronnie z uwagi na wchodzący w grę z jed- 
nej strony interes powagi korporacji, z drugiej 
zaś na przyszłość naszej młodzieży prawniczej, 
której po latach pracy i studjów nie można pozba- 
wiać podstaw egzystencji. 

Jak z powyższych uwag widzimy, stoimy w obli- 
czu doniosłych dyskusyj i rozstrzygnięć ustawo- 
dawczych, któremi szersza opinja publiczna win- 
na się bezwarunkowo zainteresować ze względów 
spolecznych i... Ek a K. Kł. 


Pacjenci „cudotwórcy Paieni „ondoti ela w obronie swego istna swego mistrza 


(-si) Kampanja przeciwko cudotwórcy z Gallis- 
pachu w Górnej Austrji Valeniinowi Zeileisowi, o 
którym już kilkakrotaie pisaliśmy, trwa na całej 
ligji Taz przeciwnicy jak i zwolennicy Zeileisa 
bombardują opinję pubłicmą sążnistemi artyku- 
lami emuncjacjami, wywiadami i odczytami, a 
rząd ausirjacki dotychczas jeszcze nie wydelego- 
wał komisji, któraby całą tę tajemniczą sprawę 
należycie wyświetliła. Kanclerz Schober po swym 
powrocie z Berlinie, przed swym dÓrom do 
Paryża, ma inue troski. Wszak zwołał obecnie 
gospodarczą konierencję tak przemysłowców jak 
i organizacyj robotniczych, by zastanowić się nad 
sposobem zwalczania wzrastającego w Austrji 
bezrobocia. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że Scho- 
ber nie okazuje wcale zainteresowania dla afery 
Zeileisa, która jednakowoż publiczną opinię w 
Uustrji o wiele żywiej zajmuje niż wielkie proble- 
my polityki zagranicznej czy wewnętrznej. 

Narazie ofenzywa przeciwko Zeileisowi przy- 


a 
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podstawie tej sztuki osobliwą, choć tania „diagnozę! 
cech i „grzechów* żydowskich sprowadzając wszy. 
sitko do wspólnego mianownika „wszechwładnej rosi 
pieoiądza". P. F. O. twierdzi, że u Aryjczyka „jest 
pewien wstyd przed pieniądzem, pewien wstrę: i 
pewna odraza do niego“; nie podoba mu się także 
żydowskie pojęcie moralności. Widocznie recenzent 
„Gł, N.“ chociaż jest profesorem U. J., mało. kiep- 
sko. mb nawskróś terdencyjnie zma dzieje żydo- 


stwa i myśli ludzkiej wogóle. O żydostwie sądzić 
obtę na.. podstawie „Mieli Efros“, której osnowę 
przekręca zresztą w perfidny sposób. Ale, skoro 


p. F. O. nic nie słyszał o żydowskiej etyce i żydo- 
wskim udealiźm.e (choćby palestyńskim i chaluco- 
wym), — to trudno. Nic nas to nie obchodzi: cieka 
wi tylko jesteśmy, (nie, gdzie ta aryjska odraza 
do pieniądza) rakby p. F. O. i jemu podobnym sma- 
kowało, gdyby chcieć sądzić o pokładach duszy Pola 
ka i polskiego chłopa na podstawie takich sztuk, jak 
np. „Niespodzianka“ Rostworowskiego „Lampka oli- 
woa“ Zegadłowicza i w. W, hub na marginesie nie 
których postaci w „Placówce“ Prusa, „Chłopach“ 
Reymonta, czy „Komonnikach* Orkana gdzie wciąż 
mewa o chłopskiej chciwości i skłonności do zbro- 


P 


âle my nie jesteśmy na tyle naiwni, zaślepieni, ani 
miesprawiediiwą by to zbyt pochopnie uogólniać, czy 
wwyciągać" z tego daleko idące diagnozy. 

Gdyby jednak znalazł się jakiś uczony angielsk: 
faacuski, czy miemieck!, któryby to uczynił — co po 
wiedzsiażby na © p. F. 0.7 (Te) 


breła na siłach. Zeileis nie daje jednak za wy- 
graną i bromi się zaciekle Onegdaj udbyło się w 
Gallspachu masowe Zśronadzenie pacjentów Zei- 
leisa, które miało nader burzliwy przebieg. Zgro- 
naczenie zagaił adwoxzat z Wels Dr. Oskar Schmo- 
tzer, który opowiedział jak go Zeileis wyleczył z 
choroby, Mowa adwokata Schmotzera była wprost 
gloryfikacją Zeileisa, który urósiw tym oświetle- 
pia do formatu jakiegoś dobrodzieja ludzkości 
Zeileis z początku wcale nie brał piemędzy za le- 
czanie, a gdy osiadł w Gallspach mie chciał na- 
wet przyjmować pacjentów Pacjenci jednakowoż 
pukali wciąż do bram zamku Zedleisa, a dobry i 
szlachetny ten człowiek nie mógł chorym łudzioni 
odmówić pomocy. Żądał od swych pacjentów — 
dobrowolnego datku na cele dobroczynne Zeileis 
popierał i popiera rozmaite instytucje bez wzglę- 
du na ich polityczne zabarwienie. Gdy sława jegu 
z dnia na dzień wzrastała, wystapili przeciwko 
niemu lekarze, którzy uczuli się w swym bycie 
pzez niego zagrożeni. Jeszcze w roku 1920 choia- 
no zamknąć jego zakłady lecznice w Gallspach, a- 
le wówczas wymaszerowali górnicy z pobliskich 
kopalń i wymusili na rządzie przyrzeczenie, że 
wszelkie zarządzenia przeciwko Zeileisowi zosta- 
ną cofnięte Atak przeciwko Zeileisowi nie ma ża- 
dnych podstaw prawnych. albowiem w Austrji pa- 
ruje swoboda sumienia. Także nauka jest woina 
i każdy ma prawo leczenia się u kogo chce. Zei- 
leis nie jest pierwszym, który chocizź nie jest 
profesorem uniwersyletu, jednakowoż jest dobro- 
dziejem ludzkości Zeileis jest polihistorem, a ma 
bibljotekę licząca 20000 tomów Tak jak Zcileisa 
zwalczano temu kilkaset lat wstecz Paracelsa, ale 
dopiero teraz cała Europa wic, Że Paracełs nie 
był woale ignorantem, 

Po adwokacie Schomtzsze zabrał głos posel do 
austrjackiego parlamentu Feliks Bich). który o- 
świadczył, że partje popierające rząd uchwaliły 
stanąć w obronie Zeileisa Były poseł Baeran na- 


zwał Zeilleisa najszlachetniejszym  chrześcijani- , 


nem i posunął się do tego stopnia, że porównał 


<wileisa z Chrystusem. Tak jak Chrystus musial ! 


odbyć drogę na Golgotę, tak samo uczynić to mu- 
si Zeileis. 


Potem przemawiali jeszcze i inni posłowie, a | 


rawet przemówił profesor teologji dr Kern, a po 
tych wszystkich mowach przyjęto rezolucję wypo- 
wiadającą się bardzo ostro przeciwko atakom na 
Zedleisa, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nia odpawiada. 


Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki lekarskiej 


Dr. Lilla Horowitz 


i ordynuje jak dawniej 


Kraków, ulica Dietiowska L. 59 
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Dr. SOMERSTEIN 


LEKARZ DENTYSTA 301g 
ordynuje od godz. 9—1 i 3—6 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 21 


BIBL JOTEKA LITERACKA 
Kraków, ulica Stradom 19 


bogato zaopatrzona we wszelkie nowości literackie 
czymną jest bez przerwy cały dzień 310 


Abonament 2 Zł miesięcznie 


od godz. 4—6. Djatermja od godz 12—1. 


CZEKOLADA 
KONFEKTY 
KAKAO 


m m e W ZIZI ZZ ZZ ZZA I oM 


Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 
Dr. SZ. SEIDENA 
Kraków, ulica św. Tomasza L. 20. 


G. Acremant: Wesoła Swatka cena Z4. 6'40 
L. Belmont: Messalina . „ I1— 
L. Bełmott: Śmierć Messaliny „o n D~ 
T. Dreiser: Tragedja Amerykańska 

1.2 „zB 
G. Gumniarsson: Island Saga o. B8— 
S.' Gotta: Imię Twoje nau „ABA 
R. Kipling: Gawędy z pod Himalajów „ „ 10— 
R. Markowits: Syberyjski Gannizon MA GA 


T. Mann: Czarodziejska Góra, 3 tomy „ „ 27— 
J. Piłsudski: 1926—1929. Przemówiema „ „ 6— 
A. G. Siedlecki: Maman do wzięcia = GU 
M. Wierzbiński: Pękły Okowy =. « EJ 

Okazyjnie: Komplet Dzieł Dostojewskiego 8 tor 
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mów w skórę opr. Zł. 60. 
Dla bibljotek, czytelń i t. p. specjalne warunki. 


Justyna Kielngut Ascher Stieglitz 
Gorlice Tarnów 
zaręczeni w lutym 1930 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 5i9x 
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a wa POZ ZRK a a’ 
aZ okazj, zaręczyn naszego długoletniego to- 
warzysza i współpracownika p. Eljasza Schón- 
bacha, Krosno, z p. Hanią Miickenbrun, Nowy 
Targ, serdecznie gratuluje 


Komitet Lokalny Org. Sjońskiej 
w Krośnie. 
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Wiadomości z kraju 


ORYGINALNY PORTRET PREZ. MOŚCICKIEGO 
I MARSZALKA PILSUDYKIEGO 


Różnoburwność znaczków pocztowych nasunęła | 


artyście malarzowi p. Nikoszowi myśl użycia ich 
zamiast arb przy tworzeniu portretu p Prezy- 
denta Rzpliej i Marszałka Piłsuwiskiego. P. Nikosz 
podarował obydwa te portrety muzeum pocztowo- 
„telegraficznemu w Warszawie. Portrety są uło- 
żone z mozaiki marek. Technika wykonania jest 
tak subtelna, że dopiero przy biiższem przyjrze- 
niu się można rozróśnić, jakich to oryginalnych 
„łarb* użyto do wykonania tych portretów. 
UTWORZENIE CENTRALNEGO BIURA INWEN 
TARWZAOJI ZABYTKÓW BZTUKRI 

W ministerstwie wyznań religijnych i oświece- 

pia publicznego utworzone zostało centralne biuro 


ECHA SKARGI SFEIGERA 
PRZECIW OSZCZERCOM 


Jak wiadomo, Dr. Stanisław Stelger, oskarżony 

swogo czasu pnzez irytamal przysięgłych! we Lwo 
wie o miłowany zamach aa prezydenta Rzplitei 
Stanisława Wojciechowskiego wytoczył proces p. A 
*Duninowi w Warszawie, kłóry w książce p. t. „Dzie 
stęciolecto Niepodłegłości Poisil“ napisał już po wy 
obu, że „Steiger rzuci bombe na prez. Wojciecho 
(,wakdago i tydko dzięki temm, że bomba nie ekspłodo 
wała Prezydent uniknął smierci“. Steiger pociągna! 
"do odpowiedzialności sądowej także mecenasa Ale 
|ocanóra Krawshara, redaktora „Złotej Księgi Polski" 
Im wydrnikowańie artykułu p. Dunina. Rzecznikiem 
Dra Stejgera przed sądem będzie adwokat kwowsk: 
ldr. Leb Laodau. 
. Dr. woor wyłoczył proces oSzczercy. W osta- 
tinii dmóach otrzymal Dr. Steiger Kst od Alckeandra 
Krmban, w którym ten zapowiada dodanie kariki 
bwyjutiziącej do drugiego wydania  wapomiianego 
|azte. Poałoważ skeziemu żądaniu Dra Stelera 
by samigo wogóle z kamdlu płerwszą edycię dzieła 
ale uzysiono zadość — Dr. S. rozszerzył skargę Są 
dowa taoże na osobę Aleks. Krawshara. 


UMAGANIE UCZNIA ZA POBIOTA PROFESORA 


W Kołomyji zakończyła się rozprawa przeciwko 
uszmłówi 6 klasy gimnazjum ruskiego Mytlukowi., 
usłkarkowemu o ciężkie powicie prof. Gibczyńskie- 
go. Został On skazany na 7 miesięcy więzienia. 


POGOJG TAKSÓWKI ZA BANDYTAMI 


Stycznia jacyć trzej bandyci napadli na Frydę 
Jeden z nich powaliwszy p. Gbyrek sil- 
pem uderzenietn na ziemię, wyrwał jej z rak tecz- 
kę poczem wszyscy trzej poczęli uciekać. Mimo- 
wolnym świadkiem napadu był stojący apodał 
a taksówką szofer Mieliński, k natychmiast 
wsiadł do swej taksówki i podążył w pogoń za 
sapastnikammi. Po kiłku minutach dopędził ich i 
wszystkich trzech zatrzymał, Hersztem szajki oka 
zał się zawodowy złodziej Jan Kowalski, który 
przed kilku dniami wyszedł z więzienia, gdzie ol- 
siadywnł karę za napad rabunkowy. 
e _Á_ M 


Z TEATRU. LITERATURY ! SZTUKI 


— DZIŚ PREMJERA „ŚPIEWAKA JAZZBAN- 
DU*. Piękna ilustracja muzyczna Józefa Kamiń- 
skiego, nowe dekoracje onaz doskonale żgrany do- 
borowy zespół z Ida Kamińska na czele. stworzą 
artysityczny nowoczesny speklukl. Początek © g. 
s30wiecz Biłety wozaśniej do nabycia w firmie 
Fischhab, Grodzka 46 (Nr tel, 32—56). 

— PRBEMJERA „GRAND HOTELU". Niegrana 
dotąd na żadnej polskiej sceme lokka l.omedja li- 
terata wiedeńskiego Pawła Franka pt. „Grand 
Hotel“, wchodzi dzisiaj jako typowy utwór kar- 
nawałowy na repertuar teatru, Jutro popoludniu 
ciesząca się niesłabnacem powodzeniem „Maman 
do wzięcia" Siedleckiego Jednccześnie z premje- 
rą krakowską wysląpuje teair Słowackiego dzi- 
siaj w Cieszynie z premjerą sztuki Edgara Walla- 
ce'a „Człowiek, który zmienił nazwisko”, w raży- 
serji p. Chmielewskiego z pp Koasocką. Chmie- 
lewskim, klierowsk'im, Kaczmarskim,  Kułakow- 
skim, Szymborskim. 

«— TEATR „BAGATĘLA*, KARMELICKA 4. 
„Mirla Efros“ pogodna sztuka Gordina, z powodu 
wyjazdu Wandy Siemaszkowej do teatru Polskie- 
go ha próby z „Domu Kobiet", wystawiona będzie 
nieodwołalnie jeszcze tylko 2 razy, tj. dziś w w- 


NZD O A OZI WO, _T O 


Wielka afera fałszerstw paszportowych 


Niezwykła afera fałsze:żślw paszportowych i wiz 
wjazdowych do Stanów Zjednoczonych wykryta 
w konsulacie amerysańskin w Warszawie, wywo 
łała w stołicy wielkie poruszenie. Jak wiadomo, 
w lecie ubiegłego roku policja warszawska wpa- 
ala ra trop wielkiej afery handlu żywym towa- 
rem. Na czele szajki nandlarzy żywym towąrem 
stal niejaki Baskin, który zawierał śluby rytwal- 
ne z kilkoma kobietami, a potem wywoził je do 
Stanów Zjednoczonych. Baskina obemie areszto- 
wono w Nowym Jorku razem z jego spólnikiem 
niejakim Szapirą. Jak się obemie okazało, w afe- 
rę był wplątany wicekonsul amerykański w War- 
szawie Harry Hall i konsul Stanów Zjednoczo- 
nych adwokat Dawis. Współudział obydwóch u- 
rzędników amerykańskich w tej aferze ujawniono 
w ten sposób, że przed lokalem konsulatu amery- 
kańskiego aresztowano niedawno niejakiego 
Fischbeina, u którego znaleziono trzy paszporty 
zegraniczne z amerykańskiemi wizami, Wizy by- 
ły podpisane przez wicekonkula Halla. Pozatem 
zrełeziono u Fischbeina szereg dokumentów po- 
trzebnych do uzyskania wizy amerykańskiej z pod 
pisem konsula amerykańskiego. Jak się okazało, 
podpis był sfałszowany. Dalsze śledztwo wykaza- 
ło, że w aferę jest wimieszanych kilku urzędni- 
ków konsulatu amerykańskiego, którzy mając do 
dyspożycji spis amerykańskich farmerów, poszu- 
kujących robotników, umożliwiali nielegałnie e- 
migrację z Polski do Ameryki. Wicekonsul Harry 
Hall zwrócił na siebie uwagę iłoznemi pożyczka- 
mi, które udzielał znajonym 4 kolegom, Pieniędzy 
dostarczał mu Baskin, który jako poddany ame- 
rykański młał w każdej chwili prawo wstępu do 
korsułatu. Hall przyjmował od Baskina łapówki, 
w zamian za co miał ułatwić Baskinowi rzyska- 
nie nielegalnych wiz amerykańskich Jak wielkie 
rozmiary przyjęła ta afera świadczy fakt, że obe- 
cnie zmajdtyje się w konsulacie amerykańskim 
140.000 podań o zezwolenie na wyjazd do Amery- 
ki, podczas gdy konsulat udziela wizy nażwyżej 
6000 osób. Ponieważ Hall sam nie mógł przepro- 
wadzać malwersacyj, zapoznał Baskina z konsu- 
lem Stanów Zjednoczonych, adwokatem Dawisem, 
człowiekiem zresztą solidnym, lecz niestety, ma- 
losowym alkoholikiem. 

Baskin zaczął bywać w towarzystwie konsula 
Dawisa w pierwszorzędnych lokalach restauracyj 
nych, gdzie układano jednocześnie wespół z wice- 
konsulem Hallem plany nielegalnego wysyłatia 
emigrantów do Ameryki. Fałsżerstwo paszportów 
i wiz amerykańskich odbywało się w trojaki spo- 
sób. Najnopularniejszym systamem było wysyłanie 
„dzieci do rodziców, zamieszkałych w Ameryce 
W tym celu Bask'n fałszował metryki osób peł- 
noletnich, przerabiając w papierach ich wiek. na 
co obaj konsulowie patrzyli przez palce. Następ- 
nie odbywało się na wielką skałę fałszowanie me- 


tryk ślubnych. Baskin przywiózł ze sobą oryginal 
ne dokumenty osób, przebywających w Ameryce 
| i tułaj zawierał na ich firmę śluby z młodemi 
| dziewczętami. które następnie wywoził rzekołne 
do mężów do Ameryki, 

Wicekonsui Hall podpisywał osobiście nielągal- 
ne wizy, nie wciągając ich wszakże do ksiąg kou- 
sulatu. Kiedy przybył do Polski nowy konsul gə- 
neralny Stanów Zjednoczonych, p. Col, srwierdajł 
on pewne nadużycia, ale w żaden sposóh nið 1m0- 
żna było wykryć sprawców, Konsul generalny pe. 
wierzył kontrolę tej sprawy właśnie Hallowi,. keo- 
ty sprawiał wrażenie bardzo gorliwego urzędniku 
zwłaszcza, że odznaczał się niestychaną sumówe». 
śdią w stosunku do urzędników konsulaty, który 
za byłe błahostki oskarżał przed konsulatem ge- 

| neralnym. To bardziej jeszcze ułatwiało  tmikinńe 
Hallowi i cała ta afera nigdy może nie żostyłe” 
by wykryta, gdy nie zwykty przypadek, 

Otóż Hall niedawno wyjechał na wrlop wras 
z żoną. Stanowisko jego na ten czas miet zajęć 
nowoprzybyty konsul amerykażski z Kopenhagi. 
Porządkując szufladę biurka wicekonsuła, anale- 

ziono jakies pokwitowanie z wysyłki depeszy do 
Nowego Jorku, zawierającej 69 słów. Wzbudzibo 
to pewne podejrzenie, gdyż konsulom przysługi- 
| wało prawo wysylania depesz przez konsulat Dei- 
płatnie. Za zezwoleniem prokuratora postanowi 
no zbadać treść depeszy. 

Okazało się, eż depesza wysłana była do Baski- 
na, który, jak już było wiadomo, w mi ` 
był aresztowany i zwolniony naskutek interwen- 

oji konsula Dawisa, zbiegł do Ame 
| 
| 


i. Treść te- 
legramu była następująca: „Nie pisać nie telegra- 
fować, sprawa stoi bardzo źle, przyjeżdżata". 


Wówczas dopiero wyszło na jaw, że wioekonsul 
Hall jest wmieszany do tej całej afery. Hall po- 
bterał w konsulacie pensje w wysokości 200 dola- 
rów miesięcznie. 

Sędzia śledczy apelacyjny do spraw szczegółne- 
go znaczenia, p. Wituński, za pośrednictwam mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych zwrócił się do 
wladz amerykańskich z żądaniem wydania spraw- 
ców afery. 

Pomiędzy rządem polskim a rządem Stanów Zje- 
dnoczonych istnieje konwencja, na mocy której 
na żądanie obywatela polskiego, poszkodowanego 
przez obywatels amerykańskiego na sumę, począ- 
wszy od 1.000 dolarów, rząd amerykański jest ©- 
bowiążamy wydać władzom polskim przestępcg 
Wydani mają być i sprowadzeni do Warszawy: 
Moryc Baskin, jego pomocnik Leon Szapiro, nieje 
Ai Moszek Taszyniak, tudzież wicekonsul Hah, 
uie korzystający z prawa eksterytorjalności 

Konsul Dawis nie będzie wydany, gdyż będąc w 
służbie dyplomatycznej, korzystał w Polsce z pra” 
wa eksterytorjalności. 


przez cały dzień. 

— TEATR WODEWIIL PRZY UL, RAJSKIEJ 
12. „Wesele na Krowodrzy" świetny wodewil K. 
Majeranowskiego, wobec niebywałego powodzenia 
powtórzony będzie w niedzielę o godz, 4-ej pop. 
Premjera arcykomicznego wodewilu pt. „Trójka 
hultajsku* wystawiona będzie w niedziele o godz. 
8-ej wiecz, Niskie ceny biletów, Pozostałe bilety 
F nabycia w handlu WP. Rudnickiego, Linja 

—B. 


— I. WYSTAWA ŻYD PLASTYKÓW W KRA- 
KOWIE, PRZEMYSKA 3, cieszy się nadal licmą 
irekwenojąa. Ilość sprzedanych obrazów graz licz- 
ne rzesze odwiedzających, świadczą o wielkiem 
zainteresowaniu społeczeństwa. Na dziś i jutro za- 
powiedziały liczne stow. kulturalne swe wyciecz- 
ki, Wycieczki — po wcześniejszen  zawiadomie- 
niu — oprowadza i objaśnia przewodnik Dla wy- 
gody PT. Publiczności sprzedaje Czytelnia Uni- 
wersalna, Gołębia 2, bilety zniżkowe 

— DRUGI WIECZÓR BALETU G. BODENWIE 
SER, którego każdorazowy występ dla swych ar-i 
tystycznych produkcyj jest entuzjastycznie przyj- 
mowany, odbędzie się w poniedziałek, 3 mm. w Sta- 
rym Teatrze. I 

— THE REVELERS USTICA JUBILEE SIN-' 
GERS, słynni amerykańscy Czarni śpiewacy, któ- 
rzy obecnie są największą atrakcją we wszystkich 
contrach muzycznyca Ameryki i Europy, wystąpią, 
w Krakowie w przejeździe do Rumunji tylko jæ! 
den raz, a to we środę 5 bm. w Starym Teatrze 
i wykonsją wysoce oryginalny 1 artystyczny pro- 
Sram. 


RACZA odbędzie się w „Domu Artystów" (pl. 
św. Ducha 5) w poniedziałek dnia 3 marca br o 
godz 6-tej pop. Wstęp zł 3, członkowski 2ł 2 

m W „UCIESZE“ biegnie bardzo ciekawy film 
dźwiękowy pt. „Zaklęta rzeka" Jest to stuprocen- 


towy film dźwiękowy, śpiewany 1 mówiony, a 
więc typ, który jeszcze olągić stanowi atrakcję 
dla publiczności. Główną rolę gra znakomity te- 
nor Ryszard Barthetmes, który w fiłmie tym śpie- 
wa znamy przebój „Zakleta rzeka". Film cieszy. 
się olbrzymiem powodzenism. 
—g—— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 830 „Spiewak Jazzbandu” (premjera — 
występ Idy Kamińskiej), 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Sobota: „Grand Hotel" (premjera — nowość) 
Niedziela: pop. „Maman do wzięcia” (cany zmi- 
żone); wiecz „Grand Hotel", 
TEATR „BAGATBLA* 

Sohata: „Mirla Efros“. 

Niedziela: „Mirla Błros" (o godz 11%) przedp) 
TEATR WODBEWIL 

Niedziela: pop. „Wesele na Krowodrzy"; wie- 
cór „Trójka hultajska", 
R 
DO aiw 


| Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
| prenumeraty na miesiąc marzec br. 
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«« DOM i SZKOŁA =- 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 2. III. 1930 


Zydowęka szkoła naredewa 


Szkoła to najsilniejszy wyraz dążeń . ideałów 
pokolenia. Chcesz poznać jakąś epokę, iej dobre 
i zie strony, — badaj szkolmiatwo tej epoki. Nic 
zresztą dziwnego. Wszak szkoła to przyszłość 
narodu, szkoła kształtuje młode pokolenie. Każ- 
da zaś epoka pragnie wychować młode pokole- 
mie, przyszłość narodu, na swych dążeniach i 
marzenach każda epoka usiłuje wszczepić w 
amłode serca swe ideały. Niema szkoły bezten- 
dencyjnej. Szkoła bowiem jest wyrazem poko- 
šema i otoczenia. Nie wyrośnie „fabryka matur" 
w epoce burz, porywów i czynów wielkich; nie 
powstanie szkoła młoda. nowa, twórcza, w Śro- 
dowysku filisterskiem. 

Szkoła to spowiedź pokolenia. Tu można po- 
zmać szlachetne porywy epoki, tu jej powszed- 
mość. Zmieniają się czasy, zmienia się naród. — 
zmienia się szkoła. Nowe czasy. nowe pieśn. 
Inna była szkoła francuska przed wielką rewo 
lucją, inna po rewolucji. Inne było szkolnictwo 
Niemiec monarchistycznych, inne — republikań- 
sk.ch. Co za przepaść między szkolnictwem Ro 
sji carskiej , a dzisiejszą szkołą rosyiską! Szko- 
ła to sejsmograf epoki. Zmienia się epoka. — 
zmienia się szkoła. Różnym okresom historii na- 
rodów odpow adają różne typy ich szkół. 


Jesteśmy starym narodem. Historia nasza to 
obraz barwny, mozaika. Wstrząsy. perypeije. 
mnóstwo epok. A każda epoka miała swą szko 
łę, która stała na straży ideałów i dażeń poko 
lenia. 

Po drugiem zburzeniu Jerozolimy : utracie nie 
podlegiości rozpoczęl nauczyciele narodu wal 
kę o ocalenie naszej żydowskiej kultury. Pań 
stwo leżało w gruzach; walczono o naród. 
chciano ocalić naród od zagłady. To było " 


| 

j 

lein pokolenia. To dążenie stworzyio nowy typ | 

= | prawie wszystkie inne szkoły. Założyliśmy też 
| 
| 


szkói żydowskich. — pierwsze „jeszyboty“. 
Odgrodzono się od obcych kultur. wychowywa 
mo tylko na kulturze narodowej, bo taki był na 
kaz chwit. deal pokolenia. 

Mauięły w.eki. Naród dźwigał jarzmo (Golusu 
w różnych kraiaci, we wszystkich ozęściach 
świata. O niepndłegiości marzył tylko. śnił. Czy 
nów nie było. A wszędze czyhała asymiiacja. 
Ocalenie młodzieży, jej wychowanie żydow - 
skie, — wto troska tych czasów. 

I powstał „cheder* — szkoła twarda. bez ra: 
dości, bęz młodości. I „cheder” był wyrazem 
epoki epoki smutnej, stroskanej. ciężkiej. 

Przyszła epoka oświecenia : odbiła się i u nas 


Z ksiażek kebraiskich 


NOWA POWIEŚĆ HEBRAJSKA DLA MŁODZ:EŻY. 


N. Mifelew, znany literat i pedagog hebrajski, wy- 
dał niedawno powieść historyczną dla młodzieży — 
Nie jest to pierwsza książka Mifelewa. Jego baiki i 
opowiadania dla młodzieży zyskały sobie już dawna 
rozgłos, „Dolina dziesięciu palm“, nowa książka Mi 
felewa,i jest jego pierwszą powieścią, Autor opisuje 
astatmie lata niepodległej Judei. Tragiczne to czasy 
wspaniałe to czasy, lata entuzjazmu i cierpień. Ład- 
me Mifelew opisał te epokę, pełną drgawek przed- 
śmiertnych, żywo, plastycznie, Pięknie odmalował 


tło. Ostatnia książka Mifelewa jest nową poważną ` 


pozycją w jego twónczości., W literaturze hebrajskiej 
miema dużo dobrych powieści historycznych, — Po- 
wieść Mifelewa należy do najlepszych. Młodzież pa- 
lęstyńska wdzięczma będzie autorowi za jego ładną 
książkę, Styl jest łatwy. ięzyk dźwięczny. Książka 
ta powimma się znaleźć w każdym donm żydowskim. 
gdyż na książkach takich można wychowywać mło- 
dzież w duchu narodowym. (Książkę wydał „Ewer“ 
Warszawa. — Jutrzeiszy dodatek literacki „Nowego 

nnika” przyniesie obszerna recenzję powieści N. 
Mitelewa). 


OSTATNIE UTWORY BIALIKA, 
Mało kto wie, że Ch, N. Bialik, największy poeta 


„hebrajska ogłosił ostatnio po długiem milczeniu cały | 


'szgręg powych utworów. W przeważiej części są to 


pewirem echem. Znaleźli się u nas ludzie. któ 
rym zdawało się, źe naszem Iaiwiększem nie- 
szczęściem jest brak komaktu z Europą. Chcieli 
oświecić irasy żydowsk e. Zrywali z przeszło- 
ścią, dążyli do asymilacji. I oni stworzyli szko- 
ły, które były wyrazem ich dażeń, — szkoły 
świeckie, asymiliuiące. francuskie. 


Szkoły te były zawsze zwierciadłem pokolenia. 
Ideały pokolenia najsilniejszem odbiły się echem 
w jego szkołach. 
. . . 
Nadzwyczaj bogaty i barwny jest ostatni o- 
kres dz.ejów żydowskich. Naród zerwał się do 
czynu. Po dług ch latach letargu i historii bier- 
| nej nadszedł okres historii czynnej. W różny 
| sposób starano się w ostatnim wieku rozwiązać 
| problem żydowski. Powoli wyłoniła się atoli z 

chaosu projektów i pomysłów idea sjon styczna.k 

rozwimęła się i podbiła naród. Jeszcze dla Gordo 
| na. naiwriększego naszego poety 19go wieku. 
byliśmy trzodą, zgrają, a nie narodem, ale już 
Smolenskin zrozumiał, że nigdy ne przestaliś- 
my być narodem. Szybki rozrost ruchu narodo- 

wego powołał do życia nowe szkolni.two. 
; szkolę hebrajską, miodą. narodowa, Nie odgro- 
dziła się una od kultury europejskiej. jak .jeszy- 


| bo bot* i pahade ; nie zerwała z przeszłością Z 
tradycją, iak szkoły francuskie z doby nacjona- 
Fzmu. Petala szkoła nowa. która przejęła 


z przeszłości wszystko. co piękne i mądre, któ- 
ra wzięła z kultur europejskich wszystko. co po 
trzebne korzystne, powstala szkola narodo* 
wa, która ma wychować młodych, nowych Ży” 


Wspaniale rozwinęła sę nowa szkoła hebrai- 
ska w Palestynie. gdzie wkrótce wyrugowała 


olbrzymią ilość szkół narodowych w Polsce. w 
Rumuni, w Ameryce, w Belgii i w .nnych kra: 
iach na szerokim Świecie. 
| Nasza epoka jest epoką przejściową, — Z ] 
| wali do wolności, z Golusu do Erec. Najlepsz 


l 
Każda epoka żydowska miala swe szkoły. A 


dów. | 


Zydowskie myśli o wychowaniu 


Powiaredeś wychować chłopcu. wskazac lit diS 


wę: kroczyć on nią będzie nawet ko siurzec, 
Proverbial. 
Dóbra, 16 mecz dia Szlogwekc — wbziuć MEJ 
zaój w niłedości. (Prenv2. 
Pamiętaj: uczynki dziecka me mogą być doske 
nałe, (Talriud). 


Taki ma być twój stosunek do dziecka: gdy lewa 
ręka je odpycha, miech je prawa przytuli. 
(Talmud). 
Wychowawca jest oiccm dziewka: rodzic. 
(Wybrał G. R.). (Midrasz). 


IC 


wyrazem dążeń narodu w ostatnich latach jest 
nowe hebrajskie szkolnictwo. 
LJ 


Szkoła żydowska była zawsze szkołą 'deową, 
rendencyjmą w najłepszem tego stowa znaczę” 
niu, była symbolem tęsknoty pokolenia. Ideo- 
we, tendencyjne jest też i być powimno nasze 
dzisiejsze szkolnictwo. 

Centralr:ą ideą naszego pokolenia jest Wyzwe 
lenie. Nasza najlepsza młodzież idzie do Pale 
styny, by tam budować nowe życe Żydowskie. 
Najpiękniejszym objawem na ulicy, żydowskiej 
w ostatniej dobie jest ruch chałucowy. Chcemy 
wyzwolić się od naleciałości długiej niewołi i 
rozpocząć nowe życie. To centralna idea nasze- 
go pokolenia, — chalucijut. 

Ta centralna idea pokolenia powinna być 4 
jest już po cześci ideą nowych naszych szkół. 
Niech wyjdą z naszych szkół nowi, młodzi wo% 
ni Żydzi. Część z nich pójdzie do Erec. by tam 
wykuć przyszłość narodu żydowskiego część 
zostanie w krajach Golusu, ale jako typ miode= 
go. zdrowego Żyda. 

„Cheder” by! wyrazem epok. smutnej twar” 
dej; nowa szkoła hebrajska ma być wyrazem” 
epoki silnej. radosnej, epoki czynów wielkich t 
marzeń słodkich. Palestyna to tęsknota naszej 
epoki, chalucim z Emek to naiwspaniajłszy je 
wyraz. Silny jest węzeł, łączący szkolnictwo 
palestyńskie z nowem życem palestyńskierm,. 
Ale i szkoły żydowskie w krajach Golusu pe 
wanmy być silnie związane z Nową Palestyną,. 

B. Katz, 


Lektura hebrajska młodzieży 


kładainy nowe szkoły, do istniejących już za 


| Nasze szkolmiętwo rozwija się i rozrasta. Za- 
| kładów spieszą nowe falangi młodzieży, Szybki 


książeczki dła młodzieży, dla dzieci palestyńsk:ch. — 
Młodym obywatelom Emeku i Tel Awiwu poświęcił 
ostatnio nasz największy poeta swój talent, Dał więc 
Bialik ostatnio mstrzowskie legendy biblijne, owiane 
niezwykłym czarem. Wspaniały bialikowski Tezyk, 
rytmiczny, melodyjny, cudna forma. Dał też Bialik 

| w ostatnich latach Śliczne wierszyki dla dzieci. Naj- 
młodszej Palestynie poświęcił pceta swe pióro. dzie- 

| ciom żydowskim. (Książeczki Bialika dla młodz eży 

| wydał „Dwir*”), 

| 

| 


KATALOG WZOROWY LEKTUR HEBRAJSKICH. 


Dobry pomysł miał „Tarbur* warszawski: wydał 
wzorowy katalog lektur hebrajskich dla szkoły po- 
, wszechrej 1 gannazium niższego. Gordon, Lipkin « 

Persk: zebrali prawie wszystkie książki hebrajskie 

dla młodzieży ! ułożyli katalog lektur według klas : 

wieku. Są niektóre usterki. Pewna ilość ważnych u) 

tworów nie zestała uwzględniona, Niektóre książki 

trzebaby przenieść z trzeciej i czwartej klasy po- 
| wszecinici do gmmazimn, W każdym iodnak_rizie 
| Zwaczciwńe katalogu iest etbrzymie, Jest to Dowiem 
i pierwsza próba męcia lektur hebraiskich w pewien 
| system, Książka ta może oddać wielkie usługi nau- 
| 
l 
I 
| 
+ 


czycielowi rodzicom, ndedzieży. (Nakład: „Tarbut“ 
Warszawa). 


METODYKA HEBRAJSKA R. GUTMANA. 
Miode jest nasze Sszkolinizdwo, uboga nasza litera- 
tura pedazog:czna. Należy więc cieszyć się każdą 
nową książką z tej dziedziny. Nową metodykę he- 


rozrost naszego szkolnictwa narzuca nam moc 
problemów. dużo pytań, na które trzeba znaleźć 
odpowiedź. Trudne to czasem problemy. Chcę 


%rajską dla szkoły powszechnej dał nam obecnie R. 
Gutman, znany chlubnie pedagog hebrajski, Książka 
Gutmana jest napisana ładnie. żywo i rozumnie. Diw- 
golekie doświadczenie przebija z każdego ustępu. 
Awtor omawia nauzzanie jezyka hebrajskiego, w oso. 
bnych rozdziałach traktuje o dydaktyce historji ży- 
dowskiej i bibljii Wielkie znaczenie ma też hebrajska 
bibłiografja pedagogiczna. Autor zebrał wszystkię 
prawie książk: pedagogiczne hebrajskie i ułożył je 
według pewnego systemu. 


MOLEDET. 


Najpiękniejsze czasopismo hebrajskie dla młodzie- 
ży. umiejętnie redagowane przez Fichnana i Kine 
chiego, Nastróś palestyński, klasyczna treść, W „Mo. 
ledet" drukowali swe utwory nas: najlepsi pisarze, 
„Moledet”* ilustrowali nasi najlepsi malarze. Wiele 
tam młodości, wiele piękna, Warto zwrócić wwagę 
młodzieży na liczne tomy tego czesopisma. 


OMANUT. 


Jedyne wydawiuciwo hebrajskie diu mledzieży, 
Dalo ono dotychczas naszej młodzieży dmżo pięk-= 
nych książck. Starannie przełożono na język hebraf- 
ski arcydzieła literatury Świata. Ksiażki „Omanu“ 
czynią taż zewnęśrzine imponujące wrażenie, Nat- 
czyciel hebrajski powinien zapoznać stę dokładnie z 
katalcgiem tego jedynego wydawnictwa hebrajskie- 
go dla młodzieży | qadpowiedno wykorzystać skarby , 
„Omanud'u”. z 


— 


SI. 12. 
WRKDEZ R RORODA 


w tysi krocjutkim artykulu pomówąć o jed- 
ayin 2 najważniejszych problemów naszego WY 


chowania -- o lekturze hebrajskie 

ISTOTA PROBLEMU, 
Zarożsuśmy szkoly hebraisko-polskie, aby 
wyci» wać w nich nowego Żyda. Chcemy, by 


shay węzeł liczył wychowanków naszych 
szkół w QGoluse z dziećmi Tel-Awiwu i chaluca. 
mi w Emek. Praguiemy, by szkoły te wycho- 
wiwały dzatwę nasza sub specie sionismi. Po- 
warnślńy więc dbać o atmosferę hebrajska w 
naszych szkołach. Różne czynni mogą wy- 
tworzyć tuką atmosferę. Zdaje m ‘mak, że 
główna role powinna tu odegra. v:ednio 
dobrana tektura hebrajska. Jeżeli «. 9 nasze 
pokocia książkę hebraiską, pokocla nasze idea- 
ły, pokocha Erec. Problem lektury hebrajskiej 
iest więc jednym z oentralnych problemów na- 
szego wycłowania. 


DO CZEGO DĄŻYMY? 


Trzeba się zastanowić: gdzie meta? gdzie 
kres? Do czego ma odpowiedmio dobrana lektur 
ra hebrajska doprowadzić ucznia? Uważam, że 
powinniśmy odpowiedzieć: Chcemy, by uczeń 
nasz po opuszczeniu murów szkolnych był czy- 
telmikierm literatury hebrajskiej. by potrzebna 
miu była hebrajska prasa. by czekał z tęsknotą 
ma nową książkę hebrajską. To zadanie wielkie, 
twudne. Ale do tego celu powinien dążyć nauczy 

W sziaołach patestyńskich to rzecz stosunko” 
wo latwa, bo życie palestyńskie jest hebrajskie. 
W QGolusie życie jest obce, wroga szkoła jest 
Gwiujęzyczna. Trudno więc o kontakt z żywą 
twórozońcią bebrajską, Tu musi nauczyciel umie 
iętnie, starannie, stale kierować lekturą mło- 


KASA CHORYCH W KRAKOWIE 
Ulica RATOREGO L. 3. 


E Dz. gł 716440. 
Kraków, dnia 27 lutego 1930 r. 


ubezpieczenia na 
wypadek choroby, na terenie miasta Krakowa t 
powiatu krakowskiego, nie została dotychczas 
przez pracodawców zgłoszoną w Kasie Cho- 
rych w Krakowie. 
_ Gelem objęcia ubezpieczeniem wszystkich, 
dotychczas nie zgłoszonych pracowników, Ka- 
sa Chorych uruchomi z dniem 1 kw.etmia 1930 r. 
stalą 1 systemałyczną kontrolę u pracodawców: 
a wobec uchylających się zastosuje bezwzglę- 
dnie rygory przewidziane w ant. 16 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r. Nr. 44, poz. 272 Dz. U. R. P. 
Pracodawcy. którzy dotychczas uchylałi się 
od obowiązku ubezpieczena zatrudnionych u 
nich pracowników, a obowiązkowi temu uczy- 
nią zadość w tenninie do 31 marca bież. roku, 
będą zwolnieni od rygorów : kar. przewidzia- 
nych w art. 16 i 95 powołanej ustawy. — Zgło- 
szenia winny być dokonane na formularzach, 
ustanowionych przez Zarząd Kasy, a wydawa- 
nych w biurach rejestracji (ul. Batorego L. 3 i 
Pla: Serkowskiego L. 11). 


Równocześnie Kasa Chorych przypomina w . 


myśl art. 18 ustawy, że w celu ułatw enia Kasie 
Chorych reiestracji służby domowei i stróżów. 
oraz osób niestale zatrudnionych (posłańcy. tra. 
garze i t. p, osoby, pracujące nieprzerwanie 
mniej, niż 6 dni u ieduego macodawcy), właści- 
ciele domów obow azani są komunikować Kasie 
o odnośnych osobach w ciągu trzech dni po za 
jęciu przez nie lokalu. a to pod zagrożeniern za 


stosowania rygorów. przewidzianych w art. 95 | 


ustawy. 


Wkońcu Kasa Chorych podaję do wiadomości | 
Bracodawców. że wszyscy zalegający ze sklad. | 
kami za ukezpeczonych, którzy zaległości te. 


iak i składki bieżące za styczeń i luty b. roku 


wpłacą do końca marca b. roku. zostaną zwol- | 
nen! od obowiazku oplaty odsetek zwłoki w | 


wysokości 2 proc. miesięczii e. 


Dyrektor Komisarz Rzadowy 
W, Zychowicz. Dr. Z. Kolkiewicz. 
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dzieży, by kontakt z literaturą hebrajską i prasą 
hebrajską stworzyć. 
SZKOŁA POWSZECHNĄ. 


Hebraiska lektura domowa dziecka 
się zacząć w drugiej klasie szkoły powszechrej. 
Należy przyzwyczaić ucznia, by czytał tygod- 
niowo przynajmniej jedną książeczkę hebrajską. 
Lekturą powinien k.erować nauczyciel; ma ona 
być systematyczną i celową. Dzieciom należy 
dać baiki i wierszyki Bialika, powiastki Ben-F- 
liezera, łatwe opowiadania Sz. Ben-Ciona, ksią- 
żeczki Lewin-Kipuisa. -— W szkole powszechnej 
ma ponadto uczeń poznać łatwe utwory Jehu- 
dy Steinberga, Jakóba Steinberga, Szneura, Sza 
lom-Alejchema,. Kacnelsona i wielu innych. Waż- 

ną jest rzeczą, by dzieci czytały bajki Grimma i 
Andersena, Amicisa i Robinsona w języku he- 
braiskim. Należy zwrócić uwagę na czasopisma 
hebrajskie dla dzieci, naprzykład „Edesz*, „lion 
Katan“, „klaarec", „Ben Arci“ i t. d. 


GIMNAZJUM NIŻSZE. 


W gimnazjum należy zwrócić baczniejszą łe- 
szcze uwagę na 'ekiurę domową. M ejsce ksią” 
żeęczki ma zająć książka. W niższem gimnazjium 
radziłbym czytać przedewszystkiem teksty wo 
kalizowane Książek odpowiednich dla tego wie 
ku jest mnóstwo. Wymienię nektóre: łatwiej- 
sze nowele Fryszmana i Berdyczewskiego, Fei 
enberga, trudniejsze rzeczy Jehudy Steinberga 
i Szaloma Alejęhema i t. d. Trzęba się starać, by 
młodzież poznała w tym wieku nięktóre łatwe 
22200000000 ammo 0000000000 
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powinna 


Gwaraniowane, pełne 


Mleko i śmietanę 


zwykłą Nr. I. — półkremową Nr. II. — 
kremową Nr. IIL — higjeniczne, szcze- 
gólnie dla dzieci, odkażone sposobem 
i aparatem 


Doktora Stassano 


Z Instytutu Pasteura w Paryżu dostar- 
cza jedynie 


KRAKOWSKA 
CENTRALI 
MLECI 
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© ul. Lubicz L. 40. Tel. ja i jej filje: 

č „l Sw. Jana L. 3. Tel. 33-83 
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> ul. Kalwaryjska 84 f-a Dębskj. Tel. 1707 
H Dostawa do domu 

è stale w zamknięty ch butelkach, na za- 
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iP RINEONRErRI Z 


a7 


Fy 
CTA A 
J> 
© 

S 

g 


na Woj. Krakowskie: 
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PODCZAS POSTU 


Jeneralne przedstawicielstwo i skład 


„POL-ORIENT“, Dietlowska 41 
Lo iiy D i MFW. G a 


Nr. 56 


utwory palestyńskie, naprzykład sielanki Szy- 
monowiczą, „Kismej-—-moledet" Bari Ft. p~ 


GIMNAZJUM WYŻSZE, 


W wyższych blasach gimnazjalnych zakres 
lektury powinien być coraz szerszy. Należy da. 
wać pierwszeństwo antorom palestyńskim, któ- 
rych młodzież nie poznaje w klasie. Uczniowie 
mają poznać Agnona, Fameisiega, Grinberga. 
Szłonskiego, Lamdana | innych i nawiązać stały 
kontakt ze współczesną Hteraturą hebrajska. Ar 
cydz'eła literatury światowej nalęży czytać w 
przekładach hebrajskich. Dobrych przekładów 
z literatury świata mamy dość. 


ZAKOŃCZENIE. 


Nie wyczerpałem tematu. Rzuciłem tyko kil- 
ka uwag. Ale probiem jest arcyważny. Warto. 
szerzej uim się zająć. B.K 


KRONIKA. 


(k) ŻYDOWSKIE SZKOLNICTWO NARODOWE 
W POLSCE. Żydowskie szkolnictwo narodowe w. 
Polsce nie lest jedmolite. JIstmicte kilka typów. Przede 
wszystkiem należy wspomnieć o szkołach terbnto. 
wych. lłość tych szkół jest w Polsce bardao duża 
(15 szkół i okolo 150 szkół ludowych), Jazykiem wy. 
kładowym tych szkół jest język hebrajski, Ponadto 
istnieje w Polsce drugi typ szkół narodowych, a mia 
nowicie szkoły utrakwistyczne, polsko.hebrajskie, — 
Rozwój tych szkół stoi w związku z działalnością Dr. 
Brandego. Mamy dziś w Polsce 22 takich zakładów 
(6,000 uczniów i uczęmic). Trzeci typ szkół nąrodo- 
wych to szkoły młzrachistyczne, Liczba tych szkół 
jest dość duża. Są to szkoły religijno narodowó. — 
Wspomnieć też należy o czwartym typie szkół. a 
mianowieje o szkołach „Szułkułtu”. Szkoły ta zaczą- 
ta zakładać dopiero w "ostatnim roku, Są to sakały 
utrakwistyczne, żydowsko.heprająkig, W Foisce za. 
łożono dotychczas kilka takich. szkół. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Fr, Kieinb. Brzesko; Sprawy, poruszone w piśmie 
Pani, są właśnie w toku pełnej realizacji w Palesty- 
nię. Wołanie więc o szkołę twórczą w Erec jęst bez. 
przedmiotowem, Czyni się tam dla tej szkoły nie- 
zmiern:e wiele, przynajmniej tyle, ile w innych kra- 
jach kulturalnych. SA K. KRAKÓW: Lisrownie, 


WÓZKI 


DZIECIĘCE 


poleca najtaniej 


J. EOTWIN 


Kraków 


ul. Fiorjańska 30. 


NAJLEPSZA WODA KWiarow. 
NAJNOWSZE 


MATERJAŁY NA F f R B N KI 


poleca tabryka tiranek 


M. WELTZ, KRAKOW, UL, GRGOZKA L, 71 
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858. 


Nr. 56 
Marzec 
Wsehót 4 Zachód 
eluńea słońca 
€. m. 26 Sobota 5. m.12 
1 Adar 5690 j 
| aMME za 


Zjazdy Okręgowe Organizacji 
. p e a 
Sjońskiej 
Egzeżntywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie 
postanowiła zorganizować: cały szereg zjazdów 
okręgowych organizacji sjońskiej zach. Małopol- 
ski i Sląska. Na dzień 9 .narca ustalono 4 Zjazdy 
Gżręgowe a mianowicie: w Bielsku, Oświęcimiu, 
Nowym Targu i Ta-nowie. 
We wszystkich tych zjazdach biorą udział człon 
kowie Egzekutywy, którzy wygłoszą referaty. 
Egzekutywa dokonała  nasiępującego podziału 


W Zjeździe Okręgowym w Bielsku biorą udział: 
Dziedzice, Andrychów, Kęty, Chybie, żywiec. Gie- 
szyn, Skoczów, Jeleśnia, Strumień, Ustroń, Mir 
lówka, Rajcza, 

W TARNOWIE: Baranów, Tarnobrzeg, Mielec, 
Bobowa. Bochnia, Brzesko, Czchów. Dębica, Da- 
browa, Pilzno, Tuchów, Wiśnicz, Żabno. Zakliczyn 
Stróże. Radłów, Radomvśl W. Szczucin. Wieliczka 
Gdów. Dobczyce. Niepołomice. Borowa. Zakliczyn 

W Oświęcimiu: Wadowice, Kalwaria. Skawina, 
Krzeszowice, Trzebinia, Chrzanów, Szczakowa, Ja 
worzno. 

W Nowym Targu: Myślenice. Mahów Zakopane, 
Sucha, Cz. Dunajec, Rabka, Mszana Dolna, Kvo- 
Kcienko, Szczawnica. 

W Zjazdach okresowych uczesniczą wszyscy 
członkowie Komitelów Lokalnvch wyżej wymie- 
nionych miejscowości, oraz osoby wymenione w 
cyrkuiarzu Nr. 6/30 w sprawie Zjazdów Okręgo- 
wych. Parzndek dzienny Zjazdów  ogłosimy w 
dniach najbliższych 


s LJ . . 
„Drcę” * cele stłams'on'zmu* 
Referat dra Sehwarzkarta w Dębicy 

Na powyższy tomat wygłosi w niedzielę dnia 2' 
bn. odczyt w Debicy prezes Egzekutywy Organi- 
zacji Spońskiej Wa zach Małopolski i Śląska dr 
Tenacy Ńchwarzbart. 
* Dr. Schwaszhart przybedzie do Debiecv w niedzie 
ję w godzinach powołudniowych. sdzie wygłosi 
rełergt pod tvtułom wyżej podamv n, odbedzie po- 
siedeznie z Komitetem Lokalnym oraz referować 
bedzie na zebraniu młodzieży ogólno- siońskiei. 
Kom. Lok. przygotował także zebranie obywatel- 
skie. 

W posiedzeniu Kom Lok. mogą brać udział 
pezadstawiciele Komitetów Lokalnych sąsiednich 
mielscowości. 


Z erezn!rzc'! .T-rhut"" 

instruktor organizacji „Tarbut* p Lazar Man- 
del zwiedzi nastepujace miasta: Dnia 2 marca Gor 
lice. 3 marca Grybów. 4-5 marca Nowy Sącz, 
6 marca Stary Sacz, 9—10 marca Nowv Targ, 
11 marca Czarny Dunajec, 12 marca Żywiec. 

Komitety miejscowe i meżowie zaufania „Tar- 
bulu“ zechcą poczynić wszelkie konieczne przy- 
gotowania. 
| Zwraca Się uwage kormitetów miejsrowych. że 
tylko miasta. które przeprowadziły lub najdalej 
w ciągu miesiąca marca przeprowadzą u siebie 
akcję rozpowszechnienia kart członkowskich „Tar 
butu“ będa mogłył wydelegować swych człon- 
ków na zjazd okręgowy „Tarbutu”, który się od- 
będzie dnia 4 maja br w Krakowie, 


Ograniczenie n'ezorcanizowanei 


emigraci: do Rrazylii 


Ministerstwo pracyi opieki społecznej zarządzi- 
ło środki w celu zmniejszenia emigracji do Bra- 
zylji, wobec niepomyślnej sytuacji gospodarczej w 
tym kraju, wywołanej kryzysem kawowym Za- 
rządzenia te dotycza jedynie emigracji niezorgani- 
zowanej, zarobkowej, czyli innemi słowy pasznor- 
tów mie otrzymają osoby, wyjeżdżające do Bra- 
Zzyki samomes w celach zarobkowych. Ogranicze- 
nie to nie dotyczy natomiast emigracji zorganizo- 
wanej. osadniczej, prowadzonej przez Towarzy- 
stwo Kolonicacyjne w Warszawie, które w roku 
ubiegłym przystąpiło do wysyłania osadników 
z Polski na własna kolonie w stanie Espirito San 
to w Brażylji 1 które jeszcze w roku bleżącym 
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je tereny osadnicze w stanie Parana i Minas Ge- 
raes. 


Nowy rozklad lotów 


Z dniem 1 marca br, wchodzi w życie nowy roz. 
kład lotów w komunikacji powietrznej w Polsce. 
Samoloty kursować będą z Warszawy: do Byd- 
goszczy i Gdańska o godz 13-tej (z Gdańska do 
Warszawy © 8.30), do Poznania o 14,30 (z Pozna- 
nia do Warszawy o 8.30), do Katowic i Krakowa o 
830 (z Krakowa do Katowic o 10-tej i o 12-ej. z 
Katowic do Warszawy o 13,15), z Kato vic do Brna 
co drugi dzień we wtorki, czwartki i soboty o 
11,15. oraz © tejże godzinie do Wiednia również co 
drugi dzień w poniedziałki, środy i piątki 

Między Krakowem a Katowicami utrzymane jest 
codzicane podwójne połączenie. Połączenie lotni- 
cze z Katowic do Wiednia odbywa się co drugi 
dzień wia Brno i co drugi dzień bezpośrednio, 


24 tysiące zł. wpadły w ręce 
włamywaczy 


W nocy z czwawiku na piatek: nieznani spraw- 
cy włamali się do biur Rady Powiatowej przy wi 
Pijarskiej Nr. 1, gdzie rozpruli rakiem kasę ognio 
trwałą, którą obrabowałi. Jaś: ustalono, w czasie 
początkowych dochodzeń, sprawcy prawdopodo 
bnie przed zamknięciem bramy weszli do podwó- 
rza, gdzie z powodu zamknięcia tegoż od stromy 
korytarza wytrychem otworzyli drzwi. Z koryta- 
rza sprawcy weszli znowu przy pomocy wylry- 
cha do pokoju na parterze, sąsiadującego z poko- 
jem. gdzie mieści się kasa ogniotrwała — z tego 
pokoju przez małe okienko w ścianie (kasowe, słu 
żące do wypłaty) weszli do pokoju. gdzie mieści 
się kasa, w której rakiem rozpruli prawy bok 
Z kasy zabrano około 24 tys. zł. Po dokonaniu 
kradzieży sprawcy poprzez małe okienko w ścia- 
nie wyszli do pokoju, skąd poprzednio przyszli 
i następnie przez okno wyszli na ul św. Marka 
Dochodzenia w toku. 

a __H 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z s0- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Szczopań- 
ska 1, Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 iw Podgórzu Brodzińskiego 1. 

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA zwo- 
Tane zostało na wtorek, dnia 4 bin. godz. 6-łą po- 


„ południu, Na porzadku dziennym: wybory eżlon- 


ków Rady nadzorczej Kus oszczędności, ustalenie 
djet i kosztów podróży dla członków Rady miej- 
"skiej, upoważnienie sckcji H. do umarzania na- 
leżytości gminnych do kwoty 5000 zł i prezydenta 
miasta do kwoty 100 zł, zaciągnięcie pożyczki 
100.000 zł w Polskim Banku Komunalnym S. A. 
w Warszawie, likwidacja miejskiej wytwórni my- 
uia, urządzenie hali dlu hurtownej sprzedaży mię- 
6a w rzeźni miejskiej, opłaiy za badanie zwierząt 
rzeźnych i mięsa, kredyty dodatkowe itd.; na po- 
siedezniu tajnem omawiana będzie sprawa rezy- 
gnacji radcy miejskiego Klemensiewicza. 

— „DZTEŃ STRZELCA* W KRAKOWIE. W nie 
dzielę dnia 2 bm odbędzie się na terenie woejwódz 
twa krakowskiego propagandowy „Dzień Strzel- 
ca“ na cele Związku Strzeleckiego jako Przyspo- 
sohtenia Wojskowego Program w Krakowie o- 
bejinuje między innemi:  rozdunie ulotek oraz 
sprzedaż „Wiadomości Strzeleckich“ Rano na rym 
ku głównym odbędzie się loterja Spożywcza i 
koncerl orkiestry wojskowej. O godzinie 18-tej 
„Wieczór Strzelecki“ w Polskiem Radjo, 

— Z CYKLU WYKŁADÓW TOZU. Dziś w so- 
botę o godz. 730 wiecz. odhędzie się w sali Krak 
Stow. Kupoów, Grodzka 43 wykład z obrazami 
świetlnymi dra R. Landaua pt. „Choroby zakaźne 
u dzieci“. Wstęp 20 groszy. 

— ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO. Na sku 
tek porozumienia Magistratu z cechami piekarzy 
1 masarzy obniżone będą od soboty dnia 1 bm. 
ceny za 1 kg.: chleba żytniego jasnego z kmin 
kiem lub bez z 41 gr. na 40 gr, oraz ceny Hu- 
szczów o 20 gr. na 1 kg Pohierający ceny wyższe 
bedą pociągmięci do surowej odpowiedzialności. 

— W SPRAWIE ZNIESIENIA I-EJ I IV-EJ 
KLASY NA „KOLEJACH. W uzupełnieniu wiado- 
mości o projektowanem skasowaniu od 15 maja 


porządzenia, wniesionym na Radę Ministrów, kla- 
sa I-sząa zachowana byłaby, oprócz pociągów 
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międzynarodowych, również w pociągach komuni- | 


kacji wewnętrznej o większen znaczeniu gospo- 
darczem i turystycznem, jak np. w pociągach do 
Zakopanego itd  Zupsłnemu skasowaniu uległaby 


tylko klasa IV-ta, utrzymana dotychczas na tere- : 


nie b. zaboru pruskiego. Skasowana I-sza klasa 
zamieniona byłaby na klasę II-ga. 

-~ OSTATNIE DNI WYSTAWY SZURALSICTE- 
GO. Zarząd Muzeum Narodowego zwiadamia. że 


„AOGO”* 


MIELILNĘ WESI 


z najlepszych materjałów 

krajowych i zagranicznych 

po cenach konkurencyjnych 
poleca 


FABRYKA BIELIZNY 


HOGG“ 
Kraków, Stradom 13 


L piętro. — Tel. 1775 


S 
2 
2 
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pi zeszło pół roku deponowane w Muzeun Narodo: 
wem zostały z depozytu wycofane i w dniach naj- 
bliższych opuszczają Poiskę. Na salach Muzeum 
Nzrodowego pozostaną do wlorku 4 marca wlą* 
cznie, W tych dniach więc nadarza się ostatnia 
sposobność oglądania dzieł wybitnego artysty, wy 
stew'onych w Muzeum Narodowem. 

— POŻAR NA -STRADOMTU. Wczoraj popolu 
dniu wybuchł pożar na dachu oficyny pod l. 11 
przy ul. Stradom 11. Ogień przeniósł się na stry- 
chy i dach frontowego budynku. Spłonęto około . 
16 metrów kw. dachu, a nadto opaliły się ścianka 
działowe na strychu, Szkoda wynosi około 2500 
zł, Pożar powstał na strychu drogetji, prawda” 
podobnie wskutek porzucenia niedopałka, 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Onegdaj maje 
chał szofer Jan Stelmach autem, stanowiącem wła- 
sność posła Dąbrowskiego u zbiegu ul. Kanmelidkiej 
i Batcrego na autodoróżkę Nr. 277, prowadzoną 
przez Maksa Schauguńa, wskutek czego przy aubo- 
dorożce uszkodzona została oś, wachlerz i reflekte 
ry. Wypadku w ludziach nie bylo. — Haust Stami- 
sław (lat 24) szofer przytrzymany został za gwałť 
publiczny, dokonany na posterunkowym poticj i za 
niepra wne prowadzenie samochodu. 

— ZE STRYCHU przy ul. Paułińskiej słaraczione 
onegdajszej nocy na szkodę Amali Krakauer i Gusty, 
Biernstein bieliznę wartości 2.400 zt. 

— ZA SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE ckm I 
manmolady na szkodę Chaskła Emberga przy ui. Nat 
wiślań // ej 28, dresztowany został Jan Prażmowski 
(lat 34), robotnik, zam, pnzy ul. Saliname? 3. War- 
tość skradzionych towarów wynosi 300 zł, 
PZA! WADE R OE WANE OAEEOOYKEAOERRARNEDOĄ, 


Z GIEŁDY 


etełda krakowska 


Kraków, 28. 2. 1930, Akcje w zaniedbaniu. De- 
lar lekko słabiej. 

Papiery procentowe: 5-proc Prem. Pot. dols- 
rowa 78.50, 4-proc. Prem, Poż. inwestycyjna 13. 

zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nestro 
ju ospałego. Papierami bankowymi, handlowymi 
i procentowymi tramsakcyj nie dokonano. 'Poszuki. 
wano jedymie Zieleniewskiego w plłaceniu 60 bez 
obrotów. Tendencja spokojna. Z papierów procet- 
towych 5-proc. Prem. Poż. Dolarowa słabiej 4 
Proc. Prem. Poż. inwestycyjna utrzymane przy 
nieco większych obrotach, 

Na pgiełdziu syluacja podobna. Płacono 5-proe. 
Pożyczkę konwersyjna 51.50. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych w dniu ultima panował na- 
strój słabszy pod wpływen silniejszej podaży. Po 
pyt mały. W Krakowie dolar gotówkowy 8.86— 
8.87. czeki bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. War- 
szawa dol. 8.86—-8.86 1 pół. czeki 8.89—890 i jedna 
czw. Lwów dol. 8.85—8.87, czeki 889 i pół do 8.90 
i pół. Katowice dol. 8.86 i pół do 8.87 i pół, czeki 
8.89 i trzy czw do 8% i trzy czw. Kurs płacenia 


j Banku Polskiego pozostał niezmienłony. 
br. I-ej i IV-ej klasy na kolejach ministerstwo ko ; 
munikacji wyjaśnia, że zgodnie z nrejektem roz- : 


Giełda warszawsi:a 


Warszawa, 28. 2 PAT. Akcje: Bank Dyskont, 
127, Bank Połski 164 i pół, Bank Zw. Sp. Żar. 78 
1 pół, Węgiel 50, Cegielski 40. Lilpop 24, Pożycz- 
ki. 4-proc. prem. inwestycyjna 130, 5-proc. dola- 
rowa 79 i trzy czw. 5-proc. konwcrsyjna 52 10- 
proc. kolejowa 102.50. 8-proc. L. Z Banku Gosp. 
Kraj. M. 

Waluty; Dolary 8.85. Dewizy: Belgia 123,95. Lon 
dyn 43.23 i pól, Nowy Jork 8.885, Paryż 3480, Pra 
ga 20.4, Nowy Jork wypit, telegr. 800, Szwał- 
carju 171.62 i pół. Wiedeń 125.26, Berlin 212.78. 


przystąpi do wysyłani: Osadników na nowe swo dzieła Słanisława ŚSzukalskiego przez artystę od . Dalsze notowana geidowe na stronie lóstej, 


Str. 14. 
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uekwaleone przez komisie Reichstasu 


Berlin, 28. 2. PAT. W połączonych komi- . 
siach parłamentarnych Rechstagu odbyło się 
dzisiaj przedpołudniem głosowanie nad planem 
Younga, oraz umowami likwidacyjnemi. We- 
dług komun katu biura Wolffa, komisja po od- 
rzucuniu wszystkich wniosków o zmiany, przy 
jęła 29 słesami przeciwko 23 plan Younga. Za 
przyjęciem głosowali przedstawiciele socjal 
demokratów, demokratów i riemieckiej partji 
ludowej, przeciw zaś przedstawiciele niemiec” 
| ma JE ZEE 0 OBEJ I i NE PON OJJ 


konarodowych, komunistów, partji gospodar- 
czej i chrześci.ańskiej partji narodowej. Przed 
stawiciele partji centrawej i bawarskiej partji 
ludowej, razem 11 głosów, wstrzymali się od 
głosowania. Umowy likwidacyjne przyjęte zo- 
stały 28 głosami przeciwko 24. Posel niemiec: 
kiej partji ludowe; dr. Schnee, głosował razem 
z przedstawiciełami partyj opozycyjnych prze 
ciwko umowie, 


Ca pisal o Habsburga Teksykoń Movera 1 T. 1607? 


Wiedeń, 28, 2. ŻAT. W związku z przypu 
szczeniem, które wysunął ostatnie prezydent 
Masaryk co do żydowskiego pochodzenia Habs 


burgów przedstawicielowi ŻAT-nej udało się 
odnaleźć egzemplarz leksykonu Meyera z r. 
1887, w którym sprawa ta została omówiona. 


Mianowicie w siódmym tomie leksykonu po- 
wiedzianem jest, iż na podstawie ostatecznych 
danych, Habsbureowe wywodzą s'e z rodziny 


rzymskiej Pier"eleoni, która jest niewatpliwie 
pochodzenia żydowskiego. Jest to żydowska ro 
dzina bankierska, która przyjęła chrzest, Jak 
wiadomo, cały nakład leksyonu Meyera z r. 
1887 wykupiony został przez dwór  Habsbur- 
gów, aby wiadomość ta nie doszła do opmii pu 
blicznej (pisaliśmy o tem przed kilku tygodnia 
mi. — Red.) 


—— 


Wielkie denonatracje <tuóentów biszrańckic god basten: 


„Precz z monarchią!“ 


wiając na zebranm w teatrze wobec licznych 
3 ości ze świata politycznego podkreślił 
wodziejstwa monarchji oraz surowo kryty- 

kówał dzieło dokonane przez Primo de Riverę. 
_ Nieodpowiedzialność konstytucyjna monarchy 
= mówił Sanchez Guerra — stała się powodem 
propagandy republikańskiej, Której istnienie mó | 
ca stwierdza z ubolewaniem. Nowe wybory— 


U icy Kamińskiej 


Gdy przyjeżdża do nas nowa żydowska tru- 
pa, obejmuję zawisze rolę oonferenciera i przed 
stawiam ją żydowskiej publiczności. 

Tym razem  postamowiłem sprzeniewierzyć 
się tej nuiej zresztą misji i oddać głos samej 
p Idzie Kamińskiej, 

Poszedłem więc wprost do teatru, bo wiedzia 
łem że w hożelu jej nie zastanę. Ale jako człex 
z matury łagodny i o gołębiej dobroci serca — 
wit nie we, czy gołębie są naprawdę dobre — 
nie życzę nawet swyni wrogom, by ubiegali się 
o wywiad z reżyserem przed premjerą. I to w | 
dodatku z reżyserem, który sam gra główną | 
rolę! 

Przyszedłem więc do teatru i ooinąłem się | 
przed ponurą pustką widowni. Widownia teatru 
rano dziwnie przygnębiające robi wrażenie. l 
Gdzieś do ciemnych kątów przytulają się jakieś | 
echa śmiechu lub placzu, który kedyś brzmiał 
ze sceny. po sali błądza jakies strzepy rozmów 

„albo też duchy autorów. których na 
scenie pogrzebano, łapią cie za gardio i domaga 
ją się sprawiedliwości. Byłbym sę cofnał, ale 
zatrzymał mnie jakiś cień kobiety, która sie- 
działa wiulona w fotel i patmzała się na scenę, 
gdzie tańczyły gimsy. Taniec widocznie jej nic 
odpowiadał, bo z błyskawiczną szybkością zma 
lazta się na scenie | zaczęła im demonstrować. 
jak ten tanięc ma właściwie wyglądać, Pozma 


Madryt 28. 2. PAT. Sanchez Querra | 


łem po vłosie p. Ide. Nic namyślałac sę długo | 


idę za niu — poza kulisy. ale p. fda nie ma dla 
mnie chwilowo czasu. 

Mówię tyinezasam z aktorska bracia. Jest pod 
miecona. rozgoraczkowana. ożywiona., zan gpo 
kojom. Uspakajam tę przed każdą premjerą 
chorującą ua premierową iebrę aktorską brać. 
tłumacząc im. że Kraków umie cenić pracę, a 
dö p. Idy ma bezwzględne zaufanie, jak do 
szczęręj. subtelnej aktonki. A wszyscv aktorzy 
zaczymaią chórem chwalić p. Idę. 
nie widziałem jeszcze aktorów. którzyby tak 
byl oddan swemu dyrektorowi, tak go kocha 


| być conierencierem, cofam 
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Doprawdy ; 


zdaniem mówcy — winny doprowadzić do 
stworzenia nowego parlamentu i nowej konsty 
tucii. 

Paryż, 28. 2. PAT. „L'Journał* donosi z 
Madrytu, że po skończeniu odczytu Sanchez 
Guerry około 3000 manifestantów, przeważnie 
studentów, przybyłych z czerwonemi sztanda- 
rami, urządziło demonstrację na rzecz republi- 
ki, wznosząc okrzyki: „Precz z manarchją!" 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIRI. 


Burziiwy wiec akademicki 
w sprawie prześladowań rdiigil- 
w kosji 


Wczoraj odbył się w sali Kopernika na U. J.] 
wiec akademicki, zwołany przez Myśl Mocar-| 
stwową w sprawie prześladowań religijnych] 
w Rosji. Na salę dostała się gnupa kommmistów.,i 
którzy urządzali awantury, aż wreszcie wypro| 
szono ch za drzwi, przyczem nie obeszło się 
bez poturbowania kiłku osób. Awantury prze” 
niosły się następnie na kurytarz, skąd koman’ 
ści szturmowali do drzwi sal, w której odbył 
wał się wiec. 

Po kilku przemówieniach uchwalono : odpo 
wiednią rezolucję protestującą. Kuratorem wie 
cu był prof. Heydel, 


U 

SPACEROWY JACHT ZA 7 I PÓŁ MELJONA| 
ZŁOTYCH zbudowany został na zamówienie jedne- 
go z miśjowerów amerykańskich. Luksusowe wrząlke, 
mie jachtu kosztować ma drugie tyle. Szczęśłłwy wir 
Ścicieł tego kosztownego cacka zamierza w towerzy, 
stwie dobranego grona przyjaciół odbyć na nam klika: 
dłuższych podróży po Atlantyku, obiecując, że mie) 
zejdzie na iąd w ciągu Sześciu miesięcy. ' 

NIEŚLISKI ASFALT. Tow. Tex Comp. udalo się 
wypróbować p. n, „non sliding asohałt* — topeke: 
typ“ asfalt, który nawet zwillżony wodą nie jest zur 
pełnie ślisk!. Asfalt ten ma być w dodatku tańszy od, 
zwykłego. Usunięcie tej wady przyczymi się napew- 
no do jeszcze większego rozpowszechnienia się ae" 
faku do budowy dróg, 

SZTUCZNA GUMA. Wedlug angielskiego czasópi- 
sma „Bank for Russian Trade Reviev", w labomto” 
riach trustu gumowego „Czerwony Tródkąt"' w Le- 
ningradzie udało się chemikom rosyjskim uzyskać 
syntetyczną gumę z resztek ropy naftowej. Cena 1 
bz. sztucznej gumy jest narazie większa © 16 zł od 
gumy naturalnej Guma sztuczna nie daje sę TÓW 
nież wnikanizować, jednak wynalazcy są na dobreż 
drodze usunięcia tych braków. 
YN a 
Doszło do starć z gwardją cywilną, która ode- 
brała manifestantom sztandary.  Manifestanci, 
zająwszy następnie kilkanaście autobusów, ob- 
jeżdżali ulice śródmieścia, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje republika, precz z królem!“ 


li i szanowali. Aktorzy wprost nie mieli słów 
uznania, przechodzącego w zachwyt, gdy mówi 
li o p. Idzie. 

Nie åz wię się temu, bo p. Kamińska łączy 
niezwykłą inteligencie i nader czułą wrażliwość 
na piękne z pogzuciem umiaru i artystycznego 
taktu w przedziwmie harmoniną całość. Amı 
krzty eiekciarstwa, ani cienia kabotyństwa nie 
ma w tei artystce, do której można zastosować 
tytuł jednej powieści Lilli pranu, że wychowa- 
ia się „m Schatten der Titanen*. Wszak p. Ida 
jest cónką wielkiej i dotychczas niezastąpionej 
żydowskiej  tragiczki E. R. Kamińskiej! Od 
czwartego roku życia jest na scene, a od 17 
służy naprawdę sztuce. Ze swą bi. p. dostomą 
italką przewędrowała olsrzymie rosyjskie im 
perium wzdłuż i wszerz, a potem razem ze 
swym inężem Zygmuntem Turkowem utworzy 
ła i prowadziła tak świetnie w historji žydo 
wiskiego u nas teatru zapisany „WIKT* 

Ależ na miłość Boga — wszak nie chciałem 
się więc i oddaję 
głos p. Idzie, która nademma się wreszcie zlita 
wała : udzieliła mi podczas rauwzy pół godz”: 
rozmowy. 

„Widzi pan, jak ciężko przychodzi zmontować 
sztukę, która właściwie aktorsko iest już opra 
cowama. Mo: aktorzy grają bez suflera, z ni 
mi nie muszę iuż mieć żadnych prób. Mogliby 
teraz wyjść ma scenę . zagrać całą sztukę, Ale 
chóry, tańce, śpiewy i muzyka odbierają mi Spo 
kój. Wszystko to muszę w Krakowię przygoto 
wać, a pracy mam buk". 

„Dlaczgga pani wybrała „Śpięwaka. Jazzban 
du?“ 

„W Ameryce grano tę sztukę przez dwa lata 
bez przerwy. Gdym dostała tę sztukę. nie my 
ślałam- nawet, że ja sama zagram główmą rolę i 
to rolę chłopca. Wogóle nie miałam zamiaru te; 
sztuki wystawić, bę widziałam ją na fumie z 
Jełsonem w roli, którą ja gram. Przekonałam 


się jednak. że dramat nie jest wcale takim- 


„kiczem“. jaki z niego uczynłono we filmie, że 
zawiera bandzo wiele naprawdę moonych ` 


wstrząsających scen. Zresztą zna mnie pan me: 


od dzisiai i pan wie. że dotychczas nie goni- 


łam za efektami i że ne wystawiłabym sztuki 
nie włożyłabym tyle pracy. gdyby sztuka me 
dawała mi pełnej satysiakcji. Teatr ma swoje 
prawa, swoją technikę, swoje życie odrębne, a 
jeśli o teatr chodzi. to sztuka Rałąelsona jest 
teatralna w pełuem znaczeniu tego słowa. Akta 
rom daje role, a publiczności. inoc wznuszeń. Nie 
chcę jeduak wpływać na pańską opinię przed 
premjerą. Przyjdź pan. a zobaczy pan, że mdm 
rację". 

„A czy Lie zamierza pani tutaj u nas wystąpić 
jeszcze w jakiejś sztuce?“ 

„Być może, że zagram tu w Krakowie ..Fedo 
rę" Sardowa i „Panne Mąliczewską* Zapod- 
sikięi. Nie jest też wykluczona rzeczą, że wysta 
wię jeszcze jakąś sztukę Gordina“. 

W tem miejscu odezwał się jeden z aktorów. 
że p. lda ma wikrótce wystąpić w jednym z ber 
lińskich teatrów, P. Ida przerywa jednak nie 
dyskretnemu aktorowi i prosi mnie wyraźnie, 
bym zachował milczen:e. Przyzmała się do te 
go. żę otrzymała propozycię od jednego z głó 
wirych. berlińskich teatrów na gościnne wystę 
'y w języku nieinieckim, i że ta propozycja 
ost dla niej bardzo ponętna. Ale nie należy na 

azię o tem jeszcze pisać, przyrzekłem jej to 
solenne, ale opowiedziałem jej zaraz rozmowę 
iaką miał swego czasu Harden z Nordauem. W 
„Nowym Dzienniku" przynieśliśmy zresztą tę 
anegdotę Hardena, któremu Bismark opowie- 
dział w największej dyskrecji rozmaite szczegć 
ły z dziedziny polityki, a potem na niego sz 
lenie się gmiewał, że Harden naprawd- by 
dyskretny, Niechże się więc P, Ida na mnie nk 
Swiewa. skoro pozwolę sobie pójść śladem te” 
wybitnego dziennikarza, jakim był. Harden 
ząalarmuje opinię publiczną, że grozi nam utro 
ta świettiej artystki. Mąż iej pan Zygmunt Tw 
kow ku uiepowetowaunej stracie żydowskiego 
teatru adwrówił się od żydowskiej sceny | op: 
nowany „dybukiem* fiimu chce koniecznie re 
żyserowąć neme, czy też mówione filmy. Czyż 
byśmy mieli również stracić p, Ide Kamińskn= 
Doprawdy nie jesteśmy tak bogaci by ne tez 
roddzaiu zbytek móc sobie pozwołić... 

Mames 
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6 miljonów hektarów ziemi — zaginęło! 


W „Kurierze Poznańskim" znajdujemy nastę- 
pującą. nieprawdopodobnie bram.acą, a jednak 
podobno autentyczną historię: 

Od dłuższego czasu odbywają się w Polsce 
ciekawe poszukiwania, mające na celu wykry- 
cie sześciu milionów hektarów ziemi, ukrytej 
przez niewiadomych sprawców i w niewiado- 
maem miejscu. Pewne jest tylko, że nie zostały 
«ie wywiezione, a tylko ukryte w sposób nie- 
słychanie trudny do ujawnienia. Poszukiwania- 
wi zajnmije się cały sztab fachowców. 

Cała ta hustorja nie jest przytein ani dowci- 
pesa ani fantazją, chociaż przechodzi wszelkie 
rzeczy najfantastyczniejsze. Historja to wcale 
móę wesoła. a przedstawia się następująco: 

Od państw zaborczych otrzymała Polska pra 
wie 39 miljonów hektarów obszaru. Obliczenia 
te sprawdził Główny Urząd Statystyczny i do- 
fńczył się o jeden miljon mniej. Pocieszano się, 
że zaszła tu jakaś omyłka i przeprowadzono 
drugie obliczenie, na podstawie spisu powsze- 
chiaego z roku 1921. — Obliczono skrupulatnie 
wszystko, nawet te tereny, które nie były ob- 
ięte spisem (Górny Śląsk i kilka powiatów Wir 
leńszczyzny). Brak okazał się jeszcze większy, 
— bo o 6 milionów hektarów. Szukano tej po- 
unyłki w różnych innych obliczen.ach: podatku 
gruntowego, wykazów gminnych i — ani śladu! 
6 miljonów hektarów, czyli obszar ziemi dwa 
razy tak duży, jak Beigja, przepadł jakby ka- 
sień w wodzie. Zbadano bliżej obliczenia przed 
wojenne, stwierdzające te 39 miljonów hekta- 
rów i uznano je za bezwątpienia dokładne. 

Przez kilka lat najiężsi fachowcy starali się 
znaleźć ten zaginiony obszar lub chociażby, — 
gdzie i w jaki sposób zaginął. Wszystko to po- 
zostało bezskuteczne. Przeprowadzone nowe 


pomiary w kilku województwach centralnych i 
obliczenia z katastrów, istniejących w iumych 
województwach, potwierdziły tylko fakt — za- 
giniecia 6 miłjonów hektarów. 

Pomyślcie. że z tych 6 miljonów hektarów, 
ziemi, które gdzieś zaginęły. nie. wpływa żaden 
podatek gruntowy i skarb państwa traci na 
tem corocznie niemniej, jak 6 miljonów złotych. 

To jednak nie wszystko. Gdyby chodziło © 
ziemię, pokrytą wodami, bagnami lub inne nie- 
użytki, strata byłaby niewielka. Faktem jest je- 
dnak, że znajduje się w tem oo najmniej 4 miljo- 
ny hektarów ziemi uprawnej. Oczywiście, nie 
leży ona odłogiem. Ktoś te ukryte obszary upra 
wia i zbiera z nich plony. Zbiory z tych 6 miljo- 
nów hektarów ukrywają się jednak przed wszel 
ką statystyką urzędową. 

Omyłki. jakie z tego powodu zawiera urzęde 
wę obliczenie zbiorów płodów rolnych w Pol- 
sce, wymoszą od 1 do 37 procent, iak to stwier- 
dził sam Urząd Statystyczny. A chodzi tuiaj na- 
przykład o 3 miljony kwintali pszenicy, warto- 
ści 120 milfonów złotych, 10 milionów kwintali 
żyta wartości 240 milionów złotych. 

Powie ktoś, — cóż to obchodzi przeciętnego 
obywatela. czy Urząd Statystyczny podał zbiór 
pszenicy lub żyta o kilka miljonów mniejszy? 
Niestety, mia to wielkie znaczenie, bo na podsta 
wie tej statystyki stwierdza się nadmiar czy 
brak żywności w Polsce, wydaje się zakazy wy 
wozu. gromadzi „rezerwy zbożowe“, zakupywa 
ne zagramcą, ustala ograniczenia przemiałowe. 
oraz cały progwm polityki rolnej rządu na tych 
fałszywych cyfrach, doprowadzających do fat- 
szywych wniosków i zarządzeń. T ojuż nie są 
tylko sprawy statystyków, a najżywotniejsze 
interesy rolnictwa i całego kraju. 


Podkomisja skarbowa zakończyła drugie czytanie 


noweli do ustawy o podatku przemysłowym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 2. (Sin) Wczoraj późnym 
wieczorem podkomisja skarbowa dla reformy 
podatku przemysłowego ukończyła drugie czy 
ranie zgłoszonych poprawek do projekiu usta- 
wy o podatku obrotowym. 

Przyjęto następujący wniosek posła Kuśnie 
rza: 

Rząd przeprowadzi umorzenie zaległości po- 
datku obrotowego aż do końca roku 1927 włą 
czme w wysokości do zł. 250 za każdy rok za 
sadniczego wymiaru wraz umorzy wynikłe stąd 
kary i zaległe odsetki. 

Dalej przyjęto, że detajliczne składy materia 
łów aptecznych należy traktować na równi | 
aptekami. Pośrednicy handłowi pracujący na 
rzecz ftm, nie płacących podatku od obrotu, 
płacić będą podatek obrotowy tylko od prowi 
zii, nie zaś od pelnego obrotu. Ponadto na wnio | 
sek posła Bruna przyjęła komisja dwie ustawy 
umożliwiające wprowadzenie ryczałtu dla dro 
bnych płatników. Co do eksportu. minister skar 
bu zgodził się zasadniczo na zwolnienie go od | | 
podatku, zastrzegając sobie możność stosowa | 
mia pewnych wyjątków. Dalei uchwalono nastę | 
pujące poprawki: | 


Zniża się stawkę podatku dla rękodzieła na | 


I proc, od l stycznia 1931 dla kategorii VIIL | 
VII. i VI, zaś dla przemysłu na 1 i trzy czwarte | 
proc. dla kategorii I. do V. od 1 stycznia 1932, 


na 1 i pół proc. dla katezoryj od I. do V. od 1-go 
stycznia 1933, na 1 i jedna czwartą proc. dla ka 
tegorii 1. do V. od I stycznia 1934 oraz na 1 pro 
cent dla kategorji od I. do V. od i stycznia 1935. 

Dalej przyjęto, że zwalnia się od podatku prze 


mysłow tego tranzakcje kupna i sprzedaży wsze. | 


kiego rodzaju zbóż oraz ich przetworów. 

W sprawie podatku wyrównawczego iminister 
oświadczył się zasadniczo za udzieleniem min. 
skarbu takich upoważnień, z których będzie 
mogło robić użytek tylko w wyjątkowych wy 
padkach. W tej sprawe przyjęto następującą 
uchwałę: 

Podatek wyrównawczy dla poszczególnych 
artykułów wcłodzi w życie z rówaoczesiiem 
wprowadzeniem dla tychże artykułów wypro- 
dukowanych na terenie obowiązywania niniel ( 
szej ustawy jednorazowego podatku obrotowe 
go, który będzie pobierany od ostatniego produ 
centa za wszystkie późniejsze fazy obrotu. O- 
płacający podatek wyrówiiawczy lub jsdnora 
zowy Dodatek obrotowy wolni sa od podatki! 
obrotowego. 

Na iem zakończono drugie czytanie. 
szcze nastąpi opracowiaa:o wszystkich 
wek pod względem redakcyinvm, zaś 3 
o godz. 
sja do trzeciego czytania przyiętych poprawek. 

—— a 


Dziseie 
popra- 
miarca 


Zwrot w sprawie Haltmanna 


Wiedeń. 28. 2. ŻAT. W tutejszych kołach 
sądowych wielkie zainteresowanie wywołała 
wiadomość o zeznaniach niejakiego  Schneide- 
ra co do A aa w jakich zamordowany 


został ojciec Filipa Halsmanna. Zeznania te 
przesłane zostały do władz sądowych w inns- 


| 
| 


11 przedpołudniem przystąpi podkom. ; 
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wiej odległości od miejsca zbrodni, stwierdza. 
© nieznani sprawcy dokonali mordu w celach 
rabiunkowych. „Połizeikorrespondenz" podaje 
w wątpliwość wiarygodność zeznań Schneide- 
ra. natomiast obrońca Haismanna dr. Pressbur 
ger przywiązuje wielką wagę do tych zeznań i 
wyraża nadzieję, że ua podstawie nowych do 
wodów uda się przeprowadzić rewizie procesu. 
== m 


Delegacja małopolskich izb 
rzemieślniczych u prem. Bartia 


i min. handlu 
(Tuleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28. 22. (Sin) Do premjera 
Bartla i min. Kwiatkowskiego zgłosił. się dele 
gacja inałopolskich izb rzemieślniczych prowa- 
dzona przez posła Mianowskiego, a złożona z 
kilkunastu przedstawicieli rzemśosła polskiego 
i żydowskiego, Delegacja złożyła podziękowa- 
nie za dotychczasową opiekę nad rzemiosłem 
i drobną wytwórczością i prosiła o uregulowa* 
rie finansów izb, dostawę robót rządowych 
oraz, by w pięciu województwach zachodnich 
oddziały przemysłowe, które zostały włączone 
do wydziałów administracyjnych z powrotem 
zostały usamodzielnione jako wydziały przemy, 
słowe. P. premjer przyrzekł rozpatrzeć wystu= 
nięte postulaty. 


Co słychac 2 koncesia Marrimana/ 


tTelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28 2 (Sin) Dziś odbyło się 
wspólne posiedzenie konisyj przemysłowo-han 
dlowej i robót publicznych pod  przewodnic= 
twein pos. dra Diamamda. Na porządku dzien- 
nym znajdowała się sprawa elektryfikacji kra- 
ju. Na posiedzenie przybyli: premier Bartel 
oraz min. robót publicznych Matakiewicz. Po 
zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego 
pos. Diamanda, zabra? głos prem. Bartel, podr 
kreślając na wstępie, że zagadnienie elektryfir 
kaci: kraju w związku z ofertą Harrimana byłe 
już przedmiotem rozpraw publicznych. Mikni= 
sterstwo robót publicznych zebrało w tej ma” 
terji fachowe informacje rzeczoznawców. 

Obecnie sprawa przedstawia się w ten spo- 
sób, że wszelki materjal rozpatrywany był 10 
dni temu na posiedzeniu komitetu ekomomicz- 
nego ministrów, który postanowił polecić mi- 
nistromm robót publicznych, skarbu oraz prze- 
mysłu i handlu sprecyzowanie ostatecznych 
warunków, które rząd może vostawić spółce 
Flarrmana. Po przygotowaniu przez minister- 
stwa tych warunków, będą one tematem obrad 
koini.ctu ekonomicznego, a następnie Rady 
M'nistrów, a w ostatecznej swej redakcji zosta 
ną zakomunikowane spółce HMarrimana. Chcąc 
zadość uczynić żądaniom Segmu, premier pole 
cil jednemu z sekretarzy odczytać elaborat se” 
kretariatu komitetu ekonomicznego w tej spra 
wie. obeimuiacv przeszło 160 stron druku ma- 
szynowego. Po wysłuchaniu 20 stron. połowa 
komisji opuszcza salę. Zaznaczyć należy, że 
spiawozdanie to ne zawiera żadnych nowych 
imformacyi w sprawie koncesii Harrimana, 

Ze względu na obszerny materiał, uchwalono 
pzekazać goa specialnei komisji. 

ciełda wiedeńska 

Wiedeń. 28, 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
160.11 —169.03, Budapeszt 123.88 -12.418. Bukareszt 
420 i trzy ósme do 1.22 i trzy ósme, Londyn 34 % 
i ejdna ósma do 3454 i jedna ósma. Nowy Jork 
108,.55—711.05, Paryż 27.71 1 ejdna czw. do 2781 i 


, jedna czw. Praga 20.06 i nięć ósmych Warszawa 


brucku ceiem przeprowadzenia należytego do ; 


chodzenia. seie MIÓD dbe da w pe 


19.40—79.68, Zurych 136 66—137.16. 


Giełda : utychsia 


Zurych, 28. 2 PAT. Paryż 2027 i pół, Londyn 
2019 i trzy ósme, Nowy Jork 51852 i pół. Belgie 


1221, Włochy 27.16 i pół, Berlin 12560, Wiedeń 
13, Praga 1534 1 pół, Warszawa 58.07 i pół, Bu- 
drpeszt ©0.60, Bukareszt 


3.08. 


A CEAZEN A SZIKEF 


UNIN 


zdięcie św atowe' 
iylko na płvłnch B uncni k. Generalre zeeter stwo nn Folake 


CKOPELÓ NGYTEDER, KRAKÓW, UL:CA GRODZKA k, 43 


sławy drana'urca Morisa Ser warzn z Nowego- Yorku 
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<ĄWolne posady j> 


POSZUKUJĘ panny, do 
praktyki sklepowej: Ja. 
dwiga Cypcs, Poselska 
L. 20. 927x 


| Enei pete | 
< Fosad poszukują b 


a 


SIA biurowa mampula. 
cyjną obeznana z pracą 
bankową, pisząca biegic 
na maszynie, amiei 
sadę. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika“ pod „O- 
bowiązkowa '*, 


== Nanka i wychowanie | 


CHCESZ Z CHCESZ OTRZYMAĆ | | 


POSADĘ? Musisz ukofń 


respondencyfne, profeso 
i 


wa, Żórarwia 42 d. Kursy | 
wyuczają listowuńo: bu | 
cbali enii, racjunuicowości | 


Herzensbiidung — nter 
Bielsko, skrytka poczto i 
wa 127, dla „F. Q. pri. | 
vat", 284g | 


FIRANKI 


kapy- ERa Y 
gobeliny 
Iwyprawy aeo] 


Mina PFEFFERBER G 
Kraków 
ulica Doselska 9, Il. p. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


koregpozien - 
handlowej stetogna 


Nowość w Krakowie! 
TE Om 


Zawiadamiamy P. T. 
Piekarnię do wypieku mac, odpowiadającą wszelkim przepisom rytualu. 


Ze wzgiędu na zbiiżaiące się Święta r 


| zatunku przy pomocy 


wanie ciasta i wypiek mac. Całą pracę w piekarni dozoruiją nieprzerwanie znani ze swej religii- 
co daje P. T. Publiczności zwarancję, że mace, pochodzące z naszej piekarni, są 


| ności D'EN 


pod każdym względem sporządzone według przepisów rytualnych, 


Mechaniczny wyrób pozwala nam na obniżenie dotychczasowej ceny imac o około 30 pro- 
cent, oraz na podniesienie wydajności do 25 sztuk na 1 kilogram, — przyczem zatunex mac, 
wypiekanych z najlepszej mąki z tutejszych młynów, pozostających pod nadzorem Wieleb. 
nych Rabinatów, odpowiadać będzie najwybredniejszym wymogom P., T. Pubficzności. 

Dła ułatwienia nabywania mac uruchomimy w najbliższym czasie kilka miejsc sprzedaży 
w różnych punktach miasta, gdzie będzie można nabywać mace w oryfginalnem naszem 
opakowaniu; o miejscach sprzedaży uwiadomimy osobno. 

Polecamy sią łaskawym względom P. T. Publiczności 


Z poważaniem 
BRACIA STEINER, KRAKÓW, ŚW. bi da 4 oce 16. TEL. 1704. 


-4 m rg | 
ae: 


KOSZULE NOCNE 6'80 


nowszych fasonach 1/25 
oraz wszelkiego rodzaju 
bieliznę męską, damską 

dziecięcą, wykwinturą 0- 


raz praktyczną, w wiel 


| ŁóGcinego agenta 


kim wyborze. najtanie:, 
tylko w fabryce Scheim 
Kraków, Surad Suradom 11. 


fome arabska 


Cordo pi n workami. 
Szelak orange i la» 
men skrzyniamii w mniej- 
|) szych ilościach sprzedaje 
bardzo korzystnie 


CONCORDIA, imperi- Export 


Ako Katowice. Qddzita 


fraki, Salaama 2. Tel. (764 


20 ZŁ, ZAOSZCZĘDZI 
kto zakupi w tym tygo- 
driu z majlepszej wełny 
modny żakiet, kanizelkę 
mb pulower, któte udalo 
m się okazyjnie nabyć. 
Proszę zatem nie zwie. 


kać z zakupem. — A. 
| Wachsmaun Kraków: ul. 
Krakowska 7, 925x 


WYTWORNIA 
ZYRANDOLI 


elektrycznych, najnowszych mo- 
oraz lamp stylowych po ce” 
nach konkurencyjnych. 


M. LICHTMAŃ, Warszawa 
biło  Clopło 16/34 


RZADKA OKAZJA! Po 
24. 2/75 rękawiczki dam- 
skie w najlepszym gatun 
ku sprzedaje tylko teraz 
A. Wachsmram, Kraków, 
uł Krakowska 7. 929x 


POŃCZOCHY! Każdy 
się przekonać mcże, że 
zaoszczędzi dużo pienię. 
dzy, zakupując okazyjnie 
jedwabne i fil-de-ko poń. 
czochy, reformy, kombi 
macje i inne artykuły w 
fimmie Wiachsman, Kra- 
ków, ul. Krakowska 7. 

930x 


SKLEP korzenny przy 
ruchliwej ulicy, nadający | 
się na imny interes, tanio ! 
sprzedam. Wiadomość: 
Barska 9, sklep. 28ig | 


NOWO ZAŁOCZONY 


MEBLI KUCHENNYCH : 


E—)p SKŁAD 


zw” 


| SZKOŁKA FREBLOWSKA 


Biustniki kolorowe w naj | 


W enami nearma 
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h msz. Nowość w Krakowie! 


mo 
—- 


Publiczność, że uruchomiliśmy w Krakowie Pierwszą Mechaniczną 


rozpoczęliśmy wypiek mac pierwszorzędnego 
czyste i higieniczne przygoto- 


DB 
nowoczesiych maszyn, gwarantujących 


me 


TES E; a 


GRAMOFONY i patefo 
ny orygimałmej marki — 
„Muzaphon“ i inne — w 
wielkun wyborze po nai- 


Konc. pryw. 


4 miższych cenach poleca 
Pedgórze, ul. Rękawka L. 15 Magazyn Instrumentów + 
wr n f Muzycznych „MUZA“ 

przyjmie jeszcze kilkoro dzieci od lat 4—7 Kraków, Grobole 15. 
Przy szkółce duży ogród. 387er 


(POLEJKI 


z kapitałem do 30 tysięcy į 
złotych poszukuje bardzo | 
rentowne przędsię biorstwo 
przemysiowe w iurakowie. 
Zgłoszenia pod ,Rentow- 
ność” do Adm. „N. Dz.” 


FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintne 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw- 
niej Trauguta 5. obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 462x 


„DYWAN 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMOW 


KRAKOW.PODGORZE 
Św. Kingi 9. 4 tram. 8) 


DYWANY T RILINY 


| heasonkurencyjnie tanio 


z branży wina poszukuje wyt- 
wórnia win owocowych „Nestor“ 


521x Kraków, ul. św. Agnieszki L. 9 


TROCHĘ HUMORU 


REFLEKSJE „PANA DOMU“. 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Teleron Nr. 1€00 


— I pomyśleć tu, że są jeszcze tacy idłoci, 
którzy popełniają bigamję! 


UŁY LN YTY NYYYDYYYYYA 
up) sui. Mos RK 
ŻYCIE PŁCIOWEI 


Likwidacja Wydawnietwa „Świt”. Fiama istnieć 
hędzie tylko do %1 grudnia 1880 r. Ksiażki za bezcen! 
10 cennych pożytecznych książek tylko za 5 sł. 
1) Dr. Jozan: „Zycie płciowa kohieliy*. Poradnik 
lekarski. 2) Dr. "Werner: „Lekarz domowy — masaż" 
Lecrenia wszelkich chorób. A) Dr. Misiewicz: Samo 
gwałt mężczyzn — kobiet" 4) Dr. Weininpec: 
«Tajemnica lobiet i mężczyzn” 5) Dr. Korahiewicz: 
„Cheroby wene.yczne*, Dodajemy A inaych, poty- 
tecznych książek, razem 10 ksiątek tylko za B zł. 


1 Zł. 50er. 


4totografie 
do legitymacji 


Wysylamy za połówkę lub za aaliczką pocztową ma 

wydatni załączyć zl. 1.50 (można znaczki pocztowe) o 6 fotografiji 
Ogloszenie załączyć, Warszawag Redakcja „Swit“ 

Nowowiejska 32— 6. kartkowych 


46 
Panie : Panowie, Pzmiętajciel Foto „ADELA 
ża najtańsze artykuły kiet oii „amiesnicie! KRAKOW 


najtaniej nabyć mo-na tylko u fumy: 
„PERFUMERJA" maty 
Kraków, u:. Krakowska L, 7 (w slen.;) 


UWAGA! Przy katdem zakujnie dodaje się bezpłatnie " Reklama — 
przedmioty LGUWCEĆ. 482x 


ROSENBAUM dawniej i. Jama 0 


obecnie Sebastjana 7 | 


Kraków, 


i PETZENBAUM 


Ak mu Hochwald 


aa 
E= 


| 
| 
| 
| 


POSIADAM lokal skiepo 
wy | 
Rzeszowie, 
się z 3 ubikacyj, — ogag 
plac na budowę fabryki 


jakiegokolwiek pezedsię. 
biorstwa, Pośredońcy baj 
szuikiw ani. 


(odizieme wożscie), £ me 


DO WYNAJĘCIA duży: 
pokój w śródmieśch, na. 
dający Się na błuro kb 
warsztat, parier, wajście 
z bramy, Zgłoszenia: Al. 
tesse— Wista S. A., Kra- 
ków, ul. Długa 17. 493m 


LOKAL sklepowy w po 
dworcu, w śródmieściu 
do odstąpienia,  Wbado- 
mość: Bloch, (2. wd 
L. 23. 304g 


POKÓJ ładny, iroutowy. 
słoneczny. dia biurowej 
panny do wynajęcia, — 
Wiadomość od godz. 1— 
4-tej popołudniu, ul. Mio. 
dowa 20, I. piętno. 298bp 


A nome P 


PODRÓŻUJĄCY z bran- 
ży poñczosmiczo—moģ- 
nej — ustosunkowany w 
pierwszorzędn yeli fir. 
mach, przyjmie kolekcję 
poważnej finmy. Zgłosze 
aia pcd „Swmienny* do 
Adm. „N. Dziennika". 
305g 


PRZYJMUJĘ do przepi 
sywania na maszynie po 
cenach niskich: I amens- 
dori, Kraków, Orzeszko. 
wei 10, I. piębro. 302g 


ZAWODOWA piełęgniar 
ka pieiągnuje chorych 


POL SZYLD! Nowa ucza 
dzona fabryka Szykłów 
i wyrobów metalowych 
Sp. z ogr. poręką, Biała 
dostanza — SZYLDÓW 
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkoniairencyj- 
nych £ bardzo szybko, — 
Zastępstwo na Małomoł- 
skę: Sz. Weinberg Kra- 
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w każdem mle 


BRAWER Józef, ur. 1896 
Łańcut, unieważnia zgu- 
biona książeczkę wolsko 
wą, wydaną przez P. K. 
U. Sambor. 510x 


UNIEWAŹNIAM zgubiło 
ną książeczkę wojskowa, 
na nazwisko Zaika Bit. 
terman ur. 1900, wyda- 
ną przez P. K U. Nowy. 
| Targ. 298g 


- Redaktor nacz eny: Dr. Wilheim Berkelharnmer. 


Regalo: odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienuikowa. Kraków, Orzesz kowej?, pod zarządem Maksymiana Feldmana 


